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i»Good bjje“ dla polityki „trzeciej sił»“—,,good bye" dla sterlinga,.»

Dewaluacja franka zdecydowana
mimo sprzeciwu W. Brytanii
Ale czy będzie wprowadzona w życie?

PA R Y Ż, 24.1 (A P I.). Jak donosi korespondent Reutera z Paryża, 
'■»padła na dzisiejszym posiedzeniu rady m inistrów uchwała zdewa- 
uowania franka i ustanowienia we Francji wolnego rynku  ha złoto 

' niektóre w alu ty  zagranicz Ogłoszony po posiedzeniu kom uni- 
at głosi, że rada m inistrów uchw aliła  przedstawić w  parlamencie 

ystawę, „odnoszącą się do zarządzę ń o rynku  w alu t zagranicznych 
1 słocie“.

O ficjalny kurs dolara został ustalony na "16 fr. za 1 dolar. Kurs  
eh obowiązuje w  dniu ogłoszenia ustawy ale następnie będzie u le- 

wahaniu w  zależności od podaży i popytu. Wszelkie ograniczenia 
andlu w alutam i i zlotem zostają zniesione.

R«?'Urs ^u n ^a us ta lon y  zosta ł na 
■* f ra n k i za 1 fu n t.  Jedyn ie  w  
y n ik u  po rozum ien ia  pom iędzy 

-m. C rippsem  a m in . M ayerem , 
o iny  hande l fu n ta m i w e  F ra n c ji 
■® postał p rzyw rócon y . 

j. ° S ° lh e  zdz iw ien ie - w y w o ła ł fa k t, 
decyzja  ta  pow zię ta  została bez 

g°dy a nawet, p rz y  w y ra źn ym  
sk t C' Wie b ry ty js k ie g o  m in is tra  
^»ryża C rippsa ’ k tó ry  w y je c h a ł z 
Wać n ie  zdoławszy prze fo rso- 
rzari swoi eg° s tanow iska. Decyzja 
k o ł Uy, f ra ncuskiego uważana jes t w  
zwv • °b se rw a to ró w  za dow ód 
ich  Ĉ Stwa St. Z jednoczonych w  
szte i-r'alce z b ry ty js k im  „b lo k ie m  
ka a ln80^ m ‘‘ D ew a luac ja  fra n -  
now ,e<̂ n° cześnie p raw ne  usankcjo  
> « ^ an.:e w o lnego ry n k u  w a lu to - 
Cd i  w ym ien ia lnośc i w a lu ty  fra n  

skie i —  osłab ia w  znacznym  
” npn iu  pozycję  fu n ta  sztęrlinga. 
c Nieznana je s t jeszcze dotąd de- 
i 'zia M iędzynarodow ego Funduszu 

Monetarnego, k tó ry  m usi w y ra z ić  
-Sodę na przeprow adzen ie  całe 
g r a c j i .  W  w yp ad ku

m erykańscy. W  ten sposób F ra n 
cja sta ła  się po lem  m anew rów  dla

rod za ju  ryce rzy  finaoHw sze lk iego 
sów“ .

„L e  S o ir"  ob licza doda tkow e zy 
ski, ja k ie  zgarną w e  F ra n c ji s p e 
k u la n c i z ło tem  w  w y p a d k u  p rz y  
w rócen ia  w o lnego o b ro tu  złotem . 
O fic ja ln y  k u rs  złotego lo u id o ra  w y  
nosi obecnie 750 fra n k ó w , podczas 
gdy jego k u rs  na czarnym  ry n k u  
jes t b lisko  4 tysiące. P rzy jm u jąc , 
że oko ło  4 tys iące ton  u k -y te g o  w e  
F ra n c ji z ło ta  złożone je s t ze z ło 
tych  lu id o ró w , jego w łaśc ic ie le  
zaga rnę liby  le ga ln ie  p ra w ie  2 t y 
siące m ilia rd ó w  fra n k ó w .

Międzynarodowy spór 
o dewaluację franka

i^aticuśki, który jest
uer,,., ,  --------i ł  sw_ —.

aiuację franka , F ranc ja  będzie 
^gaszona w nieść doda tkow o w ię k  
6zia*SUm? w  dolarach, gdyż je j u- 
go ł  W fra n ka ch , ja k i w n ios ła  swe 
m -,czasu do funduszu u legn ie  auto 

tycznej obniżce.
arnh RYŻ, 24.1 (PAP.). Rzecznik

asady b ry ty js k ie j w  P aryżu za 
b?ęaj Zył w i.adomościom, jakoby  am 
° t r z - ° r  ^ ie łk i.e j B ry ta n ii H a rvey  

° d  rządu francusk iego 
tem a ą notę w  zw iązku  z p ro je k  
te1 tnewaluacji fra n ka . W  nocie 
strz . ra Pct a m ia ła  w ys tąp ić  z o -  
dzvn2e!niem’ ze w y cofa s'ę z M i? 
be in  r ?d.nlveS° Funduszu M one ta r 
nig ’ ,e^ ł’ d y re k to rz y  Funduszu 
de„, Z,Sodzą si^ na franc usk i p lan 
uew a lu a c ji franka .

który
dew-’Uszu’ u r a z i ł

o -
gdyby  rząd 

członkiem  
swą zgodę na

Ojm ia A f. Reutera
2encja Reutera stwierdza,Po raz p ie rw szy  w  h is to r ii

ze
W.

t0 nu  s te rlin g  doznał po rażk i ,
ie m °m encie, gdy B ev in  apelu- 
n °  Zachodniej E uropy o z jed- 
, Cri ®nie ekonom iczne. S tanow i to 
s iły " bye“  d ia  p o lity k i ..trzecie j
bv a Przede w szys tk im  „good

dla sztęrlinga.

L Gfissy sr*sy
is ire “ 0 .® 'um na łam ach „P o p u 
ka oświadcza, że chociaż u w a -
k ar]Za p rz y k rą  okoliczność przepro  
'lalę 6111? de w a lua c ji fra n k a , to  jed 
'i ł. 1 -tm rn° fo rm a ln e j opozyc ji rzą  

^y ty jsk iego, sprzecznej ze sta 
skjem rządu am erykańskiego 

i M iędzynarodow ego Fundo 
, M onetarnego“  —  decyzja rzą- 

rancuskiego m usi być w p ro - 
f°n a  w  życie. B lu m  w yraża  na 

, że n ie  wypłynie to  na pogor 
,'<r stosunków  francu sko  - b ry  

c; <iCh.
. ą RY2, 24 1 (PAP.). Dziennik

.lllaoite“, omawiając spór doko- 
..^Waluacji franka, stwierdza, że 

brytyjski przygotował szereg 
■ądzeń o charakterze represji 

:,„^darezych  w  wypadku, gdyby 
"’is k ,a n*e c ie n i ła  swego stano 
p;3 ka. „Chodzi o naszą walutę ~  

^ziennik — ale o jaj losach

P A R y Ż , 24.1 (PAP.). Jak  w ia 
domo, je d n y m  z w a ru n k ó w  p lan u  
M arsh a lla  jest dew a luac ja  w a lu ty  
k ra jó w  uczestniczących w  ty m  pla  
nie, w  stosunku  do do lara. Z m ie 
rza jąc do w yko na n ia  tego w a ru n 
ku , rząd fra n cu sk i p o d ją ł w  W a
szyngtonie rozm ow y w  spraw ie  de 
w a lu a c ji fra n ka . D e w a lua c ji te j 
m ia ło  tow arzyszyć zniesienie wszel 
k ic h  ogran iczeń ha n d lu  w a lu ta m i 
i  z ło tem . S pow odow ałoby to w a 
han ia  k u rs ó w  w a lu t  w  zależności 
od podaży i p o p y tu  na g ie łdz ie  Ra 
rysk ie j.

P rzec iw ko  powyższem u p lan ow i 
dew a luac ji w ys tą p iła  W ie lka  B ry ta  
r.ia, k tó re j p rzedstaw ic ie le  tw ie r 
d z ili,  że dew a luac ja  fra n k a  pociąg 
n ie  za sobą d e w a lu a c je 'fu n ta  szter 
lm ga.

A#is&«ter W. Srytaali 
u min, ■:ihi t

.P A R Y Ż , 24.1. (PAP.). Am basador

sie jszym  45 m in u to w ą  kon fe ren c ję  
z m in is tre m  sp ra w  zagran icznych 
B id a u lt.

Zikfegi Wielkie! Brytami 
w Waszyngtonie

P A R Y Ż , 24.1 (P A P ). P onieważ 
m im o  stanowczego sprzeciw u rządu 
b ry ty jsk ie g o , k tó ry  de legow ał do 
P aryża  C rippsa d la  przekonan ia  
rządu francusk iego  o słuszności sta 
no w iska  b ry ty jsk ie g o  —  przedsta
w ic ie le  francuscy, popa rc i przez 
W aszyngton, n ie  p rz y ję li do w iado 
m ości zastrzeżeń b ry ty js k ic h  am 
basador b ry ty js k i w  W aszyngto
n ie  uda ł się do prezydenta  T rum a 
na z prośbą o po p a rc ie  stanow iska 
b ry ty jsk ie g o . A m basador b ry ty js k i 
z w ró c ił uwagę rządu am s iykań sk ie  
go, że dalsze zaostrzeżenie sporu w  

sp ra w ie  de w a lua c ji f ra n k a  m og ło 
b y  podważyć p lan  Bevm a, zm ie
rza jący  do kon so lid a c ji , k ra jó w  Eu 
ro p y  Z achodn ie j pod egidą A m e-

K o p a ln ia  „K a to w ic e " osiągnęła w  ro k u  1947 —  963.159 ton  w yd o b yc i*  
w ęg la  kam iennego, co s tanow i na jw yższy  uzyskany dotychczas w y 
n ik  p ro d u kcy jn y . Podczas, gdy w  ro k u  1945 w ydobyc ie  te j kop a ln i 
w yn ios ło  397.168 to n , w  ro ku  1946 w ys iłe k  załog i i  przeprowadzone 
usp raw n ie n ia  p rzyczyn iły  się do podniesien ia p ro d u k c ji do 773.841 
ton, pow ażny w zros t w ydobyc ia  w  ro ku  ub ie g łym  je s t przede w szys t
k im  w y n ik ie m  w spó łzaw odn ic tw a pracy. Dodać na leży, iż  najwyższe 
w ydobycie  te j ko p a ln i w  okresie p rzedw o jennym  uzyskane przez za
łogę w  ro k u  1938 w ynos iło  834.775 ton. —  Na ilu s tra c ji praca w  

w  „p rz o d k u “  kopa ln i.

W ie lk ie j B ry ta n ii w  P aryżu  S ir  ( r y k i .
O liv e r  H a rvey  o d b y ł w  dn iu  d z i - 1 (Dalszy ciąg na stron ie  2 -g ie j)

Bilans handlowy Polski
w raku 1947

W edług danych p rzyb liżo nych  w
lis topadz ie  1947 r., ob ro ty  ha nd lo - tc«.varów w a rtośc i 28.246.000 doi.,
we P o lsk i z zagran icą w  okresie  
styczeń —  lis topad  1947 r. w yn ios ły : 

w  p rzyw ozie  261.237.000 do la rów , 
w  w yw oz ie  211.918.000 do la rów .

W  lis topadz ie  r. ub. p rzyw iez ione

na tom ias t w yw iez iono  za 22.179.000 
do la rów .

L iczby  te  n ie  obe jm u ją  dostaw 
U N R R A , dem ob ilu  i  rep a ra c ji.

Uczci iłu j glos angielski o Ziemiach O dzyskanych

Posłanka Manning stwierdza w Izbie Gmin
i e  o r e n lc s  P o ls k i o a tn te u z n e

LO N D Y N , 24.1. (PAP). Posłań ka P a r t ii P racy M ann ing , odpow ia 
dając podczas debaty w  Izb ie  G m in  na n ie k tó re  tw ie rdze n ia  B c v in * . 
C h u rc h illa  i  in nych  m ów ców  ośw i adczyła, że po lsk ie  gran ice  zachod
nie  m a ją  ch a ra k te r ostateczny.

P odkreśla jąc, że W ie lka  B ry ta n ia  
pow in na  być zadowolona, że sto
sun k i p o lsko -ra dz ieck ie  uksz ta łto 
w a ły  się pod znakiem  p rzy ja ź .ń  u7

Westfalczycy mogą powracać do Ojczyzny
Decyzfa Sojusznicze} Rady Kontroli

w odpowiedzi na noty polskie
B E R L IN  24.1 PAP. —  W  odpo-wiedzi na noty polskie 

w sprawie repatriacji W estfalczyków —  D yrektoriat Polityczny So
juszniczej Rady K ontro li zakom unikował Polskiej M is ji W ojsko
w ej w  B erlinie, że sojusznicze władze ustosunkowują się życzliwie  
do sprawy powrotu W estfalczyków i w  m iarę możności u łatw ią  im  
spełnienie ich życzeń.

Równocześnie zacytowano zastrzeżeniu brytyjskich władz oku
pacyjnych, które gotowe są zezwolić na powrót poszczególnych 
W estfalczyków do Ojczyzny, jeżeli nie są oni zatrudnieni na 
„istotnych odcinkach pracy“. W ładze brytyjskie zobowiązały się in 
terpretować liberalne pojęcie „istotnych odcinków pracy“.

Treść 
oznacza
c ja ln y y i p rz y w y k ło  nazywać „p o d 
staw ą do dyskus ji

M e ritu m  zagadnienia p rze d s ta 
w ia  się w ięc  w  chw iH  obecnej n a 
stępująco: Rząd B ry ty js k i zdecy
dow a ł sie zrezygnować z nazyw a
n ia  w e s tfa lakó w  „ N iem cam i p o l
skiego pochodzenia,e: . Dużo u: pra  
sie p o ls k ie j m usiano zużyć fa rb y  
d ru k a rs k ie j, by wreszcie strona  
b ry ty js k a  zdecydowała się uznać 
c a łk o w ita  absurdalność tak iego sta 
now iska .

N astępnie rząd b ry ty js k i zapew
n ia, iż  w e ś tfa lacy  k tó rz y  pragną  
pow róc ić  do k ra ju , będą m o g li to  
uczynić. Zastrzeżenia nasze budzą  
zastrzeżenia b ry ty js k ie , k tó ry m i 
te n  p o w ró t obwarowano. Ponieważ  
rząd  b ry ty js k i uznaje zasadę po -  
WWjtu za słuszną, w iązan ie  z n ią

Cł' ^ U .  t o a s iś c i  L  ¿ M e M  jfc  m u su  w

powyższego ośw iadczenia  i is to tn ych  d la  przem ysłu  n iem iec- 
to, co się w ję zyku  o f i-  j kiego „ga łęz iach  p ro d u k c ji'1, naw et

z zapeujn ien iem  lib e ra ln e j oceny 
te j „ is to tn o śc i“  —  je s t w łaśc iw ie  
u trzym yw a n ie m  się na poprzed
n im  s tanow isku  Przecież te rm in o 
log ia  o „N iem cach po lskiego po
chodzenia" zasłan ia ła  je dyn ie  ten  
w łaśn ie  powód is to tn y , d la  k tórego  
zabran iano Polakom  z W e s tfa lii po 
w ro tu  , do k ra ju . T a k  w ięc obecne 
zdezawuowanie ow e j .. „ genealogicz
n e j '“  te rm in o lo g ii n ie  oznacza, iż 
b ry ty js k i zarząd oku p a cy jn y  gotów  
je s t w yc iągnąć w n io s k i z  uznania  
słuszności sam ej zasady, t j :  zezwo 
Uć na p o w ró t P o laków  do k ra ju  
bez w zg lędu na ta k ie  czy inne  re -  
p e rk u rs je  na n iem ie ck im  ry n k u  p ra  
CV

Na ty m  w ięc odc inku  w ie le  żale 
ży od. tego, ja k  będzie ten „ lib e 
ra liz m " w yg ląd a ł w . p ra k tyce , t.zn.

M  m rJM ęyw ych  górników t ty t

n ik ó w -w e s if a taków  b ry ty js k i za
rząd oku p a cy jn y  będzie p ra gn ą ł za 
chować d la  przem ysłu  n iem ieck ie 
go.

Na  . m arg inesie  ty c h  zastrzeżeń 
t.zeba  wszakże podkreślić , że do
p ie ro  in te rw e n c ja  naszej m is j i w  
Sojuszniczej Radzie K o n tro li pchnę  
ła  tę spraw ę naprzód. A by ła  ona 
słuszna i  jasna od samego począł 
ku, od c h w ili,  gdy m in „  B en in  w i
zy tu ją c  p re m ie ra  Cyrankiew icza, w  
drodze p o w ro tn e j z k o n fe re n c ji mo 
sk ie w sk ie j ob ieca ł z rob ić  wszystko, 
by p rob lem  rozw ik ła ć .

N ie  zaopa tru jąc  te j n o ta tk i w  ty  
tu l „P o lacy  z W e s tfa lii w ra ca ją  do 
k ra ju "  na leży wszakże w y ra z ić  
nadzie ję , że spraw a posunęła się 
o duży k ro k  naprzód.

m ie jsce daw ne j w rogości, posiani?* 
M an n ing  po w o ła ła  się na s łow a p rę  
ku ra to ra  generalnego —  W ie lk i^  
B ry ta n ii Shawcrossa i  ośw iadczy
ła, że Z iem ie  O dzyskane należą do 
P o lsk i de fac to  i  de ju rę . 't

N astępn ie ‘ posłanka M ann ing  
p rzeds taw iła  ro lę  N iem ców  na Z ie 
m iach O dzyskanych zaznaczając, 
że te re n y  te po trzebne b y ły  n ie 
m ie ck ie j gospodarce w o jen ne j ale 
n ie  gospodarce po ko jow e j.

„M in io  w y s iłk ó w  w ła d z  niem iec 
k ic h  —  po w iedz ia ła  posłanka M an  
n iug  — ludność n iem iecka uc ieka
ła  z tych terenów , a cała praca na 
r o l i  w yko nyw a na  by ła  przez Pola
k ó w “ . *

P rzedstaw ia jąc swe osobiste, w ra 
żenie z w iz y ty  w  Polsce, m ów czyn i 
ośw iadczyła :

„K to  zw iedza ł Z iem ie  Odzyskane 
ten w ie  z ja k im  trude m  1 z jaką  
m iłośc ią  Polacy odbudow a li odzy
skane te ren y “ . A

N ie  zapom ina jm y n igdy , że P o l
ska, k tó ra  s trac iła  6 m ilio n ó w  z o - 
gó lne j, liczby  trzydz ie s tu  p ięc iu  m i 
li.onów ludności, jest ty m  samym 
kra jem , k tó ry  w a lc z y ł w spó ln ie  z 
nam i w  p ierw szych dn iach v n jn y .

„N ie  w o lno  nam  ju ż  odstąp ić od 
tego, co usta lono w Ja łc ie  i  Pocz
dam ie i na co zgodz ili s ię wówczas 
zarów no p rzeds taw ic ie le  opozycji, 
ja k  i  pos łow ie  P a r t i i P racy".

Postanowienia poczdamskie muszą być przestrzegane

Niemiecka Chrześcijańska Demokracja
o granicy na G tiris

B E R L IN , 241. (A P I). K ie ro w n i
c tw o  p a rty jn e  u n ii chrześcijańsko-: 
dem okra tyczne j w  s tre fie  radz iec
k ie j N iem iec w yd a ło  ośw iadczenie 
na tem at osta tn iego w ys tąp ie n ia  
b ry ty js k ie g o  p re m ie ra  A ttle e  i  
C h u rc h illa  w  spraw ie  g ra n ic  wscho 
dnich.

*i<  zdęęyąlwa-.

n ie  p rze c iw ko  w y :■■■■r ■ m u przez 
b ry ty js k ic h  mężów sta nu s tan ow i
sku. „W  p rze c iw ień s tw ie  do re w i
z jon is tycznych dążeń A ttle e  i C hur 
c h illa  —  czytam y w  ośw iadczeniu 
— n iem iecka  p a rtia  chrześcijańsko- 
dem ^kra tyczna  uważa, iż postano
w ie n ia  poczdam skie w in n y  być w 
Hałmlmasitegagaiia“.
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Jeszcze o pianie Bevina
(eb) Był czas, gdy niektóre koła 

polityczne na Zachodzie szeroko re 
klainowały redaktora „New Sta- 
testnan and Nation“ i  posła do par
lamentu Crossmana jako przywód
cę rebeliantów w  łonie P artii Pra  
cy, jako krytyka polityki bevinow- 
skiej i zwolennika jakiegoś nowego 
socjalistycznego kursu Foreign 
Office.

Jeszcze rok temu Crossman i  jego 
koledzy krytykow ali im perializm  
amerykański i  w yrażali swoje sym 
patie dla W allace‘a. N a zaproszenie 
CrosHmana Wallaae przybył do An  
glil i  wygłosił tam  swoje słynne 
odazyty. K to  jednak czytał uważnie 
artykuły i  mowy Crossmana, mógł 
dojść do przekonania już wtedy, 
że redaktor „New Statesman and 
Nation" nie jest bynajm niej anty- 
imperialistą. Crossman krytykował 
Bevina nie za to, że broni impe
rializm u brytyjskiego, ale za to, 
że —  jego, Crossmana zdaniem —  
źle go broni.

F o r m a l n i e  teoria Crossma
na sprowadzała się do tego, że la -  
bourzystyezna Anglia może wspól
nie z Francją i  innym i posiadający
m i kolonie państwami Europy Z a
chodniej stworzyć blok, któryby o- 
degrał rolę buforu między Stanami 
Zjednoczonymi a Związkiem  R a
dzieckim.

F a k t y c z n i e  sens tej teorii 
itprolyadzal się do założenia, że 
blok tak i w  oparciu o gospodarcze 
bogactwa kolonii może skłonić Sta 
ny Zjednoazone do załagodzenia 
nacisku na osłabione gospodarczo i  
politycznie stare im peria kolonial
ne. Być może zresztą, że Crossman 
rzeczywiście wierzy, iż ta  „trzecia 
siła“ w  życiu międzynarodowym  
potrafiłaby zmusić Stany Zjednoczo 
ne do prowadzenia bardziej ostroż 
nej i  um iarkowanej polityki w  sto 
sunku do Związku Radzieckiego. 
N ie ulega natomiast wątpliwości 
dla Crossmana, iż W . Brytania ma 
jąc da. wyboru między’ współpracą 
z obozem antyimperialistycznym a 
imperialistycznym powinna w y
brać imperialistyczny.

W  „New Statesman and Nation“ z 
połowy grudnia ub. r. Crossman w  
odpowiedzi na list Zilliacusa stwier 
dził bez ogródek: jeżeli „trzecia si
ta" jest fikcją i  bzdurą, wobec te 
go stoimy przed ponurą alternaty
wą stania się przyczółkiem albo ro 
syjskim albo amerykańskim. W  ta 
k im  wypadku nie mamy wyboru —  
staniemy się przyczółkiem am ery
kańskim.

Mniejsza o „bęcwalskie" sformu
łowanie, że Anglia (czy w  ogóle ja  
kiś kra j) mogłaby się stać „przy
czółkiem" sowieckim. Faktem  jest, 
że Crossman uważa za rzecz zro
zumiałą samo przez się, iż w  razie 
fiasca koncepcji „trzeciej siły“ An  
glia stanie się przyczółkiem amery 
kańskim w  Europie. Ostatnia mowa 
Bevina pozwala stwierdzić, że Cros 
sman odniósł poważny sukces. To, 
co Bevin zaproponował, jest b ar
dzo zbliżone do koncepcji crossma- 
nowskich. Bevin n ie m ówił o „trze 
ciej sile" z te j prostej przyczyny, 
że jako praktyk i  kierownik Fo-

reśgn Office w ie doskonale, iż nie 
ma dla niej miejsca w  życiu m ię- 
dzyasa,rodowym. Nie jest bowiem  
ścisły pogląd, że Departament Sta 
nu narzuca swoją politykę Bevi- 
ix»wi, słuszniejsze natomiast jest 
twierdzenie, że Bevin z całą świa 
clomcścią i  dobrowolnie współpra
cuje z Marshallem, uważając, iż 
polityka im perializm u am erykań
skiego leży w  zasadzie na lin ii in 
teresów imperium brytyjskiego.

N ie w ynika z tego oczywiście, że 
przy rozpatrywaniu konkretnych 
zagadnień nie mogą się zdarzać i 
nSo zdarzają się poważne różnice 
zdań między stroną brytyjską, *a 
amerykańską. Zupełnie naturalne 
jest, że Bevin i  jego wspólnicy 
chcieliby ja k  najm niej zapłacić za 
poparcie amerykańskie, ja k  jest 
zupełnie naturalne, że strona ame
rykańska chciałaby ja k  najwięcej 
otrzymać. Plan Bevina wychodzi z 
założenia, że jeżeli posiadające ko
lonie państwa zachodnio -  europej 
skie połączą swe wysiłki, to będą 
przedstawiały większą wartość dla 
amerykańskiego partnera i  par
tner ten będzie musiał w  w ięk 
szym stopniu uwzględniać ich inte
resy.

N ie  ulega już teraz wątpliwości, 
jeżeli ktoś o tym  wątpi! dotych
czas, że Bcvin n ie chcąc, by t y l k o  
Anglia była przyczółkiem am ery
kańskim w  Europie, pragnie żarnie 
nić w  tak i przyczółek całą Europę 
Zachodnią łącznic z zachodnimi 
Niemcami.

Po iichmale rządu francuskiego u j spratuie deiraluacji franka

USA w roli pośrednika W. Brytanii
(Dokończenie ze s trony  1-ej)

LO N D Y N , 24.1 (PAP.). A gencja 
Reutera k o m u n ik u je  z W eszyngto 
nu , że w ed ług  o p in ii tam te jszych 
k ó ł po litycznych , S tany Z>ednoczo 
ne m ia ły  rzekom o w y ra z ić  zgodę 
na in te rw e n c ję  i  p rzy jęc ie  r o l i  nie 
d ia to ra  w  sporze, ja k i zł is tn ia ł m ię  
d7.y W ie lką  B ry ta n ią  a F ranc ją  w  
sprarwie de w a lu a c ji franka . Decy 
z ja  am erykańska na s tąp iła  po n a 
g łe j k o n fe re n c ji ambasadora b ry 
ty jsk ie go  Inve rchape ła  z podsekre 
ta rzem  stanu Lovettem .

P rzeds taw ic ie l W ie lk ie j B ry ta 
n i i  zdo ła ł podobno przekonać rząd 
am erykańsk i o n iebezpieczeństw ie 
sporu, k tó ry  m óg łby s tw orzyć sy
tuac ję  nade r n iepom yślną d la  be- 
v inow sk iego  p lan u  s tw orzen ia  b lo  
k u  pa ńs tw  zachodniej E uropy.

Czy rząd francuski 
zmieni swą decyzią?

Rząd fra n cu sk i n ie  zosta ł je d 
n a k —  ja k  się w y d a je  —  na  czas 
pow iadom iony o zm ian ie  s tan ow i1 
ska am erykańskiego. W  nocy z p ią t  
k u  na  sobotę rząd fra n c u s k i po
w z ią ł bow iem  uchw a łę  o dewalua 
ej i  f ra n k a  i  p rzyw ró ce n iu  w o l
nego ob ro tu  z ło tem  i  n ie k tó ry m i 
w a lu ta m i zagran icznym i.

Późnie j jednak, gdy p re m ie r 
Schum an dow iedz ia ł się od am ba1 
■sadora am erykańskiego, że rząd 
S tanów  Z jednoczonych z m ie n ił swe 
stanow isko, zapanowała w  ko łach 
rządow ych  konsternac ja . U chw ala  
rządow a n ie  została opub likow ana  
w  fo rm ie  stanowczej. Przypuszcza

się, że ulegnie m o d y fik a c ji, aby za 
dow a lić  W aszyngton.

„L e  M onde" w yra źn ie  stw ierdza, 
że „k l im a t  n ie  sp rzy ja ' dewaluac-i 
f ra n k a  i  w o lne j w ym ia n ie  w  ta 
k ie j fo rm ie , w  ja k ie j p lan ow a ł

W poniedziałek francuska partia komunistyczna zażąda 
uchylenia planu Mayera

rząd. D z ie n n ik  s tw ie rdza , że n a le 
ży „zastanow ić się na nowo nad 
ca łym  zagadnieniem  i  pam iętać o 
ty m , że prob lem  fra n k a  jes t ty lk o  
jednym  aspektem sy tu a c ji p o li
tycz n e j" .

PARYŻ,, 24.1 (PAP.). P rzem aw ia 
ją c  na  w ie cu  w  sa li W agram  Jac- 
ques D uclos ośw iadczył, iż  posło
w ie  kom u n is tyczn i zgłoszą w  po 

n ied z ia łek  w  Zgrom adzen iu  N a ro 
do w ym  wniosek, dom agający się 
uchy len ia  p lan u  gospodarczego m i 
■rastra ska rb u  Rene M ayera.

Zjazd zastąpców Wielkiej Czwórki
w  L o n d y n i e

na narady w sprawie koloni! włoskich
LO N D Y N , 24.1 (A P I.). Zastępcy 

m in is tró w  spraw  zagran icznych 
'W ie lk ie j Czwórki,, k tó ry m  p o w ie 
rzona została spraw a rozstrzygn ię 
c ia  losu b. k o lo n ii w ło sk ich  —  spot 
k a ją  się zapewne w  przysz łym  ty  
godn iu  w  ' Londyn ie . Zastępcy m i 
n is tró w  rozpatrzą  w  czasie tego 
spo tkan ia  propozycje, p rzedstaw io 

ne przez sygnatariuszy trakta tu  P °  
ko jow ego z  W łocham i w  przedmio 
cie dysponowania b. k o lo n ia m i wło  
sk im i. Specja lna kom is ja , której za 
daniem  by ło  przestud iow an ie  całe 
go p rob lem u na terenach b. kolo
n i i  w łosk ich , k o n tyn u u je  swoje p ra  
ce. K om is ja  p rzebyw a jeszcze w  
te j c h w ili w  Somali.

Dalsze sukcesy chińskiej Armii Ludowej
Zewnęliznn linio oliiony Mugelenii pïzerwtma

Prasa francuska o przemówieniach Bevina i Churchilla
P A R Y Ż, 25. 1. (PAP). D z ienn ik i 

francusk ie  kom entu ją  z ożyw ie
n iem  przem ów ien ia B evina i  C hur
c h illa  w  Izb ie  G m in. W szystkie 
p ra w ie  p ism a w yraża ją  zaniepoko
jen ie  z powodu tego, że B ev in  m a 
zam iar prędzej czy później _ „k o n 
solidować:“  ...Eupopg, Z achodn ią ,„ j|g - 
kó ła  „trzonu_ n iep ijęckiego. N iektó re  
dz ien n ik i u s iłu ją  przedstaw ić p lan 
Bevina, jako  próbę m iędzynarodo-

w e j trzecie j s iły . W ystępuje prze
c iw ko  ta k ie j tezie „H u m a n ité " 
s tw ierdza jąc: „W a ll, S tree t“  rozka
zuje: Pachołkow ie A m e ry k i l ic y tu 
ją  się an ty radz ieck im i w ystąp ien ia 
m i.

W iele dz ienn ików  francuskich , 
ja k  „L 'O rd re “ , „P ays“ , „F ra n c  T H  
re u r“ , „L 'A u b e " potęp ia an typo l
skie akcenty w  przem ów ieniach 
B evina i  C hurch illa .

W  L o n d y n ie  In b  P a ryżu
to fe rs n c ja  7 państw zachodnio-europejskich w sprawie 

nowego sojuszu
P A R Y Ż , 24.1 (PAP.). N P ism a pa 

rysk ie , pow o łu jąc  się na depesze 
agencji U n ited  Press donoszą, iż w  
na jb liższym  czasie zw ołana zosta
n ie  kon fe ren c ja  7 pa ńs tw  zachod
n io  -  eu rope jsk ich , poświęcona za 
w a rc iu  sojuszu, analogicznego do 
u k ła d u  francusko  -  angielskiego w  
D unk ie rce .

W  kon fe ren c ji, k tó ra  m a się od 
być v / L o nd yn ie  lu b  w  P aryżu  w ez

m ą ud z ia ł: W ie lka  B ry ta n ia , F rań  
c ja , Belg ia, H o land ia , Luksem burg, 
W łochy i  P o rtuga lia .

LO N D Y N , 24.1 (AP I.). W  lo nd yń  
skich ko łach  o fic ja ln y c h  stw ie rdza  
się, że zapow iedziana kon fe ren c ja  
trzech  m ocars tw  zachodnich m a 
się odbyć na  p ropozycję  m in . B e - 
v in a  w  Londyn ie , 17 lu b  18 lu tego 
r.b .

LO N D Y N , 24.1 (PAP). Agencja 
R eutera  donosi z  Szanghaju, iż  od 
dz ia ły  ch ińsk ie j a rm ii lu do w e j 
p rz e rw a ły  po 72 godzinnych n ie 
p rze rw an ych  atakach zew nętrzną 
lin ię  ob rony w o js k  rządow ych na 
o d c in ku  S in litu m  w  odległości 100 
km . na zachód od M ukdenu.

Marsz naprzód
M O S K W A , 24.1 (PAP.). Gazeta

„S inw enubao“  donosi, że w o jska  
ch ińsk ie j a rm ii ludow e j, dz ia ła ją 
cej w  zachodnie j części p ro w in c ji 
H u be i szybko posuw ają  się .n a 
przód w  k ie ru n k u  Tsińm inu ., 

M O S K W A , 24.1 (PAP.). Agencja 
TAS.S do n o s i,. S^ąngha ju o. no
w y c h  sukcesacji^ph insk ię j a rm ii lu  
idówej. Form acje te j a rm ii, dzia ła  
jące j na  fro n c ie  Tsianou —  Szan-

duń —  Henan —  A nhue j za ję ły  W 
u b ie g łym  m iesiącu 18 m ias t pow ia  
'tow ych i  dz ies ią tk i m nie jszych 
m iejscowości, b iorąc jednocześnie 
bogatą zdobycz w o jenną . W ojska 
K uo m in ta n g u  s tra c iły  na ty m  od 
c in ku  fro n tu  32.375 żo łn ie rzy  i  o -  
fice rów .

Antyhryty skie demonstrac!«
w Czang-Kingu

LO N D Y N , 24.1. (PAP.). Agencja 
Reutera donosi, że około tysiąca 
s tudentów  ch ińsk ich  m an ifes tow ało  
w  sobotę przed konsu la tem  b ry ty )  
sk im  w  C zung -K ingu  wznosząc 
w ro g ie  o k rz y k i p rzec iw ko  rządow i, 
angie lskiem u, i  dom agając się zw ro  
tu  T ióhgkongu. Do żadnych incyden 
tć w  n ie  doszło.

Zwycięstwa na wszystkich frontach
OzinSsmis greckiej mmii demckialycznej

V and e ig h e ig  co n tra  M a rs h a ll
Èüswy plan pomocy Europie hez kontroli departamentu stanu

R ZY M , 24.1 (PAP.). Radio w o lne j 
G rec ji, donosi, że w  do lin ie  Com- 
m o tt in i w e  w schodnie j T ra c ji, od 
dz ia ły  a rm ii dem okra tyczne j w y 
z w o liły  15 w s i zam ieszka łych przez 
m niejszość tu recką . Również m ia 
sto Edom eni w  T ra c ji w schodnie j

zosta ło zajęte przez w o jska  demo
kra tyczne .

K o ło  Parnasu w  A ttyce , w  E p i-  
rze i  w  M acedonii, działa lność od 
dz ia łów  dem okra tycznych znacznie 
się wzm ogła.

Zapowiedź nowel narady
w sprnwie wybozu guhematoia Triestu

W A S ZY N G TO N , 24.1 (PAP.). —  
Przew odniczący senackie j k o m is ji 
sp raw  zagran icznych A r th u r  V an- 
denberg op u b liko w a ł dziś now y 
p lan  re a liz a c ji p rogram u pom ocy 
d la  E u ro py  Zachodn ie j. P lan  ten

Brytyjskie „Trade Uniony BB

przeciw Światowej Federacji 2. 2.
że proponować je mogą tylko cl, 
którzy dążą do rozbicia międzyna
rodowej jedności klasy robotniczej. 
Światowa Federacja Związków Z a
wodowych nie została utworzona 
w  tym celu, by stać się rzecznikiem  
planu ujarzmienia narodów".

M O S K W A , 24.1. (PAP). D z is ie j
szy „T ru d “  zam ieścił w y w ia d  z 
przedstaw ic ie lem  radz ieck ich  zw iąz 
ków zaw odow ych na pa ryską  se- 

B iu ra  W ykonawczego Ś w ia to 
wej F ede rac ji Z w ią zków  Zaw odo
wych, sekre tąrzem  WCSPS —  S i- 
derenko.

W  w yw iad z ie  ty m  S iderenko k a 
tegoryczn ie  zaprzeczył doniesie
n io m  pew nych gazet zagranicznych, 
ja ko b y  w iększość cz łonków  B iu ra  
W ykonawczego F ede rac ji w ypow ie  
dz ia ła  się na rzecz p lanu  M arsha l
la.

W zw iązku  z tym , że Rada Gene
ra ln a  b ry ty js k ic h  T rade  U n ionow  po 
w z ię ła  uchwałę, aprobującą plan 
M arsha lla  i  zalecającą rozpatrzen ie 
«praw y tego p lan u  na następnej se 
• j i  B iu ra  W ykonawczego F ederac ji 
S iderenko ośw iadczył:

„Z uczuciem głębokiego zdumie
n ia dowiedziałem się o powyższej 
uchwale. Przywódcy brytyjskich 
Trade Unionow nie mogą nie w ie
dzieć, iż w sprawie tej niemożliwe 
jest jakiekolw iek porozumienie i

przew idu je , iż  rea lizac ja  p ro g ra 
m u  pom ocy w in n a  spocząć w  rę ku  
jednego a d m in is tra to ra  o  randze 
m in is tra , k tó ry  stan ie  na  czele 
specja lnej agencji, n ie  podlegającej 
zupe łn ie  k o n tro li D epa rtam entu  Sta 
nu.

Rezygnacja delegata USA
przy rokowaniach 

o trak ta t z Austrią
W A S ZY N G TO N , 24. 1. (PAP). J a li 

donosi D epartam ent S tanu, Józef 
M . Dodge, bank ie r z D e tro it, zre
zygnow ał ze stanow iska delegata 
am erykańskiego w  pe rtrak tac jach , 
dotyczących tra k ta tu  pokojowego 
dla  A u s tr ii.

Czeska linia Związków Zawodowych
przsslw konfereacli na temat planu Marshalla

P R A G A , 24.1 (PAP.). W p iśm ie  
sk ie row anym  do Ś w ia tow e j Fede
ra c ji Z w ią zków  Zawodowych, Cze
chosłowacka C entra lna K om is ja  
Z w ią zków  Zaw odow ych zaprotesto 
w a ła  p rzec iw ko  ud z ia łow i k i lk u  o r 
gan izacji zw iązkow ych w  odrębne j, 
k o n fe re n c ji na  tem at p lanu  M a r
shalla.

Czeskie zw iązk i zawodowe stoją 
na stanow isku, że posunięcie to 
może być in te rp re tow ane  ja k o : za
grażające jedności ruchu  zawodo
wego, ponieważ Ś w ia tow a, Federa
c ja  Z w iązków  Zaw odow ych . n ie  za

N O W Y  JO R K, 25. 1. (PAP). Rada 
Bezpieczeństwa rozp a tryw a ła  na 
zam kn ię tym  posiedzeniu no ty , zło
żone przez rządy Jugos ław ii i  
W łoch w  spraw ie roko w a ń  pom ię
dzy ty m i państw am i na tem at w y 
sunięcia w spó lne j k a n d yd a tu ry  na 
stanow isko gubernatora T riestu .

Ponieważ —  ja k  podkreśla nota 
jugosłow iańska —  pe rtra k tac je  po

m iędzy obu k ra ja m i nie doprowa
dz iły  do porozum ienia, a to  opóź
n ia  obsadzenie stanow iska guber- • 
na tora  T ries tu , Rada Bezpieczeń
stw a postanow iła  zwołać w  p rzy 
szłym  tygo dn iu  posiedzenie 5-ciU 
cz łonków  Rady, k tó rz y  m ają omó
wić możliwości znalezienia wyjścia 
z obecnego impasu.

Wspólny front walki -  wspólna lista wyborcza
Zakończenie Kongresu Włoskie] Partii Socjalistycznej

R ZY M , 25. 1. (PAP). Wczoraj 
wieczorem zakończył swe obrady 
X X V I  Kongres Włoskiej P artii So
cjalistycznej, który zebrał się na 
sesję nadzwyczajną, aby wypowie
dzieć się w  sprawie sytuacji poli
tycznej w  k ra ju  oraz w  sprawie 
zbliżających się wyborów.

Znakomitą większc»;ctą głosów 
zaakceptowano rezolucję, która  
stwierdza, że front demokratyczno- 
ludowy jest najważniejszym narzę
dziem w alki, zmierzającej do oba
lenia rządu chrześcijańskich demo
kratów, republikanów i  saragatow-

ców, wysługujących się kapitałowi 
amerykańskiemu.

Rezolucja Kongresu w  końcowej 
części zawierała dwa w arianty do
tyczące taktyk i wyborczej. P ierw 
szy w ariant zalecał utworzenie 
wspólnej listy dla wszystkich par
t ii i ugrupowań, wchodzących ^  
skład frontu demokratyczno -  ludo
wego, drugi zaś —  utworzenie au
tonomicznej listy socjalistów, w  
głosowaniu zwyciężyła koncepcje 
wspólnej listy, na którą oddano 
66,75 proc. głosów.

ję ła  jeszcze s tanow iska w  spraw ie  
p lan u  M arsha lla .

Protest Jugosławii
B E LG R A D , 24.1 (PAP.). K o m ite t 

C en tra lny  jugosłow iańskich  zwiąZ1 
k ó w  zaw odowych w ys ła ł depesze 
do Ś w ia tow e j F ederac ji Z w ią zków  
Zaw odow ych w  Paryżu, w  k tó re j 
p ro tes tu je  p rze c iw ko  zam iarom  
zw o łan ia  przez n ie k tó rych  p rz y 
w ódców  zw iązkow ych  B e lg ii i  Ho 
la n d ii k o n fe re n c ji zw iązków  zawo 
dow ych 16. państw , uczestniczących 
w  p la n ie  M arsha lla .

Na rzecz jednego z państm zachodnich

Nowa afera szpiegowska
w Czechosłowacji

PRAGA, 24.1. (PAP). Czechosłowackie ministerstwa obrony naro
dowej i spraw wewnętrznych opublikow ały wspólny komunikat 0 
w ykryciu nowej afery szpiegowskiej.

Kom unikat stwierdza, że aresztowani zbierali informacje, do ty ' 
ozące czechosłowackich sil zbrojnych ł  przedsiębiorstw o znaczeń’“ 
wojennym oraz przekazywali je  niemieckiej organizacji szpiegoW' 
skiej, pozostającej pod kierownict wem oficera wywiadu jedneg0 
z państw zachodnich. Aresztowano 15 osób, m.
oficerów arm ii pod zarzutem akcji szpiegowskiej i  działania na szk°“® 
Republiki na rzecz jednego z. państw zachodnich.
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Przebudowa spółdzielczości

Od góry i od dołu
N  ^DZIELNE narady szerokich j góry, tylko od dołu. W różnych 
pp aktyw°w spółdzielczych PPR, powiatach są różne potrzeby rol- 

i SL we wszystkich miastach ■ nint™«
W ojew ódzkich  są w y d a rz e n ie m  
^c z e g ó ln ie  d o n io s ły m . N ig d y  u 
^ as jeszcze n ie  b y ła  p o d ję ta  i  p rze  
Prowadzona w  ta k  sze ro k ich  ro z 
k r a d ł  a k c ja  na rzecz ro z w o ju  
spółdzielczości i  p rzys toso w a n ia  

do zasp aka jan ia  rzeczyw iśc ie  
s ie ją c y c h  p o trze b .

Narady te pozostają w związku 
odbywającą się przebudową 

® ruktury spółdzielczości polskiej,
¿ j .waloną na II  Walnym Zje- 

zie Delegatów „Społem“ w koń 
^  listopada u. r. Spółdzielczość

Jest oczyw iśc ie  czym ś sam ymnie
W sobie. Jest ona pewną formą 

ykonywania określonych zadań 
, °spodarczych i społecznych — 
Jako taka może mieć różne aktu- 

s ne zadania do spełnienia. W Pol 
ustaliliśmy, że czołowym zada 

'eui spółdzielczości w dobie obec- 
‘r eJ jest organizacja obrotu towa- 

Wego między wsią a miastem i 
Większenie produkcji rolnej

0 2ez na le ży te  z o rg a n izo w a n ie  za 
Patrzenia w s i w  po trze b n e  je j

ykuły przemysłowe. 
_.^r?ebudowa spółdzielczości od 
s ry Jest w toku. Opracowywane 

Projekty zmian ustawy o spół- 
^'dniach, które mają dać praw- 

Podstawy do realizacji uchwał 
jadowych. Formalnie odby- 

już także przebudowa od 
ile U' Według oświadczenia złożo- 
tviz°- Przez pnezesa Związku Re- 
ps y joeg0 Spółdzielni, posła
'"rszeZił!łi0Wskieg0’ jeżenie si<? po- 

. chr>ych spółdzielni na wsi z 
^  lnnymi spółdzielniami Samopc 
^  cy C h ło p s k ie j dokonane zosta ło 
j Poszczególnych województwach 

W 70—80 proc. W ciągu naj- 
lzszych tygodni proces ten w 
*>dzie zostanie zakończony. Na 

^Siedzeniu zaś Zarządu Głównego 
j jWl3zku Rewizyjnego Spółdzielni 

w dniu 20 b. m. przyjęto 
^  0r°W y statut Powiatowego Zwią 
PqU Gminnych Spółdzielni Samo- 
c jmo^  Chłopskiej oraz instruk- 
tyQ} Przewidującą procedurę po- 
2 ywania do życia powiatowych 

’ązków tych spółdzielni, 
koniem niedzielnych obrad

1 slWÓW spółdzielczych PPR, PPS
^  jest znalezienie takiego roz- 

do^Zan*a sPrawy> ażeby przebu- 
*ki^-a sl ruk tury spółdzielczości poi 

1̂ e została tylko teorią 
0 k  była załatwiona tylko for 
n ê- Istota przebudowy spół- 

dz'6 CZoścr uchwalona w listopa- 
ty 6 Pótega przede wszystkim na 
“ ’ że planowanie ma iść nie od 

' w

nictwa i różne potrzeby innych 
warstw pracujących. Kto może 
lepiej wiedzieć, jakie są te potrze 
by, niż sam dany powiat. Przy pla 
nowaniu od góry musi się te rzeczy 
uogólnić, gdy jednak nie tylko 
trzeba, ale nawet można je spe
cjalizować. Dlatego w nowej struk 
turze spółdzielczości Związki Po
wiatowe mają do odegrania wiel
ką rolę i mają prawo inicjatywy. 
Chodzi zaś oczywiście w pierw
szym • rzędzić o planowość, która 
W różnych powiatach musi mieć 
różne formy i nie mogła by być

naturalnie należycie uwzględnio
na przy planowaniu centralnym

W uznaniu tego i innych jeszcze 
względów ustalenia planów dla 
spółdzielni ma się —  według wzo 
rowego statutu — odbywać w po
rozumieniu z ZSCh i po uwzględ
nieniu jej opinii jako instytucji 
stawiającej ogólne zagadnienia 
związane z przebudową i rozwo
jem wsi.

Niedzielne obrady . aktywów 
trzech partii wniosą napewno do 
teoretycznych zagadnień wiele do 
świadczenia praktycznego ludzi 
pracy.

St. M .

Trudności Polskiej Misji Wojskowej
przy repatr ac i dzieci, zwrocie zrabowanego złota 

i ekstradycji zbrodniarzy z Niemiec
B E R L IN , 25. 1. (PAP). W  P o l

skie j M is ji "W ojskowej w  B e rlin ie  
odbyła się w  dn iu  23 bm. kon fe 
renc ja  prasowa, na k tó re j om ów io
no szereg zagadnień, dotyczących 
spraw  P o lsk i na terenie Niemiec.

W spraw ie re p a tr ia c ji dzieci n ie 
m ieckich z P o lsk i wyjaśniono, że 
w ładze polskie przygo tow a ły  spe
c ja ln y  pociąg z ty m i dziećmi, k tó 
ry  m ia ł być sk ie row any do s tre fy  
b ry ty js k ie j,  jednakże od w ładz o- 
kupacy jnych  nie  uzyskano w  te j 
s tre fie  zezwolenia na w jazd  trans
portu .

Co do dzieci polskich, k tó rych  w  
czasie okupac ji w yw iez iono na te
reny b. Rzeszy ponad 100 tysięcy, 
to anglosaskie w ładze okupacyjne 
postanow iły  ostatn io z likw idow ać 
agencję, k tó ra  zajm owała się po
szukiw an iem  po lskich dzieci w  za-

Dla utrwalenia pokoju w basenie naddunajskim i na Bałkanach

Układ o przyjaźni i wzajemnej pomocy
między Węgrami a Rumunią

B U D A PESZT, 24.1 (PAP.). W  sobotę podpisano w  Budapesz
cie układ przyjaźni i wzajemnej pomocy między Węgrami a R u
munią.

Uroczystość zawarcia sojuszu odbyła się w  sali parlamentu w  o- 
becności wszystkich członków rządu węgierskiego oraz rumuńskiej 
delegacji rządowej.

BUDAPESZT, 24.1. (PAP). W  Budapeszcie i Bukareszcie opubli
kowano w dniu dzisiejszym jedno nześnie tekst podpisanego w  pią
tek układu o przyjaźni i  pomocy wzajemnej między Węgrami a Ru
munią.

P ostanow ien ia wstępne uk ładu  
stw ierdza ją, iż  został on zaw arty, 
celem w zm ocnien ia  poko ju  w  base
nie nadduna jsk im  i  na B ałkanach 
oraz oparcia stosunków węgiersko- 
rum uńsk ich  na zasadach p rzy jaźn i
i  b ra te rsk ie j współpracy

U kład, zaw iera jący 7 a rtyku łów ,
przew idu je , że oba państwa odby
wać będą wspólne narady we wszy 
s tk ich  dotyczących je  sprawach o 
znaczeniu m iędzynarodow ym . Każ 
da ze stron zobow iązuje się udzie lić  
d ru g ie j n iezw łocznej pomocy w o j
skow ej w  w yp ad ku  zaatakow ania 
je j przez N iem cy lub  ja k ie k o lw ie k  
inne państwo. Żadna z u k ład a ją 
cych się stron n ie  weźmie udzia łu  
w  ja k im k o lw ie k  przym ierzu, lub  
a k c ji skie row ane j przeciw ko d ru 
g ie j stron ie . P ostanow ienie to  nie 
narusza jednakże zobow iązań Wę
g ie r lub  R um un ii wobec innych 
państw  z ty tu łu  zaw artych poprzed 
n io  um ów

U kład  ten nie k o lid u je  w  n a j
m nie jszym  s topn iu  z zasadami K a r 
ty  ONZ

Oba państw a zobow iązu ją się po 
p ierać 1 u ła tw ia ć  każdą akcję, 
zm ierzającą do w ye lim ino w an ia  o- 
gn isk agresji oraz zapewnienia po
k o ju  i  bezpieczeństwa pa całym  
świecie.

U k ład  p rze w id u je  wreszcie dal
sze zacieśnienie w ięzów  gospodar- 

„czyęh i ku ltu ra ln y c h  m iędzy obu 
k ra ja m i. «iMft

Ogłoszony jednocześnie ko m u n i
k a t podkreśla, iż sprawy, in te resu
jące oba państwa i  dotychczas n ie 

rozstrzygnięte, będą przedm iotem  
odrębnych negocjacji, k tó re  roz
poczną się 10 lu tego br~

chodnich Niemczech. Pom im o to  
Polska M is ja  W ojskowa w  B e rlin ie  
zdecydowana jest kontynuow ać roz
poczętą akcję.

Inną  z kw estii, w ysun ię tych na 
kon fe renc ji, by ło  zagadnienie zw ro
tu  złota i kosztowności, zrabowa
nych obywate lom  po lsk im  w  h i
tle ro w sk ich  obozach koncen tracy j
nych. Oblicza się, że na skutek u - 
męczenia 4 m ilio n ó w  obyw a te li 
po lsk ich w  tych  obozach uzyskano 
ponad 100 ton drogocennego krusz
cu, k tó ry  został następnie przeto
p iony na sztaby i przekazany Ban
k o w i Rzeszy w  B erlin ie . Od 1945 r. 
zrabowane w  obozach złoto zna j
du je  się w  F ra n k fu rc ie  n. Menem.

Poruszono rów nież sprawę po
w o lne j eks tradyc ji zbrodn iarzy wo 
jennych, k tó rzy  p o pe łn ili zbrodnie 
w  Polsce.

Dotychczas wydano Polsce ogó
łem  1602 osoby, podejrzane o po
pełn ien ie  zbrodn i w o jennych. Z ilo 
ści te j osądzono 135 osób, z k tó rych  
27 skazano na karę  śm ierci, zaś 
un iew inn iono  30.

Fakt, że osądzono dotychczas 
spraw y ty lk o  135 N iem ców tłóm a - 
czy się tym , że większość pode j
rzanych wydano Polsce w  d rug ie j 
po łow ie ubiegłego roku , zaś sądy 
po lskie prowadzą niesłychanie su
m ienn ie dochodzenia, k tó re  trw a ją  
dłuższy czas, dla znalezienia pe ł
nych i  po tw ierdzonych dowodów 
w iny .

Pod sztandarami młodzieży demokratycznej

Ogólnopolska konferencja akademicka

Wyisory we Włoszech
nrawdopsdobnie 18 kwietnia
R ZYM , 24.1 (PAP.). W łoski m i

n is te r spraw iedliw ości, Grassi, o- 
św iadczył, że w yb o ry  do parlam en 
tu  odbędą się, ja k  ustalono uprzed 
nio, w  k w ie tn iu , prawdopodobnie 
18-go.

Dar Polonii Chicagowskiej
dla Prezydenta Rzeczypospolite

Prezydent Rzeczypospolitej p rzy 
ją ł znanego działacza P o lon ii Am e
rykań sk ie j w  Chicago i d ługo le t
niego prezesa tamtejszego „S oko ła“  
— Stanisława Kupiszewskiego, k tó 
ry  przekazał P rezydentow i, im ie 
niem  P o lon ii chicagowskie j samo
chód, jako dar dla Odrodzonej O j
czyzny.

KRONIKA POLITYCZNA
Nowy minister Poczt w  Belwederze

Prezydent Rzeczypospolitej przy*- 
ją ł w czora j na aud ienc ji now om ia- 
nowanego m in is tra  Poczt i  Te le
g ra fów  pro f. W acława Szym anow
skiego.

M in is te r Poczt i Te legra fów , prof. 
d r W acław Szym anowski, ob ją ł u - 
rzędowanie z dn. 24 bm.

Ogólnopolska kon ferencja  studen
tów , zrzeszonych w  Z w iązku  M ło 
dzieży D em okratycznej, zgrom adzi
ła w  dn iu  24 bm. ponad 100 dele
gatów z całego k ra ju .

O brady poprzedziło przem ów ie
nie  w icem in . O św iaty, K rassow- 
skie j. W icem in. Krassowska nakre
ś liła  zadania, ja k ie  rozw iązać w i
n ien Zw. M łodzieży Dem okratycz
nej i  w szystk ie  organizacje ideowo- 
wyehowawcze. działające na terenie 
wyższych uczelni. Najskutecznie jszą 
drogą do pogłębienia ideo log ii P o l
sk i Ludow e j w  rzeszach studenc
k ic h  m usi być rzete lna wiedza i 
praca naukowa studentów przez 
tw orzenie k ó ł naukow ych i  zespo
łó w  samokształceniowych.

D ru g im  ważnym  zagadnieniem 
jest w yrob ien ie  w  studentach po
czucia odpowiedzialności za gospo
darkę funduszam i państw ow ym i, 
ja k im i dysponują i rozdzie la ją B ra 
tn ie  Pomoce oraz a k tyw n y  udzia ł 
s tudentów  we wszystk ich akcjach 
ogólnopaństwo.wych.

Poza tym  Zw iązek M łodzieży De
m okra tyczne j okazać w in ie n  ja k  
na jda le j idącą pomoc m łodzieży ro 
botn icze j i ch łopskie j w  zapewnie
n iu  je j należytego miejsca w  spo
łeczności akadem ickie j..

W  dyskusji, jaka się w yw iąza ła , 
poruszono sprawę zw ięks-yn ia  ak
tyw ności ZM D  w  pracach o rgan i
zacji studentów. W iele uw ag i po
święcono rów nież spraw ie opraco
w yw ane j obecnie przez A Z W M  
„Ż yc ie “ , ZNMS, ZM D  i „W ic i“  p la t
fo rm ie  w spółpracy tych organiza
c ji w  ram ach A kadem ick ie j K o m i

s ji Jedności D em okratycznej oraz 
p ro je k to w i powołan ia Federacji 
P o lskich O rgan izacji Studentów.

0 lokale dla szkól
Uchwala Sejmowej Komisji 

Oświatowej
Sejm owa K om is ja  O św iatowa na 

w czo ra jszym ,. posiedzeniu postano
w iła  zwrócić się do,(PrezesieR&dy 
M in is tró w  o ja k  najszybsze w yda
nie rozporządzenia wykonawczego 
do dekretu o pub liczne j gospodarce 
loka lam i, dzięki czemu szkoły będą 
m og ły wejść w  użytkow anie po
trzebnych im  lo ka li, zajętych obe
cnie przez inne instytuc je .
KRONIKA PARLAMENTARNA
K A LE N D A R ZY K  OBRAD SEJMU  

Posiedzenie plenarne Sejmu roz
pocznie się we środę, dn ia 28 sty
cznia br. o godz. 10.

P O S IE D ZE N IA  K O M IS JI:
We w torek, dn ia 27 b. m. — 1) 

K u ltu ry  i  S ztuk i o godz. 10, 2)) 
Skarbowo -  Budżetowa o godz. 16, 
3) W ojskowa o godz. 16.

We środę, dn ia 28 bm. K om is ja  
S praw  Zagr. podczas prze rw y obia
dowej posiedzenia plenarnego.

We czwartek, dn ia 29 bm. — K o 
m is ja  P lanu Gospodarczego o godz. 
16-te j.

W piątek, dn ia  30 bm. — K o m i
sja P lanu Gospodarczego o godz. 
10-te j.

, W sobotę, dn ia 31 bm. —  K o m i- 
| sja P lanu Gospodarczego o godz. 10.

(Od londyńskiego korespondenta A PI)
jego kolegom  na D ow n ing  S treet 
jest po prostu k łam stw em . O dm a
w ia  ogłoszenia te j wiadomości. Na 
stępnego dnia inne dz ienn ik i, k tó 
re  stanow ią konku renc ję  dla jego 
gazety, ogłaszają tę wiadomość. N ie 
okazuje się ona jako oświadczenie 
rzecznika rządowego, lecz jako fa k t 
s tw ie rdzony „przez naszego ko re 
spondenta politycznego.

^ (U d  lo n d y ń s k ie g o  l
gE,nk  b ry ty js k i p rzy  pomocy zor 
5pe ?°w anych grup dz ienn ikarzy, 
l8 ft ,a ln i e przydzie lonych do P ar- 

i  D ow n ing  S treet 10, za- 
sko nia s°b ie  k ie row n icze stanow i- 

q  ^  prasie angie lskie j.
Inhp 5 , idzie o b ry ty js k ą  p o litykę
t5 'is k la lis tyczną ’ °  stosunlii b ry -  
j yr - amerykańskj.e, o fic ja lne  
0r> „  yw y o trz y m u ją ' dziennikarze 
Gęj Zecznika D ow n ing  Street 10 i 
2an»rzecznika  M in is te rs tw a  Spraw

panicznych.
ini p y ta c ie : jakiego rodza ju  łudź 
k'»sł ^ c.’ dziennikarze, k tó rzy  tak  

Uszni e p rz y jm u ją  doręczoną im  
PrzpuSant^  i  k tó rzy  następnie 
j^k Sazuia ją  swym  czyte ln ikom ,
Srię. Sdyby to b y ł w y n ik  ich w ła- 
*8tnvP̂ acy’ P rzem yślany przez nich

C zy  to są ci sami ludz ie .: .------  ------ - -• .
» &  z dumą m ien ią  się przed- była po prostu k łam stw em . Oczy- 
tj?c lc id a m i p ia w d z iw ie  dem okra- w iście m ia ł ią  ale pos anow i z 

w o lne j prasy? n ie  moze ona być O?łoszona P °^
^ W a ś n ie n ie  nie jest trudne. P rzy 1*8° nazw isk iem  lu b  ze może być 

że ja k iś  m łody człow iek, podana edyme z wyjaśnien iem , 
« ró l za,Pa łu - pow iedzm y członek iż wiadomość ta reprezentu je  m c o  

dzienn ikarzy „Lo bb y" s tw ie r rząd chce zęby publiczność my- 
1 **  Informacja podana jemu i  ślała (zgodnie ze sprytnym reguła

W ydawca dziennika, reprezento
wanego : przez naszego pełnego za
pa łu m łodzieńca, jest strapiony. 
W zywa młodego człow ieka i zapy
tu je  go, dlaczego on jest jedynym  
dziennikarzem , k tó ry  b y ł tak  le 
n iw y  i  źle pom form ow any że nie 
udało mu s:^ uzyskać tak ważnej 
i  in teresu: acej in f o im a c ji M łody 
człow iek tłum aczy, że w iadomość ta

tn inem  „L o b b y “  w y jaśn ien ie  tak ie  
n ie  może n igdy być podane).

W ydawca, o ile  jest up rze jm y i 
w y ro zu m ia ły  i  ma zrozum ienie dla 
m łodzieży, przebaczy m łodem u czło 
w ie ko w i. Jeżeli jednak fa k ty  tak ie  
będą się po w ta rza ły  codziennie, 
ca łym i tygodn iam i, wówczas stosun 
k i młodego człow ieka z* wydaw cą 
mogą się stać nieco naprężone. W 
"ego gazecie będzie ciągle b rak in 
fo rm a c ji podawanych przez konku  
rencję. I  ostatecznie m łody czło
w iek , pełen ząpału, albo zastosuje 
się do trad ycy jn ych  zw ycza jów  na 
szej „w o ln e j“  prasy albo też zosta 
n ie  nagle przeniesiony na inne sta 
now isko, k tó re  prawdopodobnie nie 
będzie ani tak ie  ła tw e  ani tak  do 
brze płatne, jak stanow isko ko re 
spondenta „Lo bb y“  albo korespon 
denta dyplom atycznego. W edług re 
gu l p rzy ję tych  na F leet S treet 
(ulica, na k tó re j mieszczą się 
w szystk ie  redakcje) udow odni nasz 
m łody człow iek, że n ie  jest zdlo- 
nym  dziennikarzem .

To samo odnosi się — w  jeszcze 
w iększej m ierze — do tych dzień 
n ika rzy . k tó rzy  m ają zapewnić 

do p ływ  in fo rm a c ji“  z M in is te r
stw a S praw  Zagranicznych. Po 
prostu , każdy korespondent dyp lo 
matyczny, który prze* dłuższy o-

kres czasu, pow iedzm y, k i lk u  m ie 
sięcy zajm ować będzie w rog ie  sta 
nów isko  wobec g łównych w y tycz 
nych p o lity k i Foreign O ffice , bę
dzie m usia ł sobie zdać sprawę, że 
stopniowo, bardzo stopniow o o trzy  
m u je  coraz m nie j w iadomości, co
raz częściej jest „dystansow any“ 
przez swych bardzie j posłusznych 
kolegów, aż nareszcie dz ienn ik  je 
go dojdzie do przekonania, że 
dz ienn ika rz  ten nie  przedstaw ia już 
żadnej w artośc i jako korespondent 
dyp lom atyczny.

O czywiście od czasu do czasu 
zdarzali się w y ją tk o w i ludzie, k tó  
rz y  na krótszą lu b  dłuż.szą metę 
u m ie li pokonywać te trudnośc i i 
c z y n ili wszystko, żeby podać p u 
bliczności prawdę, zasadniczy od 
m ienną od w ers ji podanej * 1 * * * przez 
M in is te rs tw o  S praw  Zagranicz- 
n jc h . Trzeba jednak w y ją tkow ych  
zalet um ysłu ł  charakteru , żeby 
przez czas dłuższy móc tak  postę
pować i  nadal zarabiać na życie 
p racu jąc  w  prasie  b ry ty js k ie j.

A le  jest też w ie lu  dziennikarzy, 
n ie ja ko  „urodzonych“  do w yko ny  
w an ia  swego zawodu w  te j w łaśnie 
fo rm ie . A utom atycznie uważają 
o n i że każda form a rządu, różna 
od tej, pod której panowaniem do

’ ■ośli w  A n g lii, m usi być albo nie  
skuteczną, albo z g run tu  zła. D la  n ich 
„dem okrac ja “  oznacza rzeczyw i
stość kap ita lis tyczne j i  im p e r ia li
stycznej A n g lii i nie może ozna
czać nip innego. Gdy in teresy m i
lio n ó w  lu dz i k rzyżu ją  się z in te re  
sami im p e ria lis tó w  b ry ty js k ic h , ten 
i:yp dz iennikarza jest na tychm iast 
głęboko przekonany, że m ilio n y  lu  
dzi muszą być „o fia ra m i in try g  an 
ty -b ry ty js k ic h “ , „łupem  obcych a- 
g ita to ró w “ , albo, że „zosta li opano 
w a n i przez m ałą bandę skra jnych  
elem entów“ .

Z dz ienn ikarzam i tego rodza ju  
zadanie k ie row an ia  prasą b r y ty j
ską nie  jest trudne. P. H um ber 
W olfe, angie lski au tor u tw o rów  sa 
ty rycznych  napisał:

Yott cannot hope to bribe, o r tw is t, 
(7 hank God) the B r it is h  jo u rn a lis t. 
B u t seeing w ha t the m an w i l l  do 
V nbribed, there 's no occasion to.

Dzienn ikarza b ry ty jsk ieg o  (Bogu
dzięki),

N ie m ie j nadziei p rzekup ić an i 
ka rm ić  z ręk i.

S tw ie rdz ić  co n ieprzekup iony
p o tra fi wszak.

Po tem u n iestety okaz ji brak.
C LA U D  COCKBURN

Londun, w  styczniu
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Potrzeby inwestycyjne kluczowych przemysłów z pl “ i ; 1L S !,sksrM"'cl1
na warsztacie prac Sejmowej Komisji Planu Gospodarczego

P lan in w estycy jny  czterech k lu 
czowych gałęzi przem ysłu: węglo
wego, hutniczego, energetycznego i  
elektrotechnicznego, na łączną su
mę 42,3 m ilia rd a  zł. b y ł p rzdm io- 
tem  obrad Sejm owej K o m is ji P lanu 
Gospodarczego na posiedzeniu w  
d n iu  24 bm.

G lobalna suma in w es tyc ji na 
energetykę w ynos i 9.289 m iljn . zł., 
co w  stosunku do 1947 r. s tanow i 
w zros t o oko ło 60 proc. P ro jektow a 
n y  w zrost p ro d u k c ji w  stosunku do 
1947 r. wyn iesie  13,4 proc.

Na gazow nictwo przeznaczona 
jes t suma 706 m iljn . zł., w  tym  dla 
Gazowni w arszaw sk ie j 220 m iljn .

W zw iązku z p ro je k to w an ym i in 
westyc jam i, długość sieci gazocią
gowej czynnej wzrośnie do 4.882 
km . P rodukcja  gazu w  gazowniach 
wzrośnie do 299 m iljn . m. sześć.

Na ro k  1948 p lan  p rzew idu je  ze- 
le k try f ik iw a n ie  na ziem iach daw 
nych 627 gromad, zaś 590 gromad 
na Z iem iach Odzyskanych. K w o ta  
przeznaczona na ten cel w ynosi 
2.028 m iljn . zł.

W  przem yśle w ęglow ym  k re d y 
ty  przyznane na ro k  1948 wynoszą 
ogółem 13.288 m iljn . zł. Na nowe 
zak łady przeznaczono 1.268 m iljn . 
zł. (nowe kopa*lnie w  Zjednoczeniu 
Jaworzno, e lek trow n ia  Jaw orzno i  
nowa kopa ln ia  „G iga n t“ ). P lanow a
ne w ydobycie na 1948 r. wynosi 
łącznie około 67,5 m iljn . ton, o 11,3 
proc. w ięcej w  stosunku do w ydo
bycia w  1947 r.

W  dziedzin ie  przem ysłu h u tn i
czego na 1948 r. p rzew idyw ane in 
w estyc je  wynoszą g lobaln ie  8.793 
m il jn  zł., co s tanow i w zrost o 46 
proc. w  po rów nan iu  z rok iem  1947. 
D z ięk i tegorocznym  inw estyc jom , 
zwiększona będzie zdolność produk 
cy jna w ie lk ic h  p ieców  o 250 tys. 
ton  rocznie. P rzew idu je  się dokoń
czenie budowy, odbudowy i  m oder 
n iz a c ji 5 w a lcow n i bruzdow ych: 2 
w  hucie  „K ościuszko“ , 2 w  hucie 
B ankow ej, 1 w  hucie „O strow iec“' 
i  jedne j w a lcow n i un iw e rsa lne j w  
Łabędach. P rzew idz iany jest wzrost 
p ro d u k c ji na koniec 1948 r.: w  pó ł- 
w y tw o rach  o 300 tys. ton  rocznie, 
w  w ytw o rach  gotowych — 330 tys. 
ton  rocznie.

Członkow ie K o m is ji podczas wy 
cieczki do K a to w ic  m ie li możność 
przekonania się na m ie jscu ja k  w  
ciężkich w arunkach  m ieszkanio
w ych  p racu je  nasz h u tn ik , w sku tek 
w ie lo le tn ich  zaniedbań budow n i
ctw a pracowniczego przez p ryw a t 
ne koncerny przem ysłowe. W  okre
sie p lanu 3-le tn iego hu tn ic tw o  po
trzebu je  75 tys. izb. Na ro k  1948 
zosta ły h u tn ic tw u  przyznane k re 
d y ty  w  wysokości 2.616 m iljn . zł. 
na cele budow n ic tw a  m ieszkanio
wego (na budowę 7635 izb).

W zw iązku z tym  poseł Czecho

w icz w n iós ł o powiększenie p lanu 
budow n ic tw a o 300 m iljn . zł.

W  przemyśle e lektro technicznym
globalna suma przew idyw anych io  
w estyc ji w ynosi 1.982 m iljn . zł. 
P lanu je  się: budowę fa b ry k i w ie l
k ich  maszyn e lektrycznych we W ro 
c ław iu , odbudowę i  rozbudowę fa 
b ry k i apara tów  e lektrycznych w y 
sokiego napięcia w  W arszaw ie, roz 
budowę fa b ry k i sprzętu ośw ietle
niowego i e lek tro tech n ik i samocho
dowej w  W arszawie, budowę nowej 
fa b ry k i apara tów  e lektrycznych n i
skiego napięcia  w  T orun iu , fa b ry 
k i akum ula to rów  w  Starołęce pod 
Poznaniem, rozbudowę fa b ry k i sy
gna lizac ji ko le jo w e j w  W ełnowcu, 
budowę fa b ry k i cen tra l autom atycz 
nych w  W arszaw ie, fa b ry k i te le 
technicznej w  W arszaw ie oraz budo 
wę nowej fa b ry k i żarówek i  lam p 
rad io w ych  na teren ie zniszczonej 
fa b ry k i P h ilipsa  w  W arszawie.

Referent w n iós ł o przyznan ie do 
da tkow o 25 m iljn . zł. na budowę 
fa b ry k i sprzętu radiotechnicznego 
w  K ra ko w ie  i  o zwiększenie kw o 
ty  na budowę fa b ry k i W ie lk ich  Ma 
szyn E lektrycznych we W roc ław iu  
—  o 400 m iljn . zł.

Po re ferac ie  w yw iąza ła  się dłuż 
sza dyskusja.

N a jw ięce j zainteresowania budzi 
ły  zagadnienia e le k try fik a c ji wsi, 
p ro d u kc ji b ia łe j b lachy dla prze
m ysłu  konserwowego, eksportu hu t 
niczego i budow nictw a m ieszkanio 
wego dla robotn ików .

Na szereg zasadniczych pytań od 
pow iedzia ł w icem. Salcewicz.

Następne posiedzenie K o m is ji od 
będzie się dnia 29 stycznia o godz. 
16-ej.

Na porządku dziennym  re fe ra t 
pos. Żukow skiego o p lan ie  inw e
s tycy jnym  M in . K om u n ikac ji.

W edług danych tymczasowych 
M in . Skarbu, w p ły w y  z podatków  
bezpośrednich i  op ła t skarbowych 
za 1947 r. w yn ios ły  82.736 m il io 
nów złotych.

Z  k w o ty  te j przypada na poda
tek ob ro tow y (w m ilionach  z ło
tych) — 39.252, dochodowy —
27.916, od wynagrodzeń —  7.481, 
g ru n tow y — 3.949. (Skarb Pań
stwa pa rtycyp u je  w  tym  podatku

p ra w  m a ją tkow ych  — 1.059, od •*  
p ia t skarbow ych — 1.374 i  pozosts 
łych  należności (grzyw ny, dodatek 
za zw łokę itd .) — 1.484.

W stosunku do 1946 r., w p ływ y  * 
podatków  bezpośrednich i  opla* 
skarbow ych w zrosły  w  1947 r. Pr® 
w ie  czterokro tn ie . Dowodzi to zpacZ 
nego ożyw ienia życia gospodarcze 
go i  uspraw nien ia  działalności 
para tu  skarbowego, w  czym

W dn. 24 bm odbył się w  W ar
szawie Z jazd działaczy spółdziel
czego aparatu bankowego z tere
nu woj. warszawskiego,, poświęco
ny zagadnieniom rezerw  pien ięż
nych św iata pracy na finansow a
nie odbudowy gospodarczej Polski.

W zjeździe wzię ło udzia ł ponad 
80 p rzedstaw ic ie li Spó łdzie ln i osz-

Przeciwieństiua m rolnictime amerykańskim

Struktura gospodarstw rolnych USA
Ludność Stanów Zjednoczonych 

lic z y  ok. 150 m ilionów . Z  tego 
m nie j w ięce j jedna p ią ta  czy li ok. 
30 m il. za jm u je  się ro ln ic tw em , 
prowadząc b lisko  6 m il. gospo
darstw .

REJO NY S P E C JA LIZA C JI
P ow sta ły  i  rozw inę ły  się w  USA 

w sze lk ie  ty p y  p ro d u k c ji ro lne j i ho 
dow lane j, ogrom ny postęp te ch n ik i 
ro ln icze j sp rzy ja ł tem u z jaw isku  w  
sposób podobny, ja k  specja lizacji 
w  przemyśle.

W y tw o rzy ły  się zatem o lbrzym ie  
re jo n y  u p raw y  pewnego rodzaju 
zboża czy ziem iopłodów , ciągnące 
się' n iek iedy poprzez k ilk a  stanów. 
A lbow iem  ro ln ik  am erykański, 
t.zw. fa rm er, p roduku je  w łaśc iw ie  
ty lk o  jeden lu b  na jw yże j 2 gatun 
k i  i  cały jego zbyt, ka lku la c ja  
a w ięc i  b jłt ' polega na fo rm ow a
n iu  się procesów rynkow ych . N ie 
posiadając w ięc na swoje j fa rm ie  
w szystk ich  a rty k u łó w  niezbędnych 
m u do egzystencji jest uzależnio
ny  od innych  producentów  ro lnych  
w  ta k im  samym stopn iu  ja k  ci 
os ta tn i cd niego, następnie od 
chłonności ry n k u  czy li popy tu  oraz 
cen. Te zaś są regulowane przez 
koncerny kap ita lis tyczne , w  rę 
kach k tó rych  zna jdu je  się fa k ty c z 
n ie  większość gospodarstw ro lnych  
oraz ca ły handel i  przem ysł p rze 
tw órczy.

Rejon pó łnocny Stanów Z jedno
czonych (W ie lk ie  Jeziora, M ic h i
gan i  inne) jest o lb rzym im  o k rę 
giem hodow li byd ła  i drobiu, pro 
duku jącym  na b ia ł i  a r ty k u ły  m le 

czarskie d la  reszty A m eryk i. Jed- I ny  los M urzynów  jest dostatecznie 
nocześnie up raw ia  się m oty lkow e | znany, aby go jeszcze tu  opisy- 
ro ś łin y  pastewne. j wać. Podkreślić jedyn ie  należy, że

Następnym  okręgiem  jest teren trak tow a n ie  rasy czarnej szczegół 
u p raw y  ku ku rydzy , ciągnący się | n ie  w  tej dziedzinie, stanow i wiecz 
od Ohio do Kansas i  P łd . D ako ty  j ną plam ę w  h is to r ii A m eryk i. Na 
oraz M innesoty. K uku rydza  stano j w e t akcja zmarłego prezydenta
w i doskonałą paszę dla nierogaciz 
ny. k tó re j hodow la prowadzona 
jest tam  bardzo in tensyw nie . Za
leżnie od wysokości cen ry n k o 
w ych  k u ku ryd zy  lu b  n ierogacizny 
następuje wzmożenie p ro d u k c ji dro 
żejącego a rty k u łu  kosztem drug ie 
go

Pszenicę up raw ia  się na w ie lką  j próbę zm ierzającą do poprą 
skalę na półnoęy S tanów  W zd łu ż , w y  b y tu  m ałych ro ln ik ó w  i M u
gran icy  kan ad y jsk ie j (obszary 
W ie lk ich  Równin).

Rejon hodow li byd ła  i owiec zai 
m u je  tereny K a lifo rn ijs k ie , Neva- 
dy, Fomtany, W oym ingu, Nebraski, 
Nowego M eksyku  i Texasu. Hodo
w la  ta jest prowadzona w  ogrom 
nych rozm iarach, stada liczą po pa 
rę  tysięcy sztuk i muszą posiadać 
odpowiednie pod względem  Obsza
ru  pastw iska. Czasami tak ie  gospo przez nie zaciekle zwalczana. N ie
darstw o hodowlane liczy  k ilkadz ie  
sią t tysięcy akrów , co rów na łoby 
się u  nas w ie lkośc i pow ia tu . N ie

25 proc.., resztę o trzym u ją  zw iązk i j małą ro lę  odegrała współprac* 
kom unalne), od wzbogacenia wo- j czynn ika  społecznego, 
jennego —  0,241, od nabytych

Mobilizacja fuńduszów
no odł»?sd!iwg krain

czędnościowó - pożyczkowych, ban» 
ków  ludow ych i placówek Banki* 
Gospodarstwa Spółdzielczego z te" 
renu.

Na zjeździe zreferowane i ornó' 
wionę zostały podstawowe w y ty cZ 
ne p o lity k i finansowo - gospoda®' 
czej Polski, poczym przedstawiciel® 
spółdzielczego aparatu bankowe®" 
v .y ra z ili pełną gotowość zainicjow^a 
ni,a na swoich terenach szeroki®! 
akc ji społecznej, m ającej na celt* 
propagowanie zw iększenia w k l* ' 
dćw  oszczędnościowych, k to®8 
przyczyn ią  się do odbudowy krajü- 

W na jb liższym  czasie odbędą si® 
zebrania ak tyw ów  społecznych ^  
m iastach pow ia towych, k tó re  roz* 
pracują szczegółowo sposób prac! 
w  swym  terenie.

Zniżka cen domkówponiemckich
n a  Z  p m ia c h  O d z y s k a n y c h

Na osta tn im  posiedzeniu K om ;1® 
tu  Ekonomicznego Rady M in is tró ^  
ustalona została zniżka cen naby* 
w an ia  na Z iem iach Odzyskanych 
pr n iem ieckich dom ków m ieszkał' 
nych dla pracow n ików  najem ny®*1 
oraz dla dawnych działaczy pol
skich na terenach Rzeszy i  Wolf® 
go M iasta Gdańska.

to e  uchwały
K o m ite tu  E k o n o m ic z n e g o  

M iifs irów
Ngi tym  samym posiedzeniu **' 

chwalono m in . p ro je k t dekretu 0 
Państwowej Radzie Leśnictw a, Pr® 
je k ty  rozporządzeń, wprowadzaj®' 
cych scalony podatek obrotow y 
w yrobów  m onopolowych i  od art? 
ku lów , ob ję tych obrotem  Central1 
H and low ej Przem ysłu Metalowe.?0'

K o m ite t Ekonom iczny rozpatry
w a ł rów nież wniosek w  spraw ie z® 
pew n ien ia przem ysłow i węglowe***11 
dodatkowych ilośc i drew na kopal'

Rooseyelta czy obecnie czynnego 
Jamesa P attona nie  zdołała w  spo 
sób decydujący zm ienić losu tej 
upośledzonej w  Am eryce rasy ani 
nawet spauperyzować w a rs tw y  dro 
bnych farm erów .

W IE LC Y  PO ŻER AJĄ M A ŁY C H  
W spom niany James Patton uczy-

rzynów . S tworzona przez mego 
U n ia  .Farm erska p rzyczyn iła  się 
do rozw o ju  spółdzielczości ro ln i
czej, co w  pewnych okolicznościach 
m ogłoby uniezależnić drobnych fa r 
m erów  od m ach inac ji w ie lk iego ka 
p ita łu  i  koncernów.

Ze zrozum iałych względów akcja 
ta nie cieszy się sym patią „p e w 
nych sfer“  am erykańskich i  jest

sprzyja  je j zresztą proces, ja k i o- 
becnie odbywa się w  Am eryce, od 
w ro tn y  do przem ian zachodzących 

zawsze pastw iska te są w łasnością w  dem okratycznych k ra jach  Euro- 
hodowcy, często dzierżawie je m u- I py m ianow ic ie  z jaw isko powiększa 
si od rządów  Stanów. j n ja sję w ie lk ic h  kap ita lis tycznych  . .

Tereny owocowe i  w arzyw ne są gospodarstw ro lnych  kosztem m a- , makowego, 
w łaśc iw ie  rozrzucone po całych łych  i średnich ro ln ikó w , k tó rzy  --  
Stanach Zj.„ lecz w  w iększej częś i Wi.ku tek  tego ubożeją lu b  tracą w 
cl g ru pu ją  się w  cieple jszych re - 1 ogóle podstawę by tu  i zmuszeni są 
jonach, a w ięc  w  K a lifo rn ii,  A rizo  do szukani a chleba w  inne j dzie-

Miliardowej wartości demobil USA
d!o O M  Bizonii

USA zostanie przekazanych gospo
darce n iem ieckie j w  połączonych 
strefach. W artość tego sprzętu o- 
szacowano początkowo na m ilia rd  
dolarów.

Jak podaje agencja Reutera, os
tateczna cena odsprzedanego B i-  
zon ii sprzętu z dem obilu  zostanie 
usta lona później, przyczym. ro z li
czenia będą dokonane z przyszłego 
eksportu z połączonych s tre f an
glosaskich

LO N D Y N , 25. 1. (PAP). Ag. Reu
te ra  donosi z F ra n k fu rtu  o now ym  
n iesłychanym  posunięciu w ładz 
am erykańskich, k tó re  dobitn ie  
św iadczy o ca łkow itym  up rzyw ile 
jo w a n iu  B izo n ii w  po lityce Wa
szyngtonu wóbec państw  Europy 
Zachodniej.

Pom iędzy am erykańskim  ko m i
sarzem lik w id a c y jn y m  a Radą Go
spodarczą B izon ii podpisano um o
wę, na k tó re j mocy około 850 ty 
sięcy ton  nadw yżk i sprzętu a rm ii

Czq nie za późno

Rejestracja nadwyżek żywności
w Bizonii

FR A N K FU R T. 25. 1. (PAP). Rada ( pasów żywności, k tó re  przekraczają 
Gospodarcza w  B izon ii uchw a liła  i u poszczególnych N iem ców ilość 
ustawę o re jes trac ji wszystk ich za- wym aganą dla pokryc ia  no rm a l

nych przydzia łów .
R e jestrac ji podlegają zapasy zbo

ża, m ąki, ziem niaków , olejów , t łu 
szczów, mięsa i cukru , znajdujące 
się w  p ryw a tn ym  posiadaniu u 
kupców i ro ln ik ó w  w  w iększej po
nad dozwoloną ilości.

O bow iązkow i re jes trac ji podlegać 
ma około 20 m ilio n ó w  N iem ców w  
B izonii. Rejestrację przeprowadzić 
m ają rządy p ro w in c ji pod kon tro lą  
loka lnych kom ite tów  z w yboru. 
a C D » O iC D IIC _ > S C J B C _ )IIC D « 0  

Inw alidzi wojenni wczoraj w 
walce o wolność —  dziś w walce 

o pokój!
B O B O B O B O B O B O B O B O

Z winy W. Brytanii
zerwanie rokowań gospodarczych z Danią

KO P E N H A G A , 25. 1. (API). We
d ług in fo rm a c ji z Kopenhagi, ro 
kow an ia  handlowe m iędzy Danią 
i W. B ry tan ią  zostały przerwane. 
Delegacja duńska opuścić ma Lo n 
dyn.

Prasa duńska stw ierdza, że w inę 
za niedojście do porozum ienia po
noszą B ry ty jczycy , k tó rzy  obiecują 
dostawę tak znikom ych ilości stali, 
że delegacja duńska nie chciała 
brać na siebie odpowiedzialności 

za zawarcie układu.

nie, Texasie, G eorgii i  na F lo ry 
dzie. S tam tąd o trzym u ją  A rpery- 
kan ie  i  inne k ra je  pomarańcze, 
g ra p e fru ity , m elony, b rzoskw in ie  i 
w inogrona. W zw iązku z tym  is t
n ie ją  na tych terenach o lbrzym ie  
zakłady przetw órcze i  konserw o
we, ja k  np. U n ited  F ru it, k tó ry  
kon cen tru je  w szystk ie  czynności 
związane z produkc ją , p rze tw ó r
stwem  i  zbytem  owoców i należy 
do najbogatszych tego typu  przed 
śięb io rstw  w  Am eryce (posiada na 
w e t w łasne s ta tk i i  ko le je) będąc 
p rzy  tym  dykta to rem  na ry n k u  o- 
v  ocarskim .

B A W E ŁN A  —  D Z IE D Z IN A  
KO N TR ASTÓ W

Czołowe m iejsce nie ty lk o  ze 
w zględów  gospodarczych, ale i  po 
litycznych , zajm uje upraw a baweł 
n y  najważniejszego a rty k u łu  eks
portowego wśród z iem iopłodów  a- 
m erykańskich . W iem y, jak  w ie lk ie  
znaczenie posiada ten a r ty k u ł w  
w ym ian ie  tow arow e j świata.

Tereny up raw y  baw e łny rozcią 
gają się od V irg in i i (gdzie k w i t 
n ie  rów nież upraw a ty to n iu ) na 
płd. zachód, kończąc się w  Oklaho 
rr-le i Texasie.

W  te j dziedzin ie is tn ie je  na jw ię  
cej nędzy i w yzysku po jednej 
stron ie  i bogactwo je j kosztem po 
drugie j. N iew ie lu  jest bowiem  bo
gatych p lan ta to rów , kap ita lis tów , 
k tó rzy  dysponują roz leg łym i docho 
dow ym i p lan tac jam i. Większość sta 
now ią drobn i fa rm erzy, w egetu ją
cy na swych gospodarstwach, uza 
leżn ien i ca łkow ic ie  lub  częściowo 
od potężnych w łaśc ic ie li . obszar
n ików . Wreszcie drobn i dzierżawcy 
i  czynszownicy stanowią na jb ied-

dzinie. Proces ten uparcie trw a  m i 
mo pomocnej a k c ji koopera tyw ne j

niejszą grupę w łaściw ie  na iem n i- w  systemie dem okratycznej gospo 
ków  w ędru jących ciągle z miejsca , d a rk i p la n o v e : którego naczelnym 
na m iejsce W poszukiw an iu jak ich  | celem jest korzyść najszerszych 
takich możliwości bytowania. Smut I rzesz społeczeństwa. <w«T‘

Iowy prom karowy
m M z y  felsSią a Szwec 3

W d n iu  23 bm. odbyła się prób3
__  r _______„ ______________  , nowego prom u kolejowego, łącz®'
Okoliczność sprzyja jącą k a p ita li-  j cego re jon  Św inoujścia awaupo®111 
storn stwarza ogrom ny rozwój tech Szczecina ze szwedzkim  porte111 
n ik i ro ln icze j, m echanizacji p roduk T re lleborg iem . O godz. 13.50 z®' 
c ji, k tó ra  zna jdu je  ła tw o  zastoso- , czai zaw ijać do m iejsca lądowań5® 
w anie  w  w ie lk ic h  farm ach k a p ita li j w ie lk i prom  p.n. „D ro ttn in g  V ic t£r 
stycznych fa rm erów . M ale gospo-! r ia T re llebo rg “  pod bander® 
darstw a nie  są zdolne unowocze- j szwedzką. Z ko le i została wciąg**1®' 
śnić swej p ro d u kc ji tak  szybko ja k  ta na j r]aszt  bandera polska, a P° 
w ie lk ie  ze względu na ogran’ezo z rów naniu  poziom ów to rów  kole* 
ne środk i m ateria lne. W w y n ik u  jow ych  na statku, z to ra m i na ®°' 
tego następuje rugow anie m ałej i chomej części pomostu od s tron i 
w łasności na rzecz kap ita lis tycz - 
nej i stopniowa pauperyzacja drób 
nych farm erów .

Jeżeli dzięki daleko posuniętej 
techn izac ji i m echanizacji ro ln ic 
tw a  Stany, a w łaśc iw ie  k a p ita liś 
ci ro ln i, mogą produkować na efcs 
po rt, t,o jes t rzeczą oczyw istą, że 
na tym  polu średni i m a li fa rm e
rzy nie p o tra fią  w y trzym ać konku 
re n c ji w ie lk ich , zmechanizowanych 
farm .

W ą tp liw e  jest także, czy akcja 
pomocy kasy federa lne j rozwiąże 
rad yka ln ie  to zagadnienie. P rze
cież k re d y ty  fo rm a ln ie  państwowe 
stanow ią w  rzeczyw istości ka p ita 
ły  w ie lk ich  koncernów  i trustów .
R ezu lta ty  ta k ie j „pom ocy“  nie da
ły b y ,  na siebie długo czekać. Po 
pew nym  czasie drobn i ro ln icy  b y li 
by tak  uzależnieni od k redy tów , 
że s ta liby  się igraszką w  rękach 
w ie lk ich  banków. A  te są n ieubia 
ganię konsekwentne. N ie  płacisz 
— zrób m iejsce innym .

E lem enty postępu technicznego 
n ie  zawsze i n ie  wszędzie w y w o 
łu ją  podniesienie stopy życiowej, 
a co za tym  idzie ogólnego dobro
by tu  narodu. M ożliw e to jest ty lko

lądu —  nastąp ił m om ent poWita'j 
n ia  gości szwedzkich, po czym  0 
było  się w toczenie po lskich wag0'  
nów  tow arow ych  na „Drottni**® 
V ic to r ia “  z ładunk iem  węgla ek*' 
portowego do Szwecji.

N o rm a lny ruch ze Szwecji 
Ś w inou jśc ia  rozpocznie się od ", 
lu tego br., p rzy  czym prom  będ®! 
p rzybyw a ł 2 razy w  tygodniu. 
l in i i  te j będą kursow ać 2 pro***”  
m orskie: „k ró l Gustaw V “ i ,,Star'  
ke“ .

Madeszly lutówki 
d a Kałowie i Warszawy

Do G dyn i w sze d ł' state'-! P°*‘cy, 
„Ś ląsk“  z A n tw e rp ii, k tó ry  PrZ^  
w ióz ł m .in. transport żaró w e k

sta
via

ilości 320 skrzyń dla K atow ic.
Duńska „F a ls tr ia “ , kursu jąca 

le na trasie G dyn ia — N. Jo rk  ■ g 
Kopenhaga, p rzyw ioz ła  m .in. 
ka rto n ó w  żarówek dla Warsza*”  
(b ru tto  4 tony).

Hacionalizacfa
pr*smv$łs ęazowsp w A” 9* •

LO ND YN. 24.1 (P A P ). O p i* 1* ” 
v.ano p ro je k t ustaw y o nacjonah 

cf; b ry ty jsk iego  przem ysłu gaz0'*' 
go.
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Niedobór materiałów drogowych

lak pracują nasze kamieniołomy
RZED k ilk u  dn iam i odbyła się w  C. Z. P. M ineralnego kon fc ren - 

c ja  kam ien iarska w  spraw ie przeanalizowania osiągnięć i  n ie 
dociągnięć w  ro ku  1947, oraz rozpatrzen ia  p lanu p ro d u k c ji na ro k  
1948 1 prob lem ów , dotyczących tego p lanu. '

Największą wytwórnię tytoniu w Polsce
buduje SPB

W  kon fe ren c ji w z ię li udzia ł przed 
Stawiciele zakładów  i  kam ien io ło
mów, jako  producenci m a te ria łów  
kam ien ia rsk ich  oraz przedstaw icie 
le  M in is te rs tw a K o m u n ika c ji i  na
czeln icy w ydz ia łów  ko m u n ikacy j
nych urzędów w o jew ódzkich, jako 
odbiorcy tych  m ateria łów .

K onferencja  zwołana została w  
czasie na jodpow iedn ie jszym  do po
wzięcia uchwał, zm ierzających do 
ew entualnych zm ian w  plan ie  p ro 
d u k c ji m a te ria łó w  kam iennych w  
ro k u  bieżącym, oraz dys trybu c ji, 
k tó ra  została z dniem  1 stycznia 
przeorganizowana przez skasowanie 
C en tra li Sprzedaży K am ien ia  w  
W arszawie i  przekazanie sprzeda
ży kam ien ia bezpośrednio Z jedno
czeniu w  Św idn icy.

W Y N IK I Z R. 1947
Ze sprawozdania przem ysłu k a 

m ieniarskiego w yn ika , że ilość za 
ro k  1947 w  tym  okresie zakładów  
Wzrosła z 21 do 34.

Z ak łady  podległe Z jednoczeniu w  
Ś w idn icy  w yp rod ukow a ły  w  r . ub. 
876.133 t. m a te ria łó w  kam iennych, 
Co s tanow i 110°/« w ykonan ia  p la 
nu.

Jeśli chodzi o poszczególne w y -  
r °by , to tłuczeń w ykonano w  80%, 
*  kostkę około 960/o, gdyż część 
«ucznia przerobiono na grysy 
(w skutek w ie lk iego  zapotrzebowa
nia), k tó rych  w ykonano 125%.

PRODUKCJA R. 1948
N IE  POKRYJE POTRZEB

Plan p ro d u k c ji na r. 1948 prze
w id u je  p rodukcję  ca 12.000.000 t j.  
Podwyższony został o przeszło 25 
Procent.

P lan p ro d u kcy jn y  został zbudo
w any na założonych w arunkach 
atmosferycznych, zaopatrzeniu i  za 
trudn ieniu , gdyż są to  na jw ażn ie j 

czynn ik i, ja k ie  mogą w p łynąć 
na Produkcję.

Obecnie w y ją tkow e  w a ru n k i a t
mosferyczne w p łyną  na zwiększe
n ie  p ro d u k c ji 1 k w a rta łu  r .  b.

Poważne trudności w  zaopatrze
n iu  zakładów  kam ien ia rsk ich  na
potyka Zjednoczenie p rzy  nabyciu 
części zapasowych urządzeń i  m a
szyn.

Stan zatrudn ien ia  w  zakładach 
W ub. r. w yn os ił 2620 robotn ików . 
^  roku  bieżącym wzrosnąć musi 
do 3.520.

Ściśle z zagadnieniem zatrudn ie
n ia  łączy się sprawa mieszkań 
dla pracow ników . Trudności w  uzy 
*kan iu  k re d y tó w  ną budow n ic tw o

duże i  gdy w  r. b. p rzew idyw a
n y  k re d y t wyn iesie  prawdopodob
n e  zaledwie 20.000.000 zł, zapo
trzebowanie k re d y tó w  na inw esty - 
cl e budow lane sięga 230.000.000 zł.

_ W ym ienione trudności, a g łów n ie 
niedobór w  zatrudn ien iu , n ie  po

W d ru g ie j po łow ie  lipca  ub. ro -  
* u została uruchom iona staran iem  
G dańskie j D y re k c ji P rzem ysłu M ie j 
Scowego P aństwow a F abryka  M a- 
®zyn  i  O d lew n i N r  1 w e W rzesz- 
Czu. U ruchom ien ie  je j nastąp iło  w  
bardzo trudnych  w arunkach , napo 
ty k a ją c  przede w szystk im  na b rak 
odpow iedn ich s ił fachow ych rob o t
n iczych tak , że w  p ierw szym  m ie
l c u  pracy k ie ro w n ic tw o  zak ła
du za trudn ia ło  zaledw ie dziesięciu 
Robotników, ogran iczając się je d y - 

■ n ie  do w ykonan ia  szczupłych zamó
w ień  na* od lew y części maszyn.

D zis ia j, zw iedzając ten  zakład, 
trudno  jes t uw ierzyć, że w  ta k  k ró t 
* im  czasie dokonano naprawdę ty 
le  rzeczy, k tó re  świadczą jedyn ie  o 
dobrych chęciach i  n ieug ię te j w o li 
P racow n ików  zakładu.

L w ie  główne hale fabryczne w y 
posażone są teraz w  4 -ry  duże p ie - 
Ce hutnicze, służące do stopu że li
wa, tzw. kopu lak i, każdy o po jem 
ności 7 ton, —  szereg autom atycz-

zwolą na ca łkow ite  zaspokojenie 
ry n k u  wewnętrznego w  r. b.

D epartam ent Dróg K o łow ych  za
opatrzony zostanie w  m a te ria ły  ka 
m ienne w  100°/o, za w y ją tk ie m  gry  
sów i  kostk i, k tó rych  dostawa w a 
hać się będzie od 60 do 70%.

Poza tym  duże niedobory w  do
stawach przew idu je  się dla samo
rządów.

W N IO S K I
Na kon fe ren c ji ustalono szereg 

wniosków :
M. in . d la  uzupełn ien ia n iedo-

(am) P lan p ro d u k c y jn y  do lnoślą
skiego Z jedn. W yrobów  ̂ P ap iero
w ych  p rze w id yw a ł w  ro ku  1947 w y  
tw orzen ie  tow a rów  ogólne; w a rto 
ści 3.978,366 zł. wg. cen z ro ku  1937. 
P lan ten Z ak łady  Z jednoczenia w y  
kon a ły  w  101,3 procent, dając p ro 
dukc ję  w artośc i 4.031,725 zł.

Z  zakładów  pod leg łych Z jedno
czeniu jedyn ie  fa b ry k a  kartonaży 
w  Legn icy n ie  w ykona ła  rocznego 
p lanu. F abryka  ta w sku te k  b ra ku  
zam ówień na pude łka  eksportow e 
Osiągnęła jedyn ie  43,7 proc. p lanu. 
N iedobór ten jednak w y ró w n a ła  fa 
b ryka  kartonaży  w  Zgorzelcu, k tó ra  
osiągnęła 202 proc. p lanu.

Z a trudn iona  w  dolnośląskich pa
p ie rn iach  m łodzież zorganizowała 
w spółzaw odnictw o pracy, co p rz y 
czyn iło  się w  dużym  s topn iu  do 
w yko na n ia  p lanów  p rodu kcy jnych

(am) Na kop. „D ębieńsko" u ru 
chom iono osta tn io  now ow ybudow a 
ną rozdzie ln ię  napow ie trzną. N o
w a rozdzie ln ia  łączy dw iem a lin ia  
m i na po w ie trzn ym i e lek trow n ię  
„Dębieńsko“  z siecią okręgową 60 
K w . Przez now ą podstację będzie

K o m ite t Ekonom iczny Rady M i
n is tró w  rozp a trzy ł sp raw y przem y 
s łu  w ik lin ia rs k ie g o  w  sektorze pań 
stwowym .

M ożliw ości ro zw o ju  w ik l in ia r -  
stwa polegają na usta lonej w  ca
ły m  św iecie dobre j m arce po lsk ie
go surowca i jego p rze tw orów . Za 
g ran iczn i im porte rzy  w ykazu ją  na 
da l poważne zainteresowanie p o l
ską w ik lin ą .

K o m ite t Ekonom iczny, uch w a lił

nyeh dźw igów  do przenoszenia zło 
m u i  koksu na pomost do wsypu 
12 suszarek i  inne przyrządy. Poza 
tym  uzupe łn iono kom p le tn ie  w yp o 
sażenie dz ia łu  ślusarskiego i  m on- 
tażowni, uskuteczniono rów n ież na 
praw ę budynków  przeznaczonych 
na pomieszczenie b iu r  i  m agazynów 
fabrycznych.

W  obecnej c h w ili zak ład za trud
n ia  przeszło 100 rob o tn ików , w y k o 
nu jąc liczne zam ów ienia n ie  ty lk o  
d la  p rzedsięb iorstw  na W ybrzeżu, 
ale i w  cen tra lne j Polsce. W arto  tu  
ta j nadm ienić o poważnych zamó
w ien iach  poczynionych m iędzy in  
nym i przez f irm ę  „B O R U T A “  ze 
Zgierza ko ło  Łodz i —  na w yko na 
n ie  aparatów. Również w ykonu je  
się inne zam ów ienia d la  przem ysłu 
Dolnego Śląska.

Państw ow a F abryka  M aszyn i 
O dlewnia N r 1 we Wrzeszczu prze
w id u je  w  na jb liższym  czasie za
trudn ie n ie  w  pracy dalszych 100 
do 200-s tu  osób.

boru  p racow n ików  fizycznych na
leży przeznaczyć w  okresie 1948—  
1949 z funduszów inw estycy jnych  
na cele budow n ic tw a m ieszkanio
wego kw o tę  n ie  m niejszą n iż 
200.000.000 zł, k tó ra  pozw oli na bu 
dowę pomieszczeń dla około 500 
rodzin  pracowniczych.

Ponadto zgłoszono w n iosk i o ko
nieczności zrew idow ania no rm  sit, 
o zorganizow aniu zb iorow ych w y 
jazdów  do kam ien io łom ów  Zw iązku 
Radzieckiego, Szwecji i  Czechosło
w a c ji, celem zapoznania pracow n i 
kó w  przem ysłu kam iennego i  d ro 
gowego z nowoczesnymi m etodam i 
p ro d u kc ji i  na jnow szym i zdobyczą 
m i te ch n ik i przeróbczej i  obróbczej.

dolnośląskich
za ro k  ub ieg ły .

O sta tn io  dyre kc ja  zjednoczenia 
opub likow a ła  lis tę  p rzodow n ików  
m łodzieżowego w yścigu pracy.

P ierwsze m ie jsce zajęła Leokadia 
Pałucka pracująca ja ko  in tro lig a - 
to rka  w  fab ryce  pap ie ru  w  Jelen ie j 
Górze. P ałucka osiągnęła 227 proc. 
¡normy.

N a d rug im  m ie jscu znalazła się 
in tro lig a to rk a  fa b ry k i ka rto n ó w  w  
Z ło to r ji,  W ładysław a Porębska 
(190 proc. norm y).

Trzecie i  czw arte  m iejsce za ję ły : 
K ry s ty n a  Zarem bianka, z fa b ry k i 
to rebek w  Je len ie j Górze oraz H e
lena Pacan z L e gn ick ie j F a b ry k i 
K artonaży.

D yre kc ja  zjednoczenia podała zw y 
cięzców m łodzieżowego współzawod 
ni-ctwa p racy do odznaczenia k rz y 
żam i zasługi.

na raz ie  p o k ryw a n y  z sieci okrę 
gowej n iedobór m ocy w  wysokoś
ci szczytowej 2 M w . W przyszłości 
nowa rozdzie ln ia  będzie s łuży ła  d la  
przesyłan ia  na dm ia ru  en e rg ii do 
l in i i  60 K w .

powołać d la  tych  zagadnień K orn i 
sję Porozum iewawczą, z udzia łem  
zainteresowanych reso rtów . K o m i
sja będzie m ia ła  za zadanie naw ią  
zanie ko n ta k tu  z P o lsk im  Z w iąz
k ie m  P la n ta to ró w  W ik lin y . Z a in te  
resowane reso rty  u ruchom ią odpo
w iedn ie  k re d y ty  na k u lty w a c ję  i 
uszlachetnienie p la n ta c ji w ik lin y  
w  sektorze państw ow ym .

Zagadnien ie eksp loatac ji, zbytu  
i  eksportu  w ik l in y  rozp racow yw a
ne będzie przez K om is ję  p rzy  u - 
dzia le i  w spó łp racy przedsięb ior
stw a państwowego „P o lska W ik li
na“ , k tó ra  p rze jm ie  pod sw ój bez
pośredni zarząd państwowe przed
sięb iorstw a branży w ik lin ia rs k ie j 
—  ja ko  g łów n y odbiorca i  p rze t
wórca.

Poszukiwania 
n o w y c h  z łó ż  

rudy cynkowej
Od dawna ju ż  w iadom o, że za

pasy ru d y  cynkow o -  o łow iane j w  
t. zw. niecce bytom skie j, eksploato 
wane p rzy  pomocy kopa lń  „O rze ł 
B ia ły “  i  „N o w y  O rzeł B ia ły “  —  
coraz bardzie j się w ycze rpu ją  i  nie 
wystarczą już  na długo. R abunko
wa gospodarka niem iecka w  cza
sie os ta tn ie j w o jn y  spowodowała, 
iż  zapasy te u leg ły  jeszcze w ię k 
szemu uszczupleniu. Fachowcy ob
licza ją , że w  ciągu na jb liższych 25 
la t złoża n ieck i by tom skie j zosta
ną ca łkow ic ie  wyeksploatow ane.

W  zw iązku z ty m  Zjednoczenie 
Przem ysłu M e ta li N ieżelaznych 
prow adzi energiczne poszukiw an ia 
now ych złqż w  in nych  stronach 
k ra ju , a szczególnie w  Polsce cen 
tra ln e j w  re jo n ie  O lkusz -  Boles
ła w  i  C hrzanów  -  Szczakowa. Po
szukiw an ia  te  zosta ły uw ieńczone 
powodzeniem, a spraw a posunęła 
się ta k  daleko, że opracow uje się 
już  konkre tne  p ro je k ty  budow y no 
w e j kop a ln i ru d y  i  h u ty  tle n ku  
ra n k u  w  pob liżu  Bolesław ia.

Społeczne Przedsiębiorstw o B u 
dow lane rozciągające obecnie swą 
działalność na teren ie całego k ra 
ju  poszczycić się może szybkim  roz 
wojem . P rzy założeniu przedsię
b io rs tw a przew idywarfS , że praco
wać ono będzie w yłącznie dla ce
ló w  odbudowy W arszawy. Z cza
sem jednak zakres dz ia łan ia  SPB 
ro zw in ię ty  został na całą Polskę. 
W  c h w ili obecnej posiada ono 16 
oddzia łów  terenow ych i  branżo
wych. Te osta tn ie  za jm ują  się nie 
ty lk o  budow nictw em  m ieszkanio
w ym , lecz rów nież przem ysłow ym  
i  ko le jow ym , co w chodzi w  zakres 
dz ia łan ia  oddzia łów  branżowych, 
zorganizowanych p rzy  udzia le spe
c ja lis tó w  posiadających odpow ied 
nie  przygotow anie fachowe. Rea
sum ując działa lność oddzia łów  te
renow ych w  r. 1947 przyznać trze 
ba, że w yko na ły  one szereg poważ 
nych in w es tyc ji.

Odbudowano szereg m ostów  w  
D ęblin ie, Zegrzu, Sandom ierzu w  
budow ie zna jdu ją  się m osty ko le 
jow e na Odrze, oraz m ost na je 
ziorze w  M ik o ła jk a c h  na M azu
rach.

Prowadzona jes t rów n ież budo
w a zapory w odne j w  Czchowie na 
Duna jcu, k tó ra  w zorow ana jest na 
zaporze w  Rożnowie. Pojemność 
zapory w  Czchowie w ynos i 120 m il. 
m  sześć, wody, długość 430 m, zaś

(am) P racow n icy k o le jo w i n ie  
chcą być gorszym i od gó rn ików , 
w łó k n ia rz y  czy hu tn ikó w .

Jedną z p ierw szych parow ozow 
n i na teren ie k ra ju , k tó ra  po ustą
p ien iu  okupanta przystąp iła  do p ra  
cy —  to  parow ozow nia w  T a rno w 
skich  Górach. W  k w ie tn iu  1945 f.  
parow ozow nia  wypuszczała 7 pa
row ozów  miesięcznie, a dziś na pla  
now anych 9 wypuszcza 10 do 11 
parowozów . Ogółem w yre m on to w a
no ju ż  ponad 600 parowozów . Za
m iast p lanow anych 25 re w iz ji okre 
sowych w yko n u je  się 30, w  m iejsce 
90 napraw  bieżących wagonów pa
row ozow n ia  w yko n u je  110.

O sta tn io  parow ozow nia  przystą 
p iła  do w spó łzaw odn ictw a oparte
go na p lanow e j organ izac ji pracy 
i  udoskonalen iach technicznych. W 
tym  celu udoskonalono m aszyny i 
przyrządy do uzbro jen ia  końcówek 
pow ie trznych o raz do um acniania 
tych końcówek. Celem ja k  na jszyb
szego zakończenia prac zw iązanych 
z ośw ietlen iem  wagonów , pa row o
zow n ia  p rzystąp iła  do w yko n yw a 
n ia  we w łasnym  zakresie s ia tek do 
lam p gazowych. Reorganizacja pra 
cy, udoskonalen ia i  usp raw n ien ia  
techniczne pozw a la ją  przypuszczać, 
iż  załoga pardw ożow ni ta rnogór- 
sk ie j je s t poważnym  kandydatem  
na zwycięzcę w e współzaw odni
c tw ie  pracy.

P arow ozow n ia  w  T arnow sk ich

W  tych  dn iach odbyło się zakoń 
czenie 10-dniowego K u rs u  K ie ró w  
n ik ó w  Spółdzielczych Przedsię
b io rs tw  B udow lanych, zorganizo
wanego w  W arszaw ie przez Społe 
czne Przedsiębiorstw o Budow lane, 
stanowiące cen tra lę  ' tych  spółdziel 
n i. T rzydziestu  uczestników kursu  
reprezentow ało spółdzie ln ie budów  
lane ze w szystk ich  części Rzeczy
pospolite j.

P rogram  ku rsu  obejm ow a ł wszel 
k ie  żyw otne zagadnienia pracy spół 
dz ie ln i terenow ych pod kątem  ra 
cjonalnego w yko rzys ta n ia  facho
w ych ka d r pracowniczych i  środ
kó w  m ateria łow ych  w  ram ach pań 
stwowego p lanu  odbudowy na se
zon ro k u  1948.

W  czasie uroczystości zakończe
n ia  K u rsu  specjalnie podkreślo
no b. żywą i  in tensyw ną w spółp ra 
cę słuchaczy K u rs u  z w y k ła d o w 
cami, rep rezen tu jącym i reso rty  i  
organizacje związane z odbudową 
k ra ju . Prezes C e n tra li S.P.B. inż. 
P irog w ręczy ł słuchaczom św ia
dectwa ukończenia K ursu .

M in . Poczt i  T e legra fów  w yda ło  
broszurę zaw iera jącą ta ry fę  poczto 
wą, te legra ficzną i  te le foniczną 
oraz .w yciąg i z przepisów poczto
wych, objaśnia jące stosowanie ta -

p rodukcja  roczna energ ii e le k try 
cznej w yn ies ie  44 m il. kW /godz. 
Prace prowadzone przez SPB przy 
budow ie zapory będą ukończone 
do s ie rpn ia  br.

W  roku  1946 SPB rozpoczęło
rów nież szereg rob ó t m orskich. 
O rganizowane są prace w  portach: 
gdyńskim  i  szczecińskim. W ybudo
wano chłodnie i  w ia d u k t w  G dyni. 
P rzystąp iono do odbudowy nabrze 
ża Śląskiego oraz basenu jach to 
wego w  G dyni, na k tó re  to in w e
stycje przeznaczono ok. 650 m il. zł.

B udow n ic tw o m ieszkaniowe zaj 
m u je  w  ogólnej dzia ła lności SPB 
ok. 30 proc. B udu je  się rów nież 
osady d la  p ra cow n ikó w  przem ysłu 
ja k  np. osiedle w  M iechowicach. 
Na ogólną ilość in w es tyc ji zaplano 
w anych ha 1948 r. p rzew idziana 
jes t suma 5,9 m il jr .  zł. z czego na 
oddzia ł w a rszaw sk i przypada 1,4 
m ilia rd a  zł. N a jw iększe ob iek ty  
w śród m ających powstać w  ro k u  
1948 to w y tw ó rn ia  ty to n iu  w  C zy- 
żynach pod K rakow em , k tó ra  prze 
w idz iana jes t ja k o  na jw iększe 
przedsiębiorstwo tego rodza ju  W 
Polsce i  jedno z na jw iększych  w  
Europie, oraz ch łodn ia  w  L u b lin ie .

Ponadto SPB kon tynuow ać bę
dzie budowę m ostów  i  dróg w od
nych, k tó rych  w ykona  w  rb . 40 km .

FALK

Górach m a też i  sw o je  bolączki. 
Na jw ażnie jsza z n ich  to  b ra k  o - 
chronnych ub rań  roboczych i  bu
tów . D ruga bolączka to  b ra k  pom ie 
szczenią, w  k tó ry m  p racow n icy pa
row ozow n i w  w o lnych  od p racy  
chw ilach  m og liby  się zbierać i  o - 
m aw iać p rob lem y dotyczące roz
w o ju  i  o rgan izac ji swego zakładu 
pracy.

Ponadto w ie lu  za trudn ionych w  
parow ozow ni dojeżdża z dalszych 
oko lic. P racow n icy c i skarżą się na 
niedogodne połączenia ko le jow e, a 
pociągi uruchom ione zwłaszcza w  
k ie ru n k u  Opole — T arnow sk ie  Gó
ry  są ta k  przepełnione, iż  p rzyda 
ło by  się dołączyć do n ich  jeszcze 
po k ilk a  wagonów , by un iknąć n ie  
ludzkiego w p ro s t n a tło k u  na te j 
trasie. C hcie libyśm y za pomocą p ra  
sy —  ośw iadczają on i —  zaapelo
w ać do m ia roda jnych  czynn ików  o 
dodanie jeszcze k ilk u  wagonów  do 
pociągów  na tras ie  Opole —  T a r
now skie  G óry. Do prośby te j dołą 
czają się i  in n i lic zn i p racow nicy 
ko le jo w i, za trud n ien i na węźle ta r  
nogórskim .

P arow ozow nia w  T arnow sk ich  
Górach spe łn ia  w ie lk ie  zadanie w  
ko le jn ic tw ie . Dostarcza ona dzien
nie  do pociągów 87 w łasnych pa ro 
wozów  oraz wyposaża w  węgie l 
ponad 50 przybyw ających.

Dzienny ładunek węgla w yn os i 
ponad 450 ton.

W  rezo lu c ji podpisanej przez 
wszystkich i  złożonej na ręce p re 
zesa Piroga, słuchacze d e k la ru ją  
w szystk ie  swe s iły , w iadom ości i  
zdolności na rzecz p la n ó w  odbudo 
w y  i  proszą c zyn n ik i m ia roda jne  
o p rzy jęc ie  w spółpracy i  pomoc w  
rea liza c ji tych  planów.

P rzedstaw ic ie l słuchaczów w ra z  
z dekla rac ją  z łoży ł w  ich  im ie n iu  
przyrzeczenie, iż wskazania z k u r 
su poniosą w  te ren  g ru n tu ją c  spół 
dzielczość budow laną, ja ko  na jdo 
skonalszą fo rm ę w spółpracy spo
łecznych czynn ików  m ie jscow ych 
w  re a liza c ji ogólno państw ow ych 
p lanów  odbudowy.

K ie ro w n ik  spó łdz ie ln i ze S trze li
na (D o lny Śląsk), poznaniak z po
chodzenia, ażeby dać rea ln y  w yra z  
uczuć dla  bohaterstw a W arszawy 
w  rocznicę je j w yzw o len ia , za in i
c jo w a ł wśród obecnych n a  zakoń
czenie K u rs u  zb iórkę na s ie ro ty  
warszawskie, k tó ra  dała w  sum ie 
zł. 11.140. K w o tę  tę w ysłano do 
RTPD.

ry fy . B roszura ta będzie w  na jb liż  
szych dniach sprzedawana w  w ię k 
szych urzędach poczt.-telekom . Ce 
na egz. 100 zł.

C entra lny  Zarząd  Energetyki 

poszukuje wykwalifikowenych

llCHALTEMW-kilaisistiw z długoletnią
praktyką m przemyśle w charakterie — BUCHALTE
RÓW  INSTRUKTORÓW.

Podania uiraż z życiorysami należy składać uj W y d z i a l e  Personalnym 
299-1 C. Z. E. Werszauia, Al. Niepodległości 188.

Rozwój fabryki maszyn we Wrzeszczu

Młodzieżowe współzawodnictwo pracy
w  p a p i e r ń ? n u l i

Rozbudowa kop. »Dębieńsko«

Przygotowujemy usprawnienie
wikliniarsfwa

Tarnogórska parowozownia
we współzawodnictwie prac?

Szkolimy} fachowców

W spółdzielczych przedsiębiorstwach budowlanych

Broszura o taryfach

\
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Podnieść rentoirność

N a ra d a  w ytw órcza
w  Państwowym Przemyśle Spożywczym

W tych dniach odbyła się w  
Państw. Przem yśle Spożywczym 
narada w ytw órcza, k tó re j celem 
b y ło  uspraw nien ie p ro d u kc ji i pod 
niesien ie  rentow ności we wszyst
k ic h  5-ciu zjednoczeniach, zgrupo 
w anych  w  C entra lnym  Zarządzie. 
Odnosi się to do zjednoczeń: cu
kierniczego, drożdżowego, o le ja rs 
kiego, ziemniaczanego i  suroga- 
tó w  kaw y.

Na naradzie te j naczelny dyr. 
Centr. Żarz. Przem. Spożywczego 
i$lż. K o k e li zanalizow ał p lany f i 
nansowo -  gospodarcze"oraz p lany 
k a lk u la c ji kosztów p ro du kc ji. n;Ł. 
desłane przez zjednoczenia na rok 
bieżący. S tw ie rd z ił on, że przem ysł 
spożywczy, k tó ry  w  ro ku  ub. by ł 
na w ie lu  odcinkach n ie ren tow ny, 
m usi w  roku  bieżącym podnieść 
swą rentowność i wygospodarować 
zyski. W żadnym  jednak w ypadku  
n ie  mogą być - podniesione ceny 
zbytu  w yro bó w  przem ysłu spożyw 
czego. Nastennie dyr. K o k e li w y 
sunął szereg w ytycznych dla prze 
m ysłu , k tó re  w  swej rea liza c ji za 
pew n ią  uspraw nien ie  pracy i  pod
niesien ie  rentow ności.

P rzem ysł spożywczy stw orzy 
■właściwe schem aty organ izacyjne 
oraz zorganizuje ha rm on ijną  współ 
pracę m iędzy C entra lnym  Zarzą
dem, zjednoczeniam i i  zakładam i 
p ro du kcy jnym i. R ozw in ię te  zosta
n ie  w spółzaw odn ictw o p racy po
m iędzy poszczególnymi zakładam i, 
co n ie w ą tp liw ie  w p łyn ie  na pod
niesienie w yda jności pracy. Zasto
sowane będą prem ie  za zwiększe
n ie  w ydajności, ulepszenia i  w y 
na lazk i. Prócz tego przestrzegana 
będzie dyscyp lina pracy, p u nk tua l 
ność i dokładne w ykonan ie  obo
w iązków .

Podniesiona będzie rów n ież spra 
wność techniczna zakładów  w y t
wórczych, co uzyska się przez re 
m on t maszyn i  apara tu ry , dok ład 
ną kon tro lę  procesów technolog!-, 
ćznych i  chem icznych, m odern iza
c j i  urządzeń technicznych, często

przestarzałych oraz zm niejszenie 
s tra t przez w yko rzystan ie  pó łfab ry  
ka tów  i odpadków.

Celem zm niejszenia kosztów shar 
m onizow any zostanie p lan produk 
c ji z p lanem  zbytu oraz z planem  
zaopatrzenia surowcowego. Prze
prowadzana analiza ryn k ó w  zbytu 
w p łynąć m usi na zm ianę aso rty 
m entów  tow arow ych  w  zależności 
od popytu. Przez zastosowanie się 
do żądań odbiorcy un ikn ie  się po
p ieran ia  p ro d u kc ji n ie rentow nej. 
Zwrócona zostanie rów n ież uw a
ga na a trakcyjność i gatunek opa
kow ań w  przem yśle spożywczym.

Ponadto będą zastosowane da le
ko  idące oszczędności, przez reduk 
cje kosztów adm in is tracy jnych , z lik

w idow an ie  przerostów  w  stanie 
zatrudn ien ia , w yko rzystan ie  p ra 
cow n ików  w  . m a rtw ych  sezonach 
do pracy w  innych zakładach.

Z rea lizow an ie  tych w szystkich 
zadań stojących sprzed przem ysłem  
spożywczym, pozwoli na urucho
m ienie w ie lu  n ieczynnych jeszcze 
zakładów  oraz podniesie jego ren 
towność

Po dyskusji, jaka w yw iąza ła  się 
po przem ów ien iu  dyr. Kokelego, 
uczestnicy narady u ch w a lili, że 
w szystkie  zjednoczenia i zakłady 
w ytw órcze w  ciągu 2-ch n a jb liż 
szych m iesięcy w prow adzą do swej 
pracy om ówione ulepszenia oraz 
zaw iadom ią w  ja k i sposób w p ły 
nę ły  one na produkcję .

Tegoroczne Targi Poznańskie
wzbudziły ogromne zainteresowanie

T > o la  i  znaczenie ta rgów  m iędzy- 
narodow ych wzrasta z ro ku  na 

rek. Szczególnie po w o jn ie  ro la  
ts rgów  jest o lb rzym ia . Toteż tego 
roczne, a drug ie  powojenne M ię 
dzynarodow e T a rg i Poznańskie, 
k tó re  odbędą się w  czasie od 24 
k w ie tn ia  do 9 m aja  w zbudz iły  o l
b rzym ie  zain teresow anie zarówno 
w k ra ju , ja k  i  za granicą. Ja kko l 
w ie k  od o tw a rc ia  Targów  Poznań
skich dz ie li nas jeszcze trz y  m ie 
siące, to jednak większość stoisk 
i pow ie rzchn i ta rgow ych została 
już w yna ję ta , a na terenach targo 
w ych  panu je  ju ż  obecnie ożyw iony 
ruch przygotow aw czy. W ystawcy 
śpieszą się z zam aw ianiem  stoisk, 
gdyż p rzekona li się. że M iędzyna
rodowe T a rg i Poznańskie p rzyno 
szą im  znaczne korzyści p ra k tycz 
ne w  fo rm ie  bezpośrednich zamó 
w ień  na zasadzie w ys taw ianych  
eksponatów, ja k  rów n ież pozwala 
je na p lanow ą produkc ję  na k ilk a  
m iesięcy naprzód. 
..M iędzynarodow e T a rg i Poznań
skie są bow iem  o tw a rtą  księgą za 

m ów ień i  na jlepszym  spraw dzia-

Cenfrale handloine przemysłu prywatnego

Referat dyr. Osipowa w Katowicach
(am) W Izb ie  P rzem ysłowo -  Han 

d low e j w  K a tow icach  odbyła się 
kon fe renc ja  p rzedstaw ic ie li sekcji 
przem ysłow ej pryw atnego  przem y
słu. na k tó re j dłuższy re fe ra t o za 
gadnien iach p ryw atnego przem y
s łu  w yg łos ił ob. Osipow, zastępca 
dy re k to ra  departam entu przem ys
łu  m iejscowego M in is te rs tw a  Prze 
m ys łu  i  Hand lu.

Referent w y jaśn ił, że w  św ie tle  
c y fr  rozw o ju  przem ysłu p ryw a tne  
go niesłuszne są narzekania na dys

k rym in a c ję  przedsiębiorczości p ry  
w a tne j, następnie zaś przedstaw ił 
cele, dla ja k ic h  pow ołane zostaną 
centra le  handlow e przem ysłu p ry 
watnego, k tó re  m ają być organem  
p lanow ania  gospodarczego.

W  tra kc ie  dyskus ji dyr. O sipow 
w y ja ś n ił sprawę ■ pop ieran ia  akc ji 
p ion ie rsk ie j i eksportow ej, ja k  też 
ud z ie lił in fo rm a c ji w  sprawach or 
gan izacji k i lk u  now ych zrzeszeń 
p ryw atnego przem ysłu.

Morze i Wybrzeże

Obroty Gdańskiej Dyrekcji P i T w roku 1947
Gdańska D yrekc ja  Poczt i  Tel. 

V  zakresie usług pocztowo-te leko- 
m u n ika cy jn ych  w ykona ła  p lan pań
s tw ow y  ubiegłego roku  na teren ie 
całego okręgu w  132 proc., na sa
m ym  zaś W ybrzeżu w  224 proc. 
p ia n  przekroczono zarówno w  dzie
dz in ie  in w es tyc ji, ob ro tów  finanso
w ych  ja k  też w  obsłudze przesyłek 
k i  ajowych.

W po rów nan iu  z rok iem  1946 o- 
b ro ty  wzrosły w  granicach 12— 160 
proc. Np. lis tó w  w ysłano na te re 
n ie  okręgu o 67 proc. w ięcej p rze 
syłek poleconych o 30 proc., paczek 
o 65 proc., przekazów pocztowych | 
na sumę o 116 proc. w iększą W p ła 
ty  pa PKO  w yn io s ły  ponaa 2 6 mi 
lia rd a  zł. czy li o 160 proc. w ięcej, j 
Ogólne ob ro ty  pieniężne osiągnęły 
8.430.474 tys. zł. czy li o 156 proc.

. w ięce j n iż w  r. 1946.
W ciągu roku p rzy ję to  ok. 2,4 m i

liona  paczek z zagranicy oraz obsłu

żono 50 tyś. w o rów  pączkow ych idą j 
eych tranzy tem  przez nasze porty . 
Z  tra n zy tu  pocztowego ko rzys ta ły  
następujące k ra je : B u łga ria  Cze
chosłowacja, Jugosław ia, R u m u n ia ;
i W ęgry. . j

O dbudowę urządzeń te le technicz 1 
r.ych w ykonano p raw ie  w  100 nroc 
w ed ług p re lim ino w an ych  zadań. W  
centra lach te le fon icznych re jonu 
G dyn ia  — Gdańsk dobudowano w  
r. 1947 6.800 num erów  oraz u ru 
chomiono autom atyczny ruch te le 
fon iczny w  zespole m iast Gdańsk— 
Sopot — G dynia, co ma bardzo d u 
że znacznie dla pow iązania gospo
darczego obu po rtów  ze względu 
na niedostateczny poziom ko m u n i
k a c ji loka lne j.

Stan za trudn ien ia  wzrósł w  c ią 
gu roku  z 1.597 do 2.128 pracow 
n ik ó w  na teren ie W ybrzeża w e-> 
łym  zaś okręgu w ynosi obecnie 
7.558 osób. (K)

Eksport cementu w 1947 r.
E kspo rt cem entu drogą m orską 

za pośrednictw em  C en tra li Z bytu  
Przem. Cementowego w yn iós ł w  
ciągu roku  ubiegłego 222.370 toń. 
O db iorcam i naszego cementu b y ły  ' 
przede wszystkiem  B razy lia  i Z w ią 
zek Radziecki, nieco m niejsze na- ! 
t-rm iast ilości odebra ły: A fry k a  Za- j 
chodn ia (Z ło te  Wybrzeże),, U n ia

F :d. -  A frykań ska , A rgentyna , K o 
lu m b ia  i M eksyk.

Najw iększe nasilenie w yw ozu za
notowano w  styczniu (ponad 34 tys. 
ton) i w  listopadzie. Przez Gdańsk 
przeładowano 126.266 ton a przez 
G dynię 96.104 t. Poza tym  Centra la 
rozprow adziła  40 tys. ton cementu 
na teren ie woj. gdańskiego.

nem podaży i popytu. Dotyczy to 
zarówno p ro d u k c ji sektora państwo 
w ego, spółdzielczego, jak i in ic ja  
tywy. p ryw a tn e j i  rzem iosła, k tó re  
budu ją  w  Poznaniu w łasne p a w ilo  
ny, by zaprezentować w  n ich o- 
s ta tn ie  w y tw o ry  i  zdobycze pracy 
rą k  rob o tn ika  polskiego i  w ys iłe k  
mózgu naszych inżyn ie rów . Szcze 
go ln ie  w  Polsce, gdzie dzieło odbu 
dow y k ra ju  postępuje szybko na 
przód a rozw ó j przem ysłu Z iem  
O dzyskanych s tanow i p raw dz iw ą  
rew elację , ro la  T argów  Poznań
skich wzrasta z każdym  rokiem .

M iędzynarodow e T a rg i Poznań
sk ie  naocznie przekonu ją  każdego 
zwiedzającego n ie  ty lk o  o w y tw a  
rżanych u  nas tow arach, ale rów  
nocześnie stanow ią na jlepszy pr;> ’ 
k ró j tego postępu i  osiągnięć w  ra 
mach trzy le tn iego  p lan u  gospodar 
czego.

M iędzynarodow e T a rg i Poznań
skie s ta ją  się także z ro ku  na rok  
pow ażnym  czynn ik iem  i  in s tru 
m entem  naszego eksportu. T ow ar 
po lsk i na rynkach  św ia tow ych 
dz ięk i przezornej po lityce  Rządu 
Rzeczypospolite j coraz bardzie j zy 
sku je  sobie p raw o obyw ate ls tw a i 
stale jest poszukiw any. Z da ją  so
bie z tego doskonale sprawę k u p 
cy, przem ysłow cy i  im porte rzy  z 
całego św iata, k tó rzy  już  teraz 
zw raca ją  się do sprężyście działa 
jącej D y re k c ji M iędzynarodow ych 
Targów  Poznańskich o in fo rm ac je  
i w  dużej ilości zapow iadają swój 
p rzy jazd  w  k w ie tn iu  i m a ju  do Po 
znania.

M iędzynarodow e T a rg i Poznań
skie staną się w ięc doskonałym  
przeglądem  naszej w ytw órczości, 
k tó rą  na m ie jscu w  Poznaniu bę- 
dizem y m og li po rów nyw ać z p ro 
dukc ją  w ie lu  k ra jó w , jak ie  będą 
liczn ie  w ys taw iać  rów n ież na T a r 
gach Poznańskich. N ie  ty lk o  fa 
chowcy w szystk ich  dziedzin p ro 
d u k c ji i  konsum eji w in n i zw ie 
dzić tegoroczne M iędzynarodow e 
T a rg i Poznańskie, aby uzupe łn ić 
swe znajomości. W iększość w ys ta 
w ionych  . w  tym  roku  eksponatów 
znajdzie ,się w  sprzedaży w kró tce  
po targach na ry n k u  w e w nę trz 
nym  i  dlatego każdy będzie mógł 
zobaczyć i  zam awiać in teresujące 
go to w a ry  zarówno dla  swych 
przedsięb iorstw , jak  i do użytku  
domowego M iędzynarodow e T a rg i 
Poznańskie w  oparciu  o swą trą d y  
cję i  solidną pracę stara ją  się z 
n iem a łym  powodzeniem  zastąpić 
ro lę  ta rgów  n iem ieck ich  na świecie.

Poważne zn iżk i kolejowe. m !mo 
osta tn ie j po dw yżk i ta ry fy  PKP 
jeszcze bardzie j u ła tw ią  w szystk im  
zw iedzanie tegorocznych M iędzyna 
rodow ych Targów  Poznańskich. 
Wobec o lbrzym iego za in teresow a
nia tegorocznym i M iędzyn f rodow y 
m i T argam i Poznańskim i niezdecy 
d< wart i dotychczas w ystaw cy po
w in n i jak  na jszybcie j zam ówić stoi 
ska, a ci k tó rzy  zam ierzają odw ie 
dzić Targ i, zawczasu pomyśleć o 
wyjeździe do Poznania, ja k  i  o 
zorgan izow an iu  wycieczek zb io ro 
w ych  na Targ i.

Doskonale fu n kc jo n u ją cy  W y
dz ia ł K w a te ru n k o w y  M iędzynaro
dowych Targów  Poznańsk:ch za
pew n i każdem u w ygodny pobyt, 
dz ięk i is tn ien iu  „Gospody T argo
w e j“  odbudowanej i  urządzonej 
kosztem 57 m ilio n ó w  złotych,,, nie 
ty lk o  w  hotelach gw ara n tu ją c  w y 
godny pobyt k ilk u n a s tu  tysiącom  
osób równocześnie.

N o tow an ia  cen g ie łdy  zbożowo - tow aro w ej
(w  z lo ly c h  za 100 k i lo g ra m ó w ! __

T O W A R Bydgoszcz 
21 I

Kral ów 
23 1

Katowice 
23 1

Lub lin
23.1

Pszenica 3 3i!i:-3 6k'U 3,300--1,600 3 600 3.600
7,lito
jęczmień pastewny

2 200-2.400 2.200-2 4 /0 2.400 2.400

Jęczmień przemiałową 2.200-2 400 2 200-2 400 2 400 2.400
Jęczmień browarnianą 2.400-2 9 0 2,900-3,000
Owies 2 2 >0-2 4 0 2 200 -2.401 2 4 )0 2.400
Mieszanka pastewna 3 200 3 300 -

Gryka . . - 4.800.5X00 - 4.000
Proso arnbe . . - 3,"00-4,000 — 4.(00
Kukurydza . . - - -
Mąka pszenna 801 6 200 6.050 - —
Mąka pszenna 70V 
Mąka żutnia 90;

6 500 
3 300

6.300 6.100 6 500

Mąka żutnia 801 3.550 3.700 3.600 3.650
Mąka ziemniaczana - 9 500-10 000 -
Otręby pszenne KOj 2.200 2 300 1 700 1 900 2 200-2 400 7.100-2 300
Otręby żytnie Oti°/0 • « 0 ' 2 100 1 1' 0-1.300 1 950 2 ICO 1 401-16 00
Otręby jęczmienne 2 100 2 100 1 100-1.300 1.850-1 950 1 4UU-1.600
Otręby owsiane - - -
Płatki owsiane - - —
Otręby kukurydziane 
Kasza jęczmienna 65),.

2,000-2.100 
4 000 4 300

2.400 2 500 2.100-2.200 
4 400 4.6( 0

2.000-2 «a#
4.400

Kasza iaołana - 6.700 -6 3C0 - 6 8Q^-7.000
Kasza gryczana . . — 12.001-13 00' — —
Pęczak . . - 4 38 i - 4.000
Groch polnu . . 4 500-4 700 - 4.000-4.500
Groch Viktoria . , . 5 800-6.200 6 6 0 6 900 - 5.O00-5.500
Groch „ Folger" . . . 5 400-5.600 — — -
Groch pastewny. . . - - -
Fasola biała ad. 5 600-5.800 5 4CO-5 700 — 4,700,5,000
Fasola kolorowa. . . - 4 800-4 9 0 5.000-5.306 4;200- 4,500
Fasola mieszana 5.230-5.400 - - -
Bobik . . . . . - 3.500-4'00 — 3 000-3.500
W  tik a. . . . . .  . 4,100-4,400 5 010-5 400 3.600-4 000
Pełtiszka . . . . 4.100 4.400 4.9UK5.3U0 — 3,600-4,000
łu b in  żółty . . . . — — - 2.800-3.000
ł.tib in  słodki . . . . — - —
łu b in  gorzki . . - 3.500 4-000
Łubin niebieski . — - 2.500-2 800
łu b in  odgoryczony _ -
Seradela - 4 500-5X00 — 3,600,4,000
Rzepak ozimy . , - 9 500-K .5« t) 9 500-10 500 -
Rzepak iary 9.000-9 500 9 100-10 0-6 8.5l 0 9 500 9 OCO-9.3C0
Rzepak przem ysłowy 8.500 9 500 • —
Rzepik le tn i . . . 
Siemię lniane . . 15 000 16. t0(

9,( 00 lo ,000
16,000-16,500 16 000-16.500

Siemię konopne. . — 9,00( -10,000 7 500-8 000
I n ia n k a ..................... — - 8,700-9,200
Mak niebieski do siewa 15.500-17 500 i3,000-25,000 - 2 ’,(>00-22,000
Gorczyca 8,00t -9,00( 10 0)0 10 501 — 9 0)0-9,500
Inkarnatka . - - - —
Konic.z. rzerw  czyszcz. - 38 < 00-44,01 0 -
Konirz. biała czyszcz — O.t 00,35,000 -  . —
Koniczyna czerw sur. - - 20.000-24 000
Koniczyna biała sur. - — - 18.C00-22 000
Koniczyna szwedzka ♦ — —
Nasiona buracz. past. —
Nasiona buracz. ćw ik ł - —
Kminek • — - -»
Rzepa ścierniskowa - *
Tymotka 4 000 4.500 —
Nasiona kapu ty pasł. - - —
Nasiona brukselki . - — •
Nasiona pom idorów • - -
Fsparsela niełuszcz. — 4 000 4 500 — —
Makuch kokosowy - - —
Makuch lniany 4 000-4 200 4 300-).5 0 4 50" 4 60( 4.000 4.200
Makuch rzepakowy 2 800-2 900 3 200-3.400 3,100 3,300 2 800-3.000
Śrut kokosowy . . - — -
Śrut ln iany . . 3.400-3,600 — — 3,500-3,700
Śrut rzepakowy . 2 4 X  2 5' c 2.600-2 700 - 7,200-2.500
Snu sojowy . - — —' —
Olej ln iany — - —
Olei rzepakowy rab - - — -
Pokost ln iany — — —
Ghmie1 <'50 kg) 1 pat. - -
Słoma żytnia luzem 650-7- 0 - -r tOP-1,000
Słoma pras. żytnia 
Siano zw. luzem

750-80" 
75"-80(1

90 1 000 700-800 1 0:tO .l.lu0 
1,100- 1.200

Siano zw. prasowane 900-950 1 3( 0-1.400 1.0,0-1.250- 1,20"-1,300
Siano pras. nmofeekie — 1.000-1.200 - —
Ziemniaki iadałne . . * — -
Ziemniaki przemysłowe — - - —
Marchew jadalna 550-65' — - -
Kapusta - - - —
Kapusta kiszona, . . 1,800-2 0 - - 2 000 2-200
Buraki 500-600 — — -
Pietruszka . - - • —
labfka iadałne — — - 4 000-6 000
Jabłka przem. — • -
Jabłka zimowe i gat. - - - 6,000 9,000
Gebula 3.< 00 3 300 2 800 3 200 3.300 3.6C( -

Tendencja; . . . . utrzymana spokojna spokojna spokojno
Podaż . . . — —

W Szczecinie brak ludzi
Jednym  z na jw ażnie jszych i na j 

trudn ie jszych  do rozw iązania k ło 
po tów  w  Szczecinie jest b rak fa 
chowców  .Odczuwa się to przede 
w szystk im  obecnie w  okresie in ten  
syw nej rozbudow y portu . B rak 
jes t w ięc już  n ie  ty lk o  inżynierów , 
specja lis tów  od robó t portow ych , 
ale naw et dźw igowych, fachowych 
rob o tn ików  po rtow ych  itp . K ło p o 
ty  te Urząd M orsk i stara się częś
ciow o rozw iązać przez szkolenie 
ludzi, jednakże nauka taka po łą
czona jest z up ływ em  czasu, a fa 
chowcy są potrzebn i na tychm iast.

Panująca obecnie pogoda poz
wala rów nież na przeprowadzenie 
robót budow lanych. Prace te na

j teren ie  po rtu  m ają  duży zasięS’ 
szczególnie dużo ludz i za tru d n i0'  
nych jest przy odbudow ie w ie lk iel 
ch łodni, da le j m onterzy przy  rob0 
tach dźw igowych, in n i ro b o tn i0? 
przy na p ra w ić  nabrzeży itp . I  tń ' 
ta j odczuwa się b rak ludzi i to iuZ 
nie ty lk o  fachowców, ale nawet 
bo tn ików  fizycznych.

Te same k ło po ty  są przy P* 1 *’3'  
cach prze ładunkow ych. F irm y  sp®' 
dycyjne po prostu w y ry w a ją  sob’® 
robo tn ików . D z ięk i w prow adzeń1̂  
akordu zarobki rob o tn ików  są d °sC 
duże. a m im o to na p ływ  do ,pra°? 
jest za m ały w  stosunku do zap0'  
trzebowania. .

C z c i lo jfc fe  P H O B I - E l i r
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O siem dziesięcioletn ia autochton- 
* a pam ię ta jąca jeszcze rządy B i
sm arcka nazwała G liw ice  n a jw ię k 
szym, i  na jp iękn ie jszym  m iastem  
Górnego Śląska. O kreślenie to jest 
m °że słuszne w  odniesien iu  do daw  
nych, niezniszczonych G liw ic . Dziś 
na _ przy jezdnym  przygnębia jące 
■Wrażenie czynią puste oczodoły w y  
Palonych kam ien ic  i  zie jące na 
każdym k ro ku  ru in y  i  zniszczenie.

PO CHW AŁA G L IW IC
A jednak w  tych ciężkich powo 

lennych w a runkach  G liw ice  tę tn ią  
życiem.

Jest to dziś po lskie  m iasto po
siadające ponad, 150 tys. m ieszkań
ców. Przem ysł g liw ic k i został już 
P raw ie ca łkow ic ie  uruchom iony. 
Wśród m nóstwa kopa lń  i  h u t otacza 
J^cych m iasto coraz tru d n ie j jest 
znaleźć taką, k tó ra  pozostawałaby 
Wciąż jeszcze w  stanie nieczynnym . 
N a jw iększa hu ta  g liw ic k a  „P o k ó j“ 
P racuje pełną pa rą  podobnie ja k  i 
g liw icka  kopa ln ia  węgla. Personel 
techniczny i  robo tn iczy s tanow ią 
nziś sami Polacy. P ozostaw ieni tym  
czasowo fachow cy niem ieccy są 
w  m ia rę  możności zastępowani 
Przez naszych specja listów .

TU  W ARTO  REPEROW AĆ B U TY
Na u licach G liw ic , w  tra m w a - 

lach, urzędach i  loka lach z n ik ł ję 
zyk n iem iecki. P o lsk i Zw iązek Za
chodni n ie  szczędzi w ys iłków , by 
Przyśpieszyć repolon izację  tych 
Ziem. A u toch ton i, k tó rz y  stanow ią 
°k o ło  30 proc. m ieszkańców G li
w ic, s tara ją  się w  ja k  najszybszym  
tempie nauczyć czysto i  p łynn ie  
P łów ić po polsku. Język n iem ieck i 
Pozostawił jednak zbyt w ie le  na le
ciałości w  ich gwarze, aby m og ły 
°Pe zostać zatarte  w  ta k  k ró tk im  
czasie. To też s tanow i ona prze- 
korniczną, a zarazem osobliwą 
ttueszaninę zniekształconych n ie 
m ieckich i po lsk ich  w yrazów , k tó - 

a często dla n iep rzyw yk łego  ucha 
zupełn ie n iezrozum ia ła .

A u toch ton i b io rą  czynny udzia ł
^ b u d o w ie  przem ysłu g liw ic k ie -  

a także hand lu  i  spółdzielczości, 
ogóle ruch spółdzielczy jest w  

G liw icach  n iezw yk le  ożyw iony. 
Is tn ie je  tu  ca ły  szereg n a jro zm a it- 
®zych w iększych i  m nie jszych spół 
dz ie ln i począwszy od „Społem “  po 
Przez spółdzie ln ie by łych w ięźn iów  
Politycznych, kończąc na m ałych 
spółdzie ln iach posiadających k ilk u  
mb k ilk u n a s tu  członków  i  og ran i- 
°zających się często do prowadze- 
h *a pojedyńczych sklepów. To też 
Pa_ ulicach G liw ic  jest pełno ba rw  
Spółdzielczych w ym a low anych na 
szyldach sklepów  lu b  fasadach ’ do- 
mów.

G liw ice  posiadają rów n ież dw a 
doskonale urządzone i należycie zao 
Patrzone dom y tow arow e, w  k tó - 
^ o h  św ia t p racy może kupow ać 
W szystkie to w a ry  po przystępnych 
?®nach. Również Państw ow a Cen- 
mala H and low a ma na teren ie  G li 
''■’o sw ój w łasny  dom tow a row y  i  
szereg ośrodków  zaopatrzenia han
d lu  detalicznego. Działa lność dys try  
bucy jn a  PC H  od gryw a  na ta m te j
szym ry n k u  ważną ro lę  ka ta liza

—5000 zł., np. p rzyb ic ie  zelówek i  
obcasów kosztu je zaledw ie 100 zł.

K W A TER U N EK  W  RO LI 
M Ę ŻA -R O G A C ZA

Rzuca się jednak  w  oczy, że spo
ro  lu dz i zam ieszkujących m iasto 
do te j po ry  n ie  pośw ięciło  się żad
nej p ro d u k tyw n e j pracy. W G liw i
cach ro i się od z ło tych m łodzieńców 
poszukujących przygód i ła tw ego 
zarobku, od ludz i, k tó rzy  osied li w  
m ieście tymczasowo, żyjąc z dn ia 
na dzień i  u trzym u jąc  się często z 
ciem nych interesów. Władze m iasta 
po w in ny  zw rócić  baczniejszą uw a
gę na tych ludz i przesiadujących 
bezczynnie w  g liw ic k ic h  loka lach 
lu b  wyjeżdżających do m ie jscow o
ści zachodnich w  poszuk iw an iu  
szabru, tym  bardzie j, że za jm ują 
on i m ieszkania, k tó rych  ju ż  obecnie 
b ra k  w  G liw icach.

B ra k  m ieszkań to  w łaśn ie  d ru 
ga poważna ko m p lika c ja  w  stosun
kach g liw ic k ic h . Z tego jednak nie 
w yn ika , że m ieszkań napraw dę nie 
ma, ci bow iem , k tó rzy  posiadają 
pe łną kieszeń, m ieszkania zawsze 
znajdą um eblowane lu b  też nie,

m n ie j lu b  w ięcej luksusowe. M ów i 
się o n ich głośno, opow iada szcze
gółowo, ja k  są urządzone i  ile  kosz 
tu ją , k to  je  sprzedaje i  zamierza 
je kup ić, pokazuje się je  sobie pa l 
cem. Is tn ie n ie  ich i handel n im i 

są publiczną ta jem nicą znaną wszy 
s tk im  w  m ieście poza u rzędn ikam i 
m ie jskiego kw a te run ku . Sprawa 
ma się tu  podobnie ja k  w  m ałżeń
stw ie, w  k tó ry m  mąż dow iadu je się 
osta tn i o zdradzie żony. Należy 
w ięc żyw ić nadzieję, iż kw a te runek, 
choć osta tn i, dow ie się kiedyś o na
dużyciach i hand lu  m ieszkaniam i, 
a w tedy z całą surowością go u k ró 
ci.

M im o jednak tych s tron  u jem 
nych można stw ie rdz ić , że okres 
naszej d w u le tn ie j p racy w  G li
w icach p rzyn iós ł p iękny dorobek. 
G liw ice  są dziś m iastem  polskim , 
a każdy dzień pracy przyczyn ia  się 
w yd a tn ie  do ostatecznego uporząd 
kow an ia  i s ta b iliza c ji stosunków  w  
tym  mieście.

(FA LK )
G liw ice , w  styczniu.

Prof. Konstanty Zakrzewski

(ż) Z m arły  w  K ra ko w ie  w  dn iu  
19 bm. pro f. K onstan ty  Z akrzew 
sk i za jm ow a ł katedrę f iz y k i ekspe 
rym en ta lne j od la t  37. B y ł czło
w iek ie m  o w ie lk ie j ku ltu rze  nau
kow ej, a ja ko  eksperym enta tor za 
chow yw a ł n ieskaz ite lny  ob ie k ty 
w izm  w  stosunku do obserwowa
nych z jaw isk, n igdy n ie  nag ina ł 
z jaw isk  do potrzeb sw o je j te o r ii i 
odznączał się w ie lk im  k ry ty c y z 
mem w  ana liz ie  m etod badaw
czych.

Początkowo pośw ięcił s ię bada
n iom  w  dziedzinie op tyk i, a w  n ie j 
optyce m eta li. Poważne sukcesy 
naukowe odniósł w  badaniu e lek
tro  -  optycznych z ja w isk  K e rra  i  
w  badaniu z jaw isk  po la ryzac ji 
św iatła . D la  tych  osta tn ich  badań 
w yn a la z ł zresztą specja lny p rzy 
rząd, nazyw any w  lite ra tu rz e  nau 
kow e j jego nazw iskiem .

Następnym  etapem  jego prac 
naukow ych b y ły  badania sta łe j 
d ie lek tryczne j. Badania te  m ają 
bardzo szeroki zakres, a śp. p ro f.

M o w y  d w u t y g o d n i K
pośw ięcony p o lity c e  m ię d zy n a ro d o w e !

W yszedł z d ru ku  p ie rw szy  n u 
m er „P rzeg lądu M iędzynarodow e
go“ . Potrzeba poważnego p e rio d y 
ku , k tó ry  by  z pew nej pe rspekty
w y, ale n ie  trsfcąc n ic  na a k tu a l
ności, ocenia ł sp raw y zachodzące 
na arenie m iędzynarodow ej, n ie  u - 
lega kw e s tii. W  pow o jennym  na 
szym czasopiśm iennictw ie po litycz 
nym  daw a ł się w yra źn ie  odczuwać 
b ia k  podobnego w yd aw n ic tw a , 
b ra k  pew nej syntezy poglądów  na 
p o lity k ę  m iędzynarodową, w ed ług 
k tó re j czy te ln ik  po lsk i m óg łby w y  
rob ić  sobie pojęcie o je j całokszta ł 
cie.

N um er o tw ie ra  w y w ia d  udzie lo 
ny  p rzeds taw ic ie low i „P rzeg lądu“ 
przez m in . Modzelewskiego, w  spra 
w ie  zadań naszej p o lity k i zagra
niczne j w  ro ku  bieżącym. M in . Mo 
dze lewski porusza m. in . sprawę 
rokow ań o odnow ienie sojuszu po i 
sko - francuskiego:

„ F orm a ln ie  b iorąc, rzecz spro
wadza się do różn icy  w , s fo rm u
ło w an iu  dotyczącym  dzia łan ia  
odnowionego uk ładu . M y  s to i
m y  na stanow isku autom atycznoś 
ci dzia łania, strona francuska  
uzależnia dla siebie stosowanie  
uk ład u  . od kon su lta c ji z in n y m i 
trzem a m ocarstw am i. Na p rzy 
k ładzie  przebiegu kon fe ren c ji 
lo nd yńsk ie j m og libyśm y się naocz 
n ie  przekonać, co tak ie  konsu lta  
cje mogą oznaczać. Jak ieko lw iek  
tego rodza ju  uzależnianie stoso
w an ia  uk ład u  pozbawia go oczy 
wiście w sze lk ie j m ocy fa k ty c z 
nej. D latego też na w a runek  
s trony  fra n cu sk ie j zgodzić się 
n ie  możemy, n ie  chcemy bowiem

tora przyczyn ia jąc  się w yd a tn ie  do
u trzym an ia  jedno litego  poziom u 
*jen i ich s tab iliza c ji. Ceny żyw no- 
*ci u trzym u ją  się na poziom ie zna 
c^nie n iższym  od cen stołecznych. 
T argow isko m ie jsk ie  o b fitu je  we 
W szelkiego rodza ju  a rty k u ły , 
Wśród k tó rych  n ieste ty  n ie  m ałą 
Wciąż jeszcze ro lę  odg ryw a ją  przed 

„w yszabrow ane“  z zachodu.
Na daleko niższym  poziom ie, n iż 

W m iastach P o lsk i C entra lne j, 
ksz ta łtu ją  się w  G liw icach  ceny u - 
®’ ug. Cena uszycia męskiego ga rn i 
tu ru  waha się w  granicach od 3000

uk ładów  o pom niejszonym  ju ż  z 
góry znaczeniu“ .
A r ty k u ł W ojciecha B y lin y  p t. „N a 

progu Nowego R oku“  rzuca św ia 
tłe  na presję w yw ie ra n ą  na k ra je  
dem okrac ji ludowej,, k tó re  p rz e j
rza ły  p raw dz iw e  in te nc je  p lanu  
M arsha lla :

„W  stosunku do państw  demo 
k ra c ji ludow e j, k tó re  n ie  da ły  
się wziąć na „ f ila n tro p ię “  p la 
nu M arsha lla  i  n ie  zgodziły się 
zaprzedać w łasne j n iezaw isłości 
gospodarczej, czynione są p róby  
innego rodzaju, aczko lw iek rów  
n ie  prze jrzyste. M am y tu  na  m y  
i i i  „pożyczk i“ , sugerowane pew  
nym  państw om  dem okra tycznym  
na W arunkach, o ja k ich , zdaje 
się, h is to ria  współczesna jeszcze 
n ie  słyszała. W  jedm /m  w ypad  
k u  chodziło o pożyczkę k ilku d z ie  
sięciu m ilio n ó w  do la rów , w  za
m ian  za k tó rą  pożyczający m ia ł 
się zobowiązać do tego, że w  
ciągu k ilkudz ies ięc iu  la t(!) będzie 
stale kupow a ł to w a ry  am erykań  
skie za... k ilkadz ies ią t m ilio n ó w  
do larów  rocznie! Jak  gdyby tego 
jeszcze było  m ało, zaproponowa
no, aby to rząd am erykańsk i de 
cydował, co m a kupow ać co ro 
ku  ów nieszczęsny pe ten t! Rodzi 
się py tan ie : k to  tu  kogo m ia ł 
w łaśc iw ie  wsp ierać  —  USA owo 
państwo c z y , odw rotn ie?  W  in 
nym  w ypadku  m ia ło  pewne pań  
stwo otrzym ać „pożyczkę“  na 
zbudowanie zakładu m eta lurg icz  
nego. W arunek: rząd am erykań
s k i będzie decydował, k ie d y  ten  
zakład ma być czynny, a k iedy  
w in ie n  stać bezczynnie! Znów  py  
tan ie : k to  tu  kogo w sp iera lub

raczej po. p rostu  —  czy to  po
życzka, czy zw yk łe  wsuwanie  
szyi w  obrożę do larową?“
Poza tym  nu m er zaw iera a r ty 

k u ł J. .M ajskiego, om aw ia jący p rzy  
czyny rozb ic ia  ko n fe re n c ji londyń  
sk ie j z uw zględn ien iem  całokszta ł
tu  p o lity k i anglosaskiej na tle  o- 
s ta tn ich  wydarzeń. J. D rozdow ski 
w  a rtyku le  „F ra n c ja  w  ogniu w a lk  
s tra jko w ych “  —  om aw ia chronolo 
gicznie o b ja w y  wzrastającego opo
ru  francusk ie j k la sy  robotn icze j 
p rzec iw  an tynarodow ej po lityce  
rządu.

R u b ry k i: „Z  w id o w n i m iędzyna
rodow e j“ , „F a k ty  i  dokum enty“ , 

p rasy zagran iczne j“ , „W  N ietn 
czech i  o N iem czech“ , „S p ra w y  go 
spodarcze“ , „W śród ks iążek“  —  za 
w ie ra ją  zarówno bogaty m a te ria ł 
in fo rm a c y jn y , ja k  i  ośw ie tla ją  tło , 
ne k tó ry m  rozg ryw a się w a lka  o 
pokój i  dobrobyt m iędzy s iłam i 
w steczn ictw a i  postępu.

Redaktorem  naczelnym  „Przeglą 
du“  jest Je rzy  Pański.

Z akrzew sk i w y tw o rz y ł w  nich 
w łasną szkołę. W ie lk ie  znaczenie 
naukow e m ają w y n ik łe  z n ich  pr« 
wadzone przez niego specjalne ba
dania cieczy annizo tropow ych , cc 
pozw o liło  us ta lić  w p ły w y  pó l eleh 
trycznego i  magnetycznego.

Sp. pro f. Z akrzew sk i zawsze dą 
ży ł do poznania i  stosowania n a j
nowszych k ie ru n kó w  naukow ych 
ja k  np. idee k ie row ane przez me
chanikę fa low ą. Z tego k ie ru n k u  
rob iono  u niego w  in s ty tu c ie  p ra 
ce nad ugięciem  e lektronu, w  k tó 
ry m  to  z jaw isku , p rze ja w ia  się cha 
ra k te r fa lo w y  e lektronu.

Z m a rł uczony w ie lk ie j m ia ry , 
nauka polska poniosła n iepow eto
w aną stra tę , a równocześnie od
szedł człow iek, k tó ry  po łoży ł w ie l 
k ie  zasługi w  w ychow an iu  k i lk u  
pokoleń m łodzieży i  w  .przygoto
w a n iu  ich  do p racy naukow ej.

Pref. Jerzy Kowalski
__ __ nie ży e _____

We W roc ła w iu  — ja k  ju ż  dono- . 
s iliśm y —  zm arł p ro f. dr. Jerzy 
K ow a lsk i, p ro re k to r U n iw e rsy te tu  
W rocławskiego. Z m a rły  jes t au to 
rem  dziesią tek p rac szeroko zna
nych, poświęconych lite ra tu rz e  ła 
c ińsk ie j i  greckie j. Za granicą, b y ł 
on bow iem  n iezw yk le  rza d k im  po
łączeniem  uczonego i  lite ra ta , je 
go sądy o lite ra tu ra c h  Starożytnych 
nos iły  na sobie p ię tno  genia lne j in  
tu ic j i pisarza. Oddany stud iom  re 
torycznym , p ro w a d z ił badania nad 
początkam i re to ry k i. O sta tn io  u k a  
zała się jego praca z zakresu o 
Hermogenesie (De Statibus). P ro f. 
K o w a lsk i b y ł redaktorem  naukow e 
go organu Polskiego T ow arzys tw a 
F ilo log icznego „EO S“ . Jako prze
wodniczący W ydzia łu  N auk F ilo lo 
g icznych W rocław skiego T ow arzy
stwa Naukowego za inaugurow ał 
swą pracą serię rozp raw  nauko 
w ych  tego W ydzia łu . Z m a rły  b y ł 
rów n ież  jednym  z za łożycie li 
T ow arzystw a Archeologicznego o - 
raz  pa tronow a ł w sżys tkh fi nauko
w y m  poczynaniom . W swych po
w ieściach: „M ija ją  nas'“, „G rucę “  
oraz w  nowelach: „Z ło ta  k u la “ , 
„Catalim a“ , p isanych w ra z  z żoną 
Anną, da ł się poznać ja ko  p isa rz  
o w y k w in tn y m  sty lu .

Pogrzeb p ro f. J. K ow alsk iego od 
będzie się dn ia 27 bm.

W  poniedziałek przed sądem tu Warszauiie

Żona, która wydała męża
w  ią c e  s ie p a c z ó w  g e eS u p o w s ld ch

Miesiąc w Jugosławii za 20 tys. zł.
W  czasie od k w ie tn ia  do końca 

w rześnia br. Zarząd W ojew ódzki 
T ow arzystw a P rzy ja źn i P o lsko-Ju
gos łow iańsk ie j w  K a tow icach  o r
ganizuje 5 wycieczek po 800 osób 
do Jugosław ii. P rzew idyw any jest 
pobyt nad A d ria ty k ie m  lu b  w  jed 
ne j z m ie jscow ości w  S łow en ii nad 
jez io ram i A lp e js k im i, p rzy  czym 
w  rachubę w chodz iłby  pobyt nad 
jez iorem  B ied lu b  w  Rogackie j

Akcja przeciwepidemiczna już niepotrzebna
na fet m iescu stała akc a sanitarna

W zw iązku z wygaśnięciem  groź
by ch dla całego k ra ju  ognisk cho- 

. epidem icznych M in is te rs tw o  
Z d row ia  p rzys tąp iło  do przekszta ł- 
Cenia a k c ji przeciw epidem iczne j w  
borm alną akcję  sanitarną.

Jednym  z p ierw szych k ro k ó w  w  
k ie ru n k u  będzie zaangażowa

nie do pomocy lekarzom  po w ia to 
wym w y k w a lifik o w a n y c h  pie lęg
n ia re k  wzgl. hyg ien is tek. Do ich o- 
bow iązków  należeć będzie m. in . w y  
kenyw anie  czynności wchodzących 
W zakres a kc ji przećiwepidem iez- 
nej. Ponadto specja ln i kon tro le 
r y  san ita rn i będą odtąd systema
tycznie odwiedzać w szystkie  rrze d  
• ięb ip rs tw a  p roduku jące a r ty k u ły

spożywcze, restauracje , hotele, f r y  
zje rn ie , oraz sprawdzać studnie 
m ie jsk ie , czystość p laców  i osiedli, 
m ie jsc roz ryw kow ych , kąp ie lisk , 
środków  lokom oc ji oraz gmachów 
przeznaczonych dla celów puoMez 
nych. Do ich obow iązków  będzie 
należało rów n ież przeprowadzanie 
dezyn fekc ji i dezynsekcji.

W p ierw sze j po łow ie  b.m. przy  
każdym  urzędzie w o jew ódzk im  zor 
ganizowano stałe, specjalne ko
lu m ny  przeciwepidem iczne w  skła 
dzie dwóch kon tro le rów  san ita r
nych i  jedne j p ie lęgn ia rk i. Całość 
akc ji będzie koo rdynow a ła  się w  
B iu rze S an ita rnym  Ośrodka Z d ro 
w ia. (g)

S la tin ie . Czas trw a n ia  w yc ieczk i 
28 dni. Koszt ok. 20.000 zł. licząc 
w  te j cenie u trzym an ie , przejazd, 
w iz y  i  paszporty. K ażdej wyciecz
ce tow arzyszyć będzie 2— 3 op ieku 
nów, w łada jących  językiem  serbo- 
chorw ackim , k tó rzy  reprezentować 
będą daną grupę na zew nątrz na 
teren ie  Jugosław ii.

Zgłoszenia p rzy jm u je  Zarząd Wo 
je w ódzk i T.P.P.J. w  K atow icach 
u l. 3 M a ja  N r. 23, m. 8 do 1 m a r
ca 1948 roku . Przy zgłoszeniu na
leży podać im ię  i  nazw isko, m ie j
sce i datę Urodzenia, obecny adres 
zam ieszkania, te rm in , w  k tó ry m  
ma się zam iar w yjechać, datę i  
podpis. P rzy wszelkiego ty p u  zapy 
tan iach należy załączyć znaczek 
na odpowiedź. T ow arzystw o zastrze 
ga sobie, że w  b ra ku  pe łnej obsady 
w  poszczególnych wycieczkach im  
preza może nie dojść do skutku . 
Po zebran iu zgłoszeń, na podsta
w ie  k tó rych  Tow arzystw o będzie 
m ogło się zorien tow ać w  dalszych 
w ytycznych , p rzy jm ow ać się bę
dzie w p ła ty  na za ła tw ien ie  fo r 
m alności paszportowych.

Radość życia odnajduje in w a li 
da w ojenny ty lko  p rzy  pracy —

W  poniedzia łek odbędzie się w  
Sądzie O kręgow ym  w  W arszawie 
rozp raw a S tan is ław y C iesie lskie j, 
k tó ra  w yda ła  w  ręce Gestapo swe 
go męża, H enryka .

Oskarżona u trzym yw a ła  w  cza
sie o ku pa c ji b lis k ie  stosunki z 
N iem cam i, a .ponieważ mąż żądał 
od nie j zm iany postępowania,, o-

Wyrok na Iśzefa Chamnlaka

skarży ła  go przed sw o im i przyjąć 
c ió łm i o udz ia ł w  o rgan izac ji pod
ziem nej.

C iesielska spowodowała ponadto 
aresztowanie Jana P inkusa, w łaś
cic ie la  domu, w  k tó ry m  m ieszkała* 

G łów nym  św iadkiem  na rozpra
w ie  będzie mąż oskarżonej.

Sąd O kręgow y w  W arszaw ie ska 
zał na 5 la t  w ięzien ia  Józefa Cha 
m ułaka  za to, że schw ytany przez 
Gestapo, zgodził się na w sp ó łp ra 
cę z p o lic ją  n iem iecką p rz y  zw a l 
czaniu w y w ia d u  sowieckiego. Fe-

Denusic atorka skazana na dożywotne więzienie
Przed Sądem O kręgow ym  w  W ar 

szawie zasiadła na ła w ie  oskarżo 
nych B ron is ław a  Brzezińska, k tó ra  
w  roku  1940 doniosła Niemcom, że 
znajom a j£ j Ja n in a v B ia łkow ska  w  
czasie w a lk  o W arszawę w  1939 r. 
podpala ła czołgi n iem ieckie  oraz 
w skazyw ała  żołnierzom  po lsk im  dy 
w ersan tów  n iem ieckich , k tó rzy  
s trze la li z ok ien do w o jska  i  lu d -

Wspóloracown cy Dylewskiego i Rozmanita skazani na więzienie

ru ją c  w y ro k , Sąd w z ią ł pod u m  
gę, że C ham ulak został k o n fid e n 
tem  na skutek gróźb gestapowców: 
oraz, że od działalności, ko n fid e n ta  
u ch y la ł się.

ności c y w iln e j. Aresztowana przez 
Gestapo B ia łkow ska  skazana zosta 
ła  na ka rę  śm ierci i  jedyn ie  na  
skutek szczęśliwego zbiegu oko 
liczności udało je j się zbiec z m ie j 
sca egzekucji.

Za zbrodn ie te Sąd skazał B rze 
zińską na karę  dożywotniego w ię  
zienia.

Przed Sądem W ojskow ym  w  Ło 
dzi toczyła się w  dn iu  24 bm. roz 
p ra w a  p rzec iw ko  dalszym  w spó ł
uczestnikom  a fe ry  Dolewskiego 
Z ygm un tow i G ru n tke  — dyrekto ro  
w i hand low em u F a b ryk i Papieru 
w  Fordonie i  H e n ry k o w i Zacharia 
sow i —  k ie ro w n ik o w i w ydz ia łu  
zbytu tej fa b ry k i.

Sąd skazał G runtkego na 8 la t

w ięzienia, Zachariasa na 6 la t  w ię  
zienia. Obu skazanym darow ana 
połowę k a ry  pobytu  w  w ięz ien iu  
na zasadzie amnestii.

W  d n iu  26 bm. stanie przed Są 
dem osta tn i z przestępców, zam ie
szanych w  aferę Dolewskiego., b. 
d y re k to r C e n tra li Z by tu  Przem y
słu Papierniczego A jszczak.

G m ias  SS sirzed salean no ls^m
P roku ra tu ra  Sądu Okręgowego w  

W arszawie prow adzi dochodzenie
portlóż w  szkoleniu inwalidów wo w spraw ie Hansa H ink le , współre- 
jennych! | daktora „V ö lk ische r Beobachter —

äer Angrif“. W piśmie tym H inkle

redagował dz ia ł k u ltu ra ln y , w  k tó  
ry m  zamieszczał an typo lsk ie  a r ty 
ku ły , za k tó re  został m ianow any 
generałem  SS.



WaCZPOSPOLÍTA' I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr 25. Str. *

3  m i n u t
historii Warszawy

1624 rok. Roz-

I Ink również mieszkamy
Liczba m ieszkańców W arszawy i c iskam i, k tó re  grożą zawaleniem , i 48-le tn ia kob iecina o w ym izero - 

zbliża się do c y fry  570 tys. osób. j Lo ka to ró w  tych  „n iedopa łków “  czy wane j tw a rzy  pyta  o cel i powód
rasta jące j się W ar - T y j e m ów ją dane statystyczne, za- ( ka lek ich  kam ien ic  nazywa się w  
szawte me w y - \ czerpn ię te z w yd z ia łu  ew ide nc ji i n o w o tw o rz e  ootocznei m ów v w a r-
starczyly ju ż  
obronne  
Zam ku

an i ¡ ludności.
^  ™u ry  \ Gdzie K ro le w -  1

g g i i f e
skiego, an i stare  
fo r ty fik a c je  staro  
m ie jsk ie j d z ie ln i-

i  w  ja k ic h  w arunkach 
m ieszkają warszaw iacy? O dpow ie
dzieć ściśle na to pytan ie  n ie  jest 
ła tw o. W znośnych w arunkach
mieszkają ci, k tó rzy  zastali swoje 

, . ■ i i loka le  w  stanie m ało zniszczonym
szybkim  tem pie tz w kró tce  w ię k - ; . ^  odzyskać choćby częś-
sza częsc u lic  t domow stołecznych  ; do w o  T ak ich  szozęś liw ców  jśs t w  
znalazła się poza fo rty fik a c ja m i Ha ^  nJe w je lu  w  w arunkach
rom ie jsk im i. Wówczas postanow io- uci ż li h m ieszkają c i, k tó rzy  
no nowe m iasto otoczyć szerszym osi«d m \ ią na peryfer ia ch  lu b  w  
fo r ty fik a c ja m i. W roku  1624 w , dzjelnicach podm ie jsk ich , gdyż co
styczn iu  rozpoczęto sypanie 
obronnych w okó ł W arszawy. dzień muszą przebywać dzielący 

ich od m iejsca p racy odcinek d ro - 
1863 r. Dn ia 22 j g j w  prze ładow anych do m aksy- 

stycznia w yb u - \ m alnych g ran ic  wagonach k o le jk i, 
chlo Powstanie  tra m w a jó w  lub  autobusów. Lep ie j 
Styczniowe. Na j m ieszkają ci, k tó rzy  o trzym a li już 
wiadomość o w y  ; loka le  m ięszkalne z przydz ia łu  W 
buchu powstania  zbudowanych od nowa lu b  odbudo 

wanych kam ienicach. W  m oż li
wych rów nież w a runkach  ży ją  m ie

rad n i m ie jscy  
zrzekli się swych

bo jko tu  obywate
l i  W arszawy Rada M ie jska przesta
ła  istnieć.

1905 r. D n ia  26 
stycznia w  W ar -

godności. Wobec j azkańcy b loków  żo libo rsk ich , na
K ole  i  na Saskiej Kępie. Ogólnie 
można powiedzieć, że obecne w a 
ru n k i życia m ieszkańców s to licy  
p o p ra w iły  się znacznie w  stosun
ku  do w a ru n kó w  m ieszkalnych 

szawie wybucha  sprzed trzech la t, k iedy  odczuwało 
pierw szy s tra jk ,  się b rak wody, św ia tła , gazu i  śród
powszechny. Jed
nocześnie ogłoszo 
ny  zostaje po
wszechny s tra jk  
szkolny w  zabo
rze rosy jsk im . Pu 
stoszeją 
szkolne.

szkołę po lską zostaje rozpoczęta.

ków  kom un ikacy jnych .
M im o to  można jeszcze znaleźć 

w  W arszaw ie tysiące osób, miesz
kających w  w arunkach  ka tas tro 
fa lnych. Gnieżdżą się on i w  p iw -

_____ nicach w ypa lonych domów, w  oca
klasy  ! la łych  przed pożogą o ficynach poz 

W alka o baw ionych dachów, a p rz y k ry ty c h
stropam i, w  ru ina ch  dom ów częś
ciow o zburzonych bom bam i i  po-

now otw orze potocznej m ow y w a r  
szawskiej „g ru z in a m i“ , ja ko  że 
gnieżdżą się on i w  gruzach. W 
dzień n ie  ła tw o  można do tych  lu 
dzi tra fić . Natom iast gdy noc za
padnie, n ik łe  św ia te łka  dobyw ają
ce się z p iw n ic  czy poprzez w ype ł 
nio.ne cegłam i o tw o ry  okienne 
świadczą, że tam  gdzieś w  podzie
m iach czy w  zawieszonych h a  w y 
sokości 2—3 p ię tra  izbach w ypa
lone j kam ien icy  coś ocala ło i  zo
stało dostosowane do w a run ków  
m ieszkalnych.

C zteropiętrow a kam ien ica  s to ją 
ca p rzy  ul. Daszyńskiego n r  7 zo
stała w  czasie pow stan ia  spalona 
i  następnie wyburzona. Nad skle
pien iem  p iw n ic y  p ię trzą  się zw a ły  
przepalonych cegieł, gruzu i  belek 
żelaznych. Do n iedaw na ciemne ot 
w o ry  p iw n icznych  ok ienek z ia ły  
m artw o tą . Przed n iedaw nym  cza
sem w ype łn iono  te o tw o ry  k a w a ł
ka m i szyb okiennych, za k tó ry m i 
zw isa ją  b ia łe  zazdrostk i im itu jące  
f ira n k i.  Z podw órka do p iw n icy  
po zniszczonych schodach i  des
kach, nad k tó ry m i zw isa ją  postrzę 
p ione sklepienia, opuszczamy się 
w  otch łań. Odnosi się w rażenie, że 
w chodzim y do ja k ie jś  ja sk in i, w  
k tó re j m ieszkać niepodobna. P rzy 
św iecając zapa łkam i i  co ch w ila  
po tyka jąc  się o w ysta jące a n ie w i 
doczne cegły, docieram y ciem nym  
kory ta rzem  do skleconych z desek 
d rzw i. Pukam y, po czym  w chodzi 
m y do w yb ie lohe j izby, zamieszka 
łe j przez pp. K o łakow sk ich .

Nie przeradzajmy z kwestami
Im więcej zbiórek -  tym gorsze wyniki

Od jes ien i ub. roku  po dzień dz i
sie jszy za ledw ie w  parę n iedzie l 
w W arszaw ie n ie  odby ły  się p ie 
niężne z b ió rk i uliczne. Cele, na 
k tó re  zbierano pieniądze drogą 
kw e s ty  ha mieście, b y ły  bez w ą tp ię  
n ia  słuszne. Zarów no zb ió rka  na 
Pomoc Z im ow ą, na pomoc dla a- 
kadem ików , na w a lkę  z gruźlicą 
czy na zasilenie szczupłych środ
ków  Tow. O pieki nad Z w ie rzę ta 
m i n ie  nasuw ają żadnych zastrze
żeń. Zastrzeżenia na tom iast nasu
wa częstotliwość tych  zbiórek. 
E fe k ty  finansowe tych zb iórek u-

ub. ro ku  K o m ite t Pomocy Zim o 
w e j s tara ł się, aby w  okresie n ie  
sienią pomocy z im ow ej n ie  b y ły  
dopuszczone żadne inne  im prezy 
czy zb ió rk i u liczne poza zb ió rkam i 
na akcję Pom ocy Z im ow e j. Z-asada 
ta n ie  została zrealizowana. A  szko 
da.

Można bow iem  znaleźć inne fo r  
m y dobrowolnego opodatkow yw a
n ia  się. Jedną z ta k ich  fo rm  zasto 
sowało Tow . P rzy ja c ió ł M łodzieży 
A kadem ick ie j wypuszczając bony- 
znaczki dolepiane do rachunków  w  
lokalach gastronom icznych. K to

licznych  m ale ją  stale w  stosunku p łac i pa ruse tz ło tow y rachunek, dla 
od w ro tn ie  propo rc jona lnym  do ich j tego dopłata 10 czy 20 z ło tych nie  
częstotliwości. Trzeba bowiem  1 stanow i żadnej różn icy. Różnicę ta 
w ziąć pod uwagę fa k t, iż o f ia r -1 ką  jednak stanow ić może koniecz
ność pub liczna ograniczona jest mo ność cotygodniowego wrzucania do 
ż liw ościam i finansow ym i o fia rodaw  skarbonki kwestarza paru czy k i l  
ców. Sumy, ja k ie  już dało społe- I kunastu  z ło tych przez osobę, k tó re j 
czeństwo W arszawy podczas k w e s t ! w a ru n k i finansow e zmuszają do 
u licznych, sięgają w ie lu  m ilion ów  j ciężkich n iek iedy ograniczeń ży- 
zło tych. G dyby te sumy b y ły  o fia  [ ciowych. O rganizu jąc kwestę w a r

Prognoza pogody
Chm urno. W  dzie ln icach po łud

n iow o - zachodnich i  po łudn iow ych  
k ra ju  zachmurzenie duże. Na pozo 
sta łym  obszarze chm urno, z w ięk  
szym i p rze jaśn ien iam i na północ
nym  wschodzie k ra ju . Tem peratu
ra nocą nieco pow yże j zera stopni 
na po łu dn iu  k ra ju  i  około m inus  
10 stopni na pó łnocnym , wschodzie. 
W ciągu dnia w  pobliżu zera stop 
ni, lub parę stopni powyżej.

w izy ty . Opowieść je j jest n iew e
soła. Mąż — in w a lid a  z przypadku, 
schorow any 51 -le tn i zdun, up ra 
w ia  nadal swój zawód. Żona cho
dzi na posługi lu b  ro b i szydełkiem  
sw etry. P rzedwojenne m ieszkanie 
na T a rgów ku  zostało spalone w raz 
z ca łym  dobytkiem . W  kw a te run ku  
poradzono, aby sobie poszuka li 
m iejsca w  ru inach  i  odrem onto
w a li —  znaleźli tę p iw n icę  i  tu  
osiedli. M ała, żelazna kuchenka 
ogrzewa loka l, ośw ie tlen ie  ; daje 
na ftow a lampa, wodę noszą sobie 
z sąsiedniej kam ien icy. W izdebce 
jest chłodno, czuć w ilgoć i pleśń, 
po ścianach sp ływ ają  k ro p e lk i w o 
dy, k tó ra  przesącza się od góry 
przez zw a ły gruzu i  poprzez zm ur
szałe stropy,

— Czy n ie  obaw ia się pani, że 
stropy pod ciężarem rozm okłego 
gruzu mogą się k iedyś zaw alić i 
was przygnieść?

— Co to, to  nie, m u ry  są grube 
i  mocne, ale bo im y się, że nas m o
gą stąd usunąć. W  pobliżu jest 
Sejm, n ie  będą w ięc ru in y  tu  d łu 
go stać. Rozbiorą pod nową bu
dowlę.

—  A  czy n ie  lep ie j by łoby w y 
jechać gdzieś na Zachód?

— U ro d z ilim  się w  W arszawie, 
w ięc na stare la ta  n ie  chcia łoby 
się po świecie tłuc...

O bok w  p iw n icach m ieszka 
W asiakowa, dawna dozorczyni 
domu, jakaś kob ie ta  z dzie
ckiem, da le j Z ie lińscy. W  każ
dej izb ie  w ilgoć, pleśń, m rok  i  za
duch. a nad każdą zwisa strop, na 
k tó rym  leży po k ilk a  m e trów  sześć, 
gruzu.

— Rano budzim y się — pościel 
m okra , ub ran ia  w ilgo tne , zimno, 
ale to nic, byle nas stąd nie  w y 
siedlono...

P rob lem  poważny i  c iężk i do 
rozw iązania. A  jednak w  tak ich  
w arunkach ludzie żyć n ie  mogą....

KeR

Konceviy

/ « t e a *
Jest gdzie trenować

Jeszcze teraz łz y  kap ią m i na pa 
p ie r a gardło d ła w i szloch, chociaż 
to ju ż  dwa d n i m in ę ły  od c h w ili 
ogłoszenia te j wstrząsającej w iado
mości. Polska reprezentacja hoke
jo w a  została odwołana ze Szwaj
c a r ii i  n ie  będzie bra ła  udz ia łu  w  
o lim piadzie  z powodu kom prom i
tu jących  w yn ików , uzyskanych  
przez n ią  w  spotkaniach z trzecio
rzędnym i drużynam i czeskim i.

Decyzja ta jest oczywiście 
przyk ra  d la  naszych graczy —  stąd 
łz y  i  szloch i  m o ra lny  katzenjam  
mer.

Bo z początku nie  chciano kup ić  
graczom sztucznego lodow iska a po 
tern w ysłano ich bez tren ing u  4 
spodziewano się sukcesów. W ładze 
sportowe postąp iły  tak  dalece lek  
kom yśln ie  i  n ierozważnie, iż w y 
daje się, że ch w ila  jest już  stosou) 
na ku temu, żeby w  tę skanda
liczną aferę wm ieszał się m ag i
s tra t w arszaw ski i  wszystko dopro  
w adził do porządku. W ierzym y, że 
Zarząd M ie js k i zechce to zrob ić  
i apelu jem y do niego o um ożliw ię  
nie naszym hokeistom  stałego tre 
n ingu, co w yk luczy ło by  m ożliwość 
pow tórzenia się w  przyszłości po
dobnych skanda li, ja k  odw o ływ a
nie  graczy w ysłanych na o lim p ia 
dę.

W ystarczy zam knąć ruch na ja 
k im ś n ie w ie lk im  odcinku M arszał 
kow sk ie j, k tó re j lodowata, naw ie rz  
chnia nadaje się znakom icie do u -  
p ra w ia n ia  łyżw ia rs tw a , a już w k ró t  
ce hokeiści stołeczni odnosić będą 
t r iu m fy  na w szystk ich  lodow iskach  
Europy.

W ydaje  się nam, iż  pomysł, za
sługuje na życzliwe zainteresowa
nie  i  realizację, w ie rzym y też, że 
w arszaw ski Zarząd M ie jsk i doce
n ia ją c  znaczenie sportu  zechce go 
co prędzej zrealizować.

M E G A N

D m iś  w  r i o U c y
Wystawy

row ane na jeden ja k iś  cel. stw orzy 
ły b y  pokaźny fundusz na jego rea
lizację. P rzy urządzaniu kw est sta 
łych  ofia rność W arszawy rozdrab 
niana jest na dziesiątek celów i  w  
.efekcie swym  jest m ało wydajna.

W arto  sobie przypomnieć., iż  w  dowę sto licy.

to rów n ież pam iętać, iż  masa lu d 
ności . w a rsza w sk ie j—  to  osoby w y  
żute z całego swego dorobku ży
ciowego po w ys ied len iu  ich  z m ia 
sta, to wreszcie osoby składające 
stale pewne św iadcze ria  na odbu-

0  godz. 19 w „Romie" Wielki Koncert, 
w którym udział wezmą znani artyści 
Opery Warszawskie! i Polskiego Radia.

O godz. 16 w sali Kolumnowej Klubu 
Nauczycielskiego (ul. Smulikowskiego 
6/8) — Czarna Kawa. Orkiestra jazzowa, 
występy artystów.

O godz. 10.30 w sali Teatru Polskiego 
uroczysta akademia z okazji 25-letniego 
jubileuszu istnienia Towarzystwa Uni
wersytetu Robotniczego. W programie 
przemówienia ob. Sokorskiego oraz K ry 
giera. produkcje artystyczne z udziałem 
artystów Teatru Polskiego, recytacje 
wierszy oraz występy zespołów świetli
cowych.

Wycieczki
Wycieczki PTK: O godz. 10.45 wyciecz

ka do Drukarni ,,Czytelnika“. Zbiórka 
przed gmachem drukarni ul. Marszał
kowska. 3/5. O godz. 12 zwiedzanie ko
ścioła OO. Bernardynów na Krak.* Przed
mieściu. Zbiórka przy przystanku auto
busów pod arkadami d. Muzeum Prze
mysłu i Techniki.

Muzeum Narodowe: Wystawa dzieł 
sztuki' średniowieczne.! (zbiory stałe) 
oraz stała galeria malarstwa obcego.

SARP (ul. Młodzieży Jugosłowiańskiej 
1) Wystawa Grafiki Polskiej Zw. Zaw. 
Polskich Artystów Plastyków.

Lokal Klubu Młodych Artystów i Nau
kowców (ul. Królewska 13) wystawa 
malarska Walentyny Symonowioz, Sta
nisława Byrskiego. Andrzeja i Jerzego 
Mierzejewskich i Mieczysława Wejmana. 
Wstęp bezpłatny.

Teatry
TEATR POLSKI (Karasia 2): o godz. 

14-ej „Pan Inspektor przyszedł“, o godz. 
18 „Cyd“.

TEA I B ROZMAITOŚĆ) (Marszalków 
ska 8): o godz. 15 „Roxy", o godz. 19-ej 
„Sprzedana narzeczona“.

TEATR „PLACÓWKA" (Królewska 1») 
o godz. 18.15 ..Burza“.

TEATR MAŁY «Marszałkowska 81): r 
o godz. 15 i 19 „Żołnierz i bohater“.

TEATR POWSZECHNY (Zarnn1«kięei) 
20): o godz. 15 i 19 „Świerszcz za komi
nem".

TEATR NOWY (Puławska 39): codzien
nie o godz, 18.30 w niedż. 1 święta o god*. 
15 I 18.30 komedia Gogola „Rewizor .

TEATR M IN IATURY (Marszałkowska

69): o godz. 19 „Mąf i żona“ Fredry.
COMOEDIA (Szwedzka 2): o godz. 15 

Teatr Baj — „Leśne Dziwy“, o godz. 19 
„Nie igra sie z miłością".

GULIW ER (Królewska 13): „Guliwer 
w krainie Liliputów“, w niedz. i święta
0 12-ej i 15-ej, w dni powszednie o 13 dla

*! | k ś TR DZIECI WARSZAWY 'Karo
wa 31): o godz. JS-ej „Doktór Dolittl*
1 jego zwierzęta“.

TEATR „WRÓBELEK WARSZAWSKI"
(Zygrnnntowska 8): ...lak sta tworzy 
rząd“, pocz. godz. 17 1 19-ta. .

YMCA (Konopnickiej 6): o godz. 19-«3 
„Duby smalone".

f U n «

PALLADIUM (Złota 7/9): ,.Symfonia 
Pastoralna", pocz. 13. 15. 17, 19 i 21- 

POLONIA (Marszałkowska 56): ..Przy' 
sięga“, pocz. T3, 15.30 i 20.30, dla ZW. 
Zaw. o 18-ej.

STYLOWY (Marszałkowska 112): „Pe* 
pita .Innenez", pocz. 13, 15, 17, 19 I 21.

AKTUALNOŚCI (Marszałkowska U?" 
o godz- 11-ej „Nowy program atkual- 
ności".

ATLANTIC (Chmielna 33): „Znak Zor* 
ry", pocz. 13, 15, 17. 19 i 21.

SYRENA (Praga, Inżynierska
„Przysięga“ .

TĘCZA (Suzina 4): „Jasne Łany

»1

„MAŻ i ŻONA“ ALEKSANDRA FREDRY
ir Teatrze „Miniatury ( t

Napisana przez dw udziestoparo- 
le tn iego F redrę komedia ta  ma 
w dzięk m łodości zarówno w  sposo
bie  tra k to w a n ia  igraszek amora, 
ja k  w  ry tm ie  i  dynam ice akc ji. 
Trzeba było nielada odwagi ze stro 
ny  młodego autora, by w  tak  ja 
skraw e j na ówczesną epokę fo rm ie  
(la ta  dwudzieste X IX  w.) w y to 
czyć na scenę sprawę m iłostek poza 
małżeńskich. N ic  dziwnego, że ko 
m edia ta spotkała się z oburzeniem , 
k tó re  w  m ia rę  u trw a la n ia  się ko- 
m ediop isarsk ie j s ław y F red ry  u - 
stępowało m iejsca obycza jow o-h i- 
storycznym  in te rp re ta c jom  „Męża 
i  żony“ .

Późniejsze sztuk i F red ry  m ają 
doskonalszą form ę, w iersz bardzie j 
potoczysty, lecz ten m łodzieńczy u- 
tw ó r jest ju ż  św ietną próbką w ie l 
k-ego ta lentu, k tó ry  k p i sobie z 
w sze lk ich  p rzy ję tych  konw enan
sów i  um ie być o ryg in a ln y  
w  sposobie tra k to w a n ia  kom e- 
d u we go tem atu. Swoisty do
w cip  „Męża i  żony“  polega na tym , 
że oszukiwany mąż jednocześnie o - 
Szukuje swoją żonę, a rozg ryw ka 
odbywa się na płaszczyźnie równo-

rzędności szans. T u  nie  ryw a lizu je  
s ta ry  mąż z m łodym  kochankiem , 
ja k to  byw a ło  np. w  kom ediach mo 
lie row sk ich , czy też w  „C y ru lik u  
S ew ilsk im “  (dwóch kandyda tów  na 
męża B a rto lo  i A lm av iva), lecz mąż 
jest rów nież m łody, zdobywczy i 
uw odzic ie lski, M a łżonków ie  są po 
prostu sobą znudzeni, w ięc szukają 
innych zainteresowań.

Zakończenie „Męża i żony“  było  
przedm iotem  w ie lu  dyskus ji oraz 
kom entarzy .M am  w  ręku  czwarte, 
a w ięc ostatn ie za życia F red ry  w y 
danie „Męża i żony“  z r. 1871. W 
tym  w ydan iu , pow tarza jącym  w ie r 
nie w szystkie poprzednie, kom edia 
kończy się po jednaniem  E lw iry  i  
W acława.

„Elwira Przebacz W acław ie! 
(chcąc przyklęknąć)

Wacław (nie dopuszczając) I  ty 
mnie wza jem nie !

Ufnością tw o ją  znajdziesz ufność 
we mnie,

A  błędy nasze zostając przestrogą,
Spokojność z czasem przyw róc ić  

nam  mogą.“
Nie wiadom o, dlaczego to zakoń 

czenle zostało uznane za bardziej

m ora lne od tego, w  k tó ry m  kończy 
się kom edia (w edług rzekom ych 
przedśm iertnych popraw ek F redry) 
sceną pom iędzy W acławem  i  A lfre  
dem z pom in ięciem  E lw iry . N ie 
zm ienia to drug ie zakończenie ogól 
nego tonu kom edii, rozdygotane j 
nam iętnościam i, k tó re  w prow adza
ją ty le  p o w ik ła ń  i  bardzo dow cip
nych sytuacji. Ten sw aw olny ton 
„M ęża i żony“  każe trak tow a ć  u - 
tw ó r ja k  beztroską k ro tochw ilę , po 
dyktow aną przez płatającego fig le  
amorka.

Reżyser Zb ign iew  Sawan w pad ł 
zręcznie w łaśn ie  w  ten ton  fre 
d row sk ie j k ro to c h w ili, w ydobyw a 
jąc je j lekkość, dowcip i ry tm  ko 
m ediowy. Podrysow ał liczne mono
log i tłem  m uzyk i fo rtep ianow e j, 
k tó ra  pomaga im  prześlizg iw ać się 
gładziej. Całość opracowana pod 
względem reżyserskim  k u ltu ra ln ie  
i  z um iarem  stw orzy ła  swego ro 
dzaju .„m a js te rsz tyk“ , ale — w  tej 
kom ed ii m uzycznej za trac ił się prze 
cięż czysto fre d ro w sk i styl. Sawan 
p o tra k to w a ł zresztą tekst „Męża 1 
żony“  *  dużą swobodą, obcinając 
sporą ilość w ierszy.

Najwdzięczniejszą rolę w  „Mężu 
i żonie“ ma Justysia-kokietka, 
„spiritus movens“ wszystkich kło
potliwych sytuacji, jak gdyby mi
niaturowy Figaro w  spódnicy. M o ł

na powiedzieć, że L id ia  Wysocka 
jest po prostu  urodzona do te j ro 
l i  zarówno z tem peram entu, ja k  
całego typu  ekspresji scenicznej. 
B yła  is to tn ie  Justysią bardzo żywą, 
ognistą i powabną, niestety w  nie
k tó rych  scenach w padała w  szarżę, 
psując ładny rysunek ogólny ko 
m edii. G dyby zdobyła się na uprosz 
czenie p ra w ie  patetycznego sposo
bu m ów ien ia  w iersza, gdyby dbała 
o w ięcej szczerości w  w yraz ie  a 
m n ie j k rzyk liw eg o  efekciarstw a, 
je j Justysią by łaby naprawdę wzo 
rowa. Sądzę, że to  są rzeczy nie
trudne  do zretuszowania.

E lw ira  jest postacią nudną, zna
cznie m nie j ożyw ioną n iż Justysią, 
lecz przecież m łodą i  p raw ie  ró 
w ieśnicą swej sp ry tne j poko jów ki. 
E lżb ie ta W ieczorkowska podkreśliła  
w  pe łn i je j nudę 5 zupełny b ra k  in 
dyw idualności, by ła  jednak E lw irą  
zbyt poważną. N iepotrzebn ie ubra 
no ją  w  I I  i  I I I  akcie w  tak  do
s to jny  s tró j m atrony, k tó ry  k łó c ił 
się jaskraw o z fry w o ln y m  emblema 
tem  (korona z rogów  i  w ie lka  strza 
ła amora u stropu sceny) pa tronu
jącym  przedstaw ieniu...

Z b ign iew  Sawan, p raw dz iw ie  cza 
ra ją cy  don Juan w  ro l i A lfreda , 
zagrał z ta lentem  wszystkie odcie
nie spry tnych  „ig raszek", wnosząc 
na scenę w ie le  życia i  hum oru,

zwłaszcza w  I  i I I I  akcie. W I I  ak
cie m ia ł m n ie j fa n ta z ji i  swobody 
w  postawie, choć końcow y mono
log tego ak tu  w ypow iedz ia ł św ie t
nie. W acław w  in te rp re ta c ji A n to 
niego Różyckiego — to b y ł raczej 
ów ta k  często w  kom ediach spoty
kany mąż zdradzany, a n ie  zdra
dzający. N ieste ty w  zestaw ieniu 
z sch a ra k te ryzo w a n ym  na m łodzi
ka Sawanem ro b ił w rażenie przed
s taw ic ie la  starszego pokolen ia  » 
dlatego osłab ia ł częściowo ładunek 
dow cipu sytuacyjnego, gdyż gra to 
czyła się przy bardzo n ierów nych 
szansach W acława i A lfreda . Ró
życk i m ia ł, jednak szereg scen zna
kom itych , np. doskonały b y ł w  sce 
n ie  w yznaw ania A lfre d o w i uczuć 
do Justysi, która... „Ma... coś.» 
coś... ta k  razem...“

D w a j kam erdynerzy, wnoszący * 
wynoszący św iecznik i są w  „M ężu * 
żonie“  eiem entem  dekoracyjny n r 
Ich potężne, w y ją tko w o  wysokie 
postacie na tle  m aleńk ie j, sceny 
m ia ły  może wyobrażać wspan ia ło-4 
reszty apartam entów  hrabiego Wa
cława. k tó rych  nie można było  P °' 
kazać w  „M in ia tu ra c h “ ?

Tadeusz B łażejewski rozp lanow * 1 
zręcznie m ałą scenę. S tw orzy ł est® 
tyczne .pastelowe i sty low e tło , n® 
k tó rym  barw ne kostium y tw orzy ły  
m alowniczą całość.

Zofia Karesrwska-Marldewi«*



G łow ińsk i — 1, Rypyść — 1, D y 
bowski — 1, K ucharsk i — 1. Dla 
„L e g ii“  Naciążek, Dolew ski i  S w i- 
carz — po 1.

Sędziowali: W u jek i  Paruszewski. 
W idzów ok. 1.000.

BOKSERZY „SKR Y“
W CHO DZĄ DO A -K L A S Y  W OZB

D ecydujący mecz pięściarski o 
m istrzostw o B -k laśy  W OZB m ię
dzy Skrą i  Spartą zakończył się 
zasłużonym zwycięstwem  S k ry  w  
stosunku 9:3.

Zawody dw u m łodych d rużyn  nie 
Stały na zbyt w ysok im  poziomie i śkie.

teresowanie.
W yn ik i, ja k ie  osiągną nasi ho

keiści w  tak  poważnej konku ren 
c ji, wykażą, czy słuszną by ła  de
cyzja w yco fania naszej d rużyny 
hokejow e j z tu rn ie ju  o lim p ijsk iego

T R E N IN G I BIEGO W E 
W  ST. M O R ITZ

O rganizatorzy Z im ow ych Ig rzysk 
O lim p ijsk ich  udostępniają zawod
n ikom  na tre n in g i coraz w ięcej te 
renów , na k tó rych  rozegrane będą 
poszczególne konkurencje  o lim p ij-

Wychowanie fizyczne i sport
P O M O R ZA N IN  —  L E G IA  4:3 (n iesportowe zachowanie się I b ru -  | poważniejszych kandydatów  na

W  HO KEJU I ta lna gra, nie b y ły  jednak godne zwycięzcę tu rn ie ju . T u rn ie j w Lo-
w  wczoraj na lodow isku reprezentanta Polski. I zannie wzbudzi! ze względu na

. „Le g ia “  w W arszawie mecz B ram k i dla zwycięzców zdobyli, i a trakcy jna  obsadę, o lbrzjun ie  zaln- 
nokejowy m iędzy „Le g ią “  i „Porno- ' — 

zanVem“  (Toruń) — m istrzem  Po- 
” ł°rza, zakończył się niespodzie
waną, ale zasłużoną porażką d ru - 

stołecznej 3:4 (1:1, 3:0, 0:2).
„Pom orzan in“  w yp ad ł na tle  re 

nomowanego p rzec iw n ika  bardzo 
"Obrze. Jest to drużyna szybka, po
ddająca k ilk u  obiecujących gra - 

?2y- _ Na w yróżn ien ie  w  drużynie 
‘Oruńskiej zasługuje t r io  obronne.

„Legia“ wypadła na ogół słabo.
„as a tu to w y“  D o lew ski b y ł w y 

g n ie  niedysponowany. W  drużynie 
wojskowych szwankowała gra ze- 
Połowa. S łabym  punktem  b y ł ró 

wnież bram karz.
D rużyny w y s tą p iły  w  składach:
„Pomorzanin“ —  T renk , W ilczyń 

sk-’ ^ l i ń s k i ,  G łow ińsk i, Osmań- 
^o l j ^ uc^ ars^'> Rypyść, D ybowski,

„Legia" —- Lam er, Leonardziak,
. elawski, C e liński, M ark iew icz, Na 
'^żek, Dolew ski, Koperczyński, S iu 
Orczyk, Swicarz, Szymański.

.. G rQ rozpoczęła „Le g ia “ , jednak 
opniowo dochodzi do głosu „P o- 
orzanin“ , uzyskując w  d rug ie j 

, rci i  zdecydowaną przewagę. W 
zeciej te rc ji uw idacznia się prze- 

_ aga „L e g ii1, k tó ra  s iln ie  dop in - 
sowana strzela dw ie b ram ki. K o ń - 
^  We w ypady solowe Dolewskiego 
i  Przynoszą jednak w yró w na n ia  
lod ru.żyna w o jskow ych  schodzi z

Owiska pokonana. U ru ie tŁ d u i UCUUŁU pucmeume,
S k u K PS zym  graczem na lo d o w i- I chowcy szwajcarscy uważają, że 

Pył D o leck i (Legia), którego i drużyna, nasza jest jednym  z n a j-

technicznym , ale zawodnicy w yka 
zali dużą am bicję  i  w ie le  serca do 
w a lk i. Oba zespoły nie w ys ta w iły  
zaw odników  w  wagach: p ió rkow e j 
i  pó łciężkie j.

Zw ycięstw em  ty m  m łodzi pięś
ciarze S kry  zdobyli m istrzostw o B - 
k lasy i  awans do k lasy A  WOZB.

T U R N IE J  W  LO Z A N N IE  
PRÓBĄ NA SZYC H H O KEISTÓ W

W  Lozannie rozpoczął się m iędzy
narodow y tu rn ie j hoke jow y z u - 
działem  czołowych d rużyn  szwaj
carskich Monchois, Lausanne, Young 
Springers oraz reprezentacyjne j 
d rużyny  A n g lii. W tu in ie ju  weź
m ie rów nież udzia ł drużyna po l
ska.

Po osta tn im  spotkaniu w  SC 
Bern, k tó re  zakończyło się rem isem  
4:4, prasa szwajcarska w yraża się 
o Polakach bardzo pochlebnie. F a -

PAŃSTWOWA FABRYKA KONFEKCJI G U M O W A N EJ  
„ G U M O W N IA "  i d  Trzebini

-KZECZPO SPO LITA I  D Z IE N N IK  GOSPODARCZY N r 25. Str. I

P 0 S 7. i ni e z  a 8* 3  Z:

1 f a c h o w c a  k o n f e k c y j n e g o
na stanowisko kierownika produkcji z wielolelidą 
praktyką

1 s p e c j a l i s t y  -  c h e m i k a

0 starym przyjacielu
Recenzja sentymentalna

slęcZiełnło,< —  ilu s tro w a n y  m ie- 
lS4 7 Uik 'krajoznawczy. Rocznik  
X X v i is tn ien ia  X X X V I I I ,  tom  

W yszły  nu m ery : I —2, 
j est ‘ 5> 6— 8 i 9— 10. Spodziewane 
•nie najb liższych dn iach ukaza- 
ty 'ch llą ze*~ytu 11— 12, S tron (do- 

Za °S) 216'
%auihTl^ owe Kczby w  p ierw szym  
naszPSle i3s i  26i  odzw ie rc ied la ją  
W  ; ! fLac?e/ n jm gso łe , fosy; F # * f  
tj, ?Stntnlch 38 la t „ Z iem ia “  w y • 
dii <*2^® przez 26, c zy li a ku ra t w te  

'1 Ody cz łow iek m ógł chodzić po 
^ errii (bez cudzysłowa) bez obawy, 

hiu głowę urw ą.
teraz k ró tk i przegląd treśc i o- 

tniego rocznika.
t o c z e ń  —  lu ty  1947 (str. 1—48) 
Ci y ,era: pism o M. O. (M in is te rs tw o  
*fcai y  a n*e M ilic ja  O byw ate l-. 
i )0( .zalecający „Z ie m ię " do szkół. 
TiateJ Pasjonujące (d la  ta k ich  w a- 
fic>n /a k  ,a) in f orm acje b ib liog ra  
..Ziemi« °  P°Prz ednich roczn ikach  
lud?- 1 ró w n ie  in teresu jące (już  
ły  1 zdrow ych na um yśle) a r ty k u  

. Pus ty n i B łędow skie j, o Z a k li 
*taefc’ 0 p?*s?c0 -  n iem ieck ich  m ia  
b icJ1 granicznych (K ostrzyń, S łu- 
P in i’ ^ agie k i i  Zgorzelec) o B isku -
0 -5 oraz początkach podręcznika  
ł?ar°isce W spółczesnej (granice, ob 
tuje/ Podział a d m in is tra cy jn y ) i  
lk *  in n ych  ciekaw ych rzeczy, nie  
dlą k ro n ik , złożonych pe titem  —  
na ,°soi>> k tó re  m a ją  oku la ry . Ce
nie 0 2f-> bo taką  sumę lekkom yśl

. W ydrukowano.
5fi; “r2ec —  kw iec ień  (str. 49 —  
1 *• i eszcze ciekawszy. Same 
P o j e n i e  ty tu łó w  n ic  w am  nie  
c z o n ’ czasem pod strasznie u-
y.„ yrn ty tu łe m  jes t bardzo cieką  
Są ’ Teść. P rzyna jm n ie j w  „Z ie m i".
1 n m m in .  a r ty k u ły  o D z iw ne j 
Ute? y nad dolną Łabą są Słowia 
cjp., 0raz „Polski Współczesnej“ 
Peszt a rU9 a (k ra in y  natura lne). 
ł t atni • ty tu tów  znajdziecie na o- 
tu u 1 b ro n ie  podwójnego zeszy

’jM .ó ry  kosztu je 70 zł. 
rą ^  1947 (str. 97 —  120) zaw iera  

' tn coś o w ro c ław sk im  baroku  
f o r a c h  pom orskich  i  „W spom  

$ e * „ -  Z-  S idz iny i  Z aburzycy".

śred-
gó-

a i ch itekton iczne W arszawy 
n iow ieczne j", „Karkonosze  
r y  p rasta re", „Z a b y tk i w o j. łódz
k iego", „O ssolineum  nad O drą“  i  
dalszy ciąg „s ta rych  p rzew odn i
kó w " Reychmana. A  byście n ie  m y  
śle li, że ca ły  num er jest zabytko- 
w o-m yszko-trącący, dodano dosko
nałe reportaże: „W e m gle i  w  słoń 
cu " oraz „P ie n in y  i  duna jcow y  
mzełcnstk-Wo W & l& k O L i 4eszęze coś 
ntecoś K osztu je  rap te m ' 40 zł.

P ap ie r pięk,ny, d ru k  w yraźny, jo  
tog ra fie  na poziom ie B u łhaka, w y  
dawca  —  Polskie  Tow arzystw o  
Krajoznawcze, a w ięc jedna z na j 
m ilszych in s ty tu c ji. Adres Redak
c ji:  S m ulikow skiego 6/8, trzecie  
p ię tro .
, B. G -sk i

W  p ią tek  o tw a rta ' została trasa 
biegu na 18 km . Zawodnicy, p rze
byw ający w  St. M oritz , w yk o rz y 
s ta li to odrazu i zapoznali się z 
trasą N ie są jednak z n ie j zbyt 
zadowoleni, gdyż wym aga ona w ię  
cej s iły  fizyczne j n iż techn ik i.

Trasa biegnie w  terenie fa lis tym  
o. n ie w ie lk ie j różn icy  poziomów. 
Łagodne pochylenie to ru  n ie  po 
zwala zaw odnikom  przy  zjeździe na 
dostateczny odpoczynek przed pod
chodzeniem w  górę.

Szczególnie poważną ro lę  odegra 
to w  t.zw. „m ara ton ie ' n a rc ia r
sk im “  —  biegu na 50 km . W kon 
k u re n c ji te j bow iem  2/3 trasy bę
dzie s tanow ił to r biegu na 18 km ., 
k tó ry  zawodnicy przejadą d w u k ro t
nie.

L IG A  S Z C Z Y P IO R N IA K A
U tw orzen ie L ig i Szczypiorniaka 

zostało ju ż  ostatecznie postanowio
ne.

L ig a  podzielona będzie na dw ie 
grupy, prawdopodobnie północną i  
po łudniow ą. W  rozg ryw kach f in a 
ło w ych  spotkają się po dw ie d ru 
żyny z każdej grupy.

W  grupach każdy z k lu b ó w  roze
gra po dwa mecze „każdy z każ
dym “ .

W  K IL K U  W IERSZACH
Reprezentacja Czechosłowacji w y

jechała do St. Moritz. W czoraj w  
godzinach rannych  opuściła Pragę 
reprezentacja Czechosłowacji na 
Z im ow e Igrzyska O lim p ijsk ie  w  St. 
M oritz . Zaw odnicy oraz k ie ro w n i
cy za ję ji 3 wagony.

Bokserzy szczecińscy jadą na 
Śląsk. Ósemka bokserska „S k ry “  
szczecińskiej wyjeżdża w  lu ty m  na 
Śląsk. W  ram ach wczasów zim o
w ych  organizowanych dla  swoich 
członków  przez O M  TUR. „S k ra “  
rozegra 3 spotkania: w  Katow icach 

!z  Z Z K  (rewanżowe), w  B ie lsku z 
BBTS i  w  Cieszynie z „S iłą “ .

do gumowania tkanin

Zgłoszenie się osobiście, ty lko  z referencjam i w  Dyrekcji. Kr 298 1

P R Z E T A R G
D yrekc ja  F a b ryk i W ie lk ich  Maszyn E lektrycznych we W roc ław iu  

ogłasza przetarg n ieograniczony na robo ty  rem ontowe budynków  m ie
szkalnych p rzy ul. P ilczyck ie j 122 A, 124 we W rocław iu.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem oferowanej robo ty  
oraz zaw ierające dowody* wpłacenia w ad ium  do B.G.K. oddział we 
W roc ław iu  w  wysokości l°/o oferowanej sum y należy złożyć do dn ia 7 
lutego 1948 r. do godz. 12-ej w  biurze planowania fa b ry k i przy ul. Prze

m ysłow ej 12 we W rocław iu , o godz. 12.30 nastąpi kom isy jne otw arcie  
kopert.

Bliższe in fo rm ac je  oraz ślepe kosztorysy można otrzym ać pod w y 
żej wskazanj^m adresem, każdego dnia, o godz. 8— 10, począwszy od 
dnia 22 stycznia 1948 r.

D yrekcja  F a b ry k i W ie lk ich  Maszyn E lektrycznych zastrzega sobie 
praw o zm iany zakresu względnie koncepcji podanych w  kosztorysie 
robót, dowolnego w yb o ru  oferenta oraz unieważnienia przetargu, beż 
podania przyczyn i  udzie lenia z tego ty tu łu  odszkodowań. K r  275-Ó

PRZEM YSŁ C H E M IC ZN Y  „BORUTA" 
pod zarządem państwowym

ZG IERZ, ul. SN IECH O W SKIEG O  30 
ogłasza

praefarg nieograniczony
na wykonanie kanalizacji tj. kanału „A“ i  „C“.

Ślepe kosztorysy można podjąć w  b iurze technicznym  „B o ru ty “  
w  godz, 8— 14.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: „O fe rta  na w y k o 
nanie kana łu  „ A “  i „C “  . k ie ro w a ć , należy pod adresem Przem. Chem. 
„B o ru ta “ , Zgierz, Wydz. Zaopatrzenia do dnia 7 lutego br., w  k tó ry m  
to d n iu  o godz. 10-e j nastąpi o tw arcie  ofert, w  obecności zaintereso
wanych osób i p rzedstaw ic ie li f irm y  „B o ru ta “ .

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone do N.B.P. O /Ł ód ź  
k - to  129 lu b  do kasy „B o ru ty “  w ad ium  w  wys. l°/o od oferowanej sumy.

F irm a  zastrzegą sobie.,prawo nie. p rzy jęc ia  o fe rt bez podania p rzy- 
czyrf braż w yb ó r oiterejita- bez względu naueenę.“ " ^  -'■ 'd  “ ' - - K r  288-0

Przetarg nieograniczony
Ogłasza się prze ta rg  n ieograniczony na dzierżawę obwodu ryback ie 

go O strow ieckiego, pow ia t K on in , gm, Kleczew.
O fe rty  składać należy w  Zarządzie O kręgow ym  Państwow ych N ie

ruchom ości Z iem skich w  P oznan iu,, u l . , Paderewskiego 10, Referat R y
backi. O tw arc ie  o fe rt nastąp i 4 lu tego 1948 r. o godz. 10-ej. K r  293-1

• '  ( .  i / »  4 & U /  & U / U / I ‘C /  U

o u !  c°ś o w ro c ław sk im  baroku, 
ń l e i ° ra ch pom or "

^ S idz iny  * •
tych w ta jem n iczonych, czy li

2apJacili 40 żyw ą go-

, s£ 2*n o iCc —  sierp ień (str. 121—  
k r !  7es.f num erem  jub ileuszow ym  
chi T^dziestolecie P T K ) i  zarazem  

Poświęcono go Z iem iom  Za- 
{ —  m. in. dużo o Gdańsku
iy ir.ekawy a r ty k u ł o Sobótce. Poza 
(j0 Jan Reychman, k tó ry  ja k  w ia  
Pis ' zajc°chany jest w  Podhalu,
•j- 2e o starych przew odnikach po j 
ęjp rach (książkach , a nie gaz- 

* zaopatru je a r ty k u ły  w  bar 
fascynujące d rze w o ry ty . I  

* 2c2c dużo innych  krzepiących  
P rzy  czym  num er, choć po 

J / nV, kosztu je ty lk o  40 zł. 
hiy  reszc*e wrzesień  —  paździer- 

*  (str. 169— 216) daje „Z a b y tk i

PR ZETA R G  N IE O G R A N IC Z O N Y
Zjednoczenie Przemysłu Obrabiarskiego 
»W I E PO F N A«
W ie lk o p o ls k a  O d le w n ia , Fabryka Narzędzi i Maszyn
pad zarządem państwowym w Poznania, ul. Dąbrowskiego Mr. 81

OGŁASZA PRZETARG 1IE0GRA1ICZ01Y
600 m3 ziemi i gruzu z terenom fabrycznych 
ul. Dąbroruskiego 81.

Oferty należy składać do dnia 6 lutego 1948 godz. 12 
w biurze technicznym u; zalakoiuanych bezfirmoinych podiuój- 
nych kopertach z napisem „Przetarg na inywóz ziemi5', dołącza
jąc do oferty kwit na wpłacone wadium w wysokości 2 proc. 
od sumy oferowanej.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 6. II. 48 o godz. 12 
w biurze technicznym firmy „WIEPOFANA“

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta, jak 
również prawo uznania, że przetarg nie dał pozytywnego wyniku.

Dyrekcja firmy „WIEPOFAM”

na wywóz około 
w Poznaniu przy

Kr 306-1
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Poszukujemy

specjalisty doradcy
dla usprawnienia przebiegu materiałowego przez fabryki
Kandydaci, tylko z dużą praktyką organizacyjną masowej produkcji, 
zgłoszą się piśmiennie z podaniem kwalifikacji i opisu dokonanych prac do

Dyrekcji Zjednoczenia Przem. Taboru i Sprzątu Kolejowego
H. Cegielski Sp. Akc.
pod tymczasowym Zarządem Państwowym Poznań,  ul. Daszyńskiego Nr. 139

Z upoważnienia M inisterstwa 
P r z e m y s ł u  i  H a n d l u

W Y M Y Ł A

" z a  g r a n i c ę

G R Z Y B Y  suszone
w p a c z k a c h  pół kg netto

Spółdzielnio „ L A S ”
Adres dla korespond. i  przesyłek pocztowych,
S pó łdzie ln ia  „L A S” , W -wa, Asfaltowa 9

adres d la  osobistych zleceń —
sklep Spółdzielni » 1 15«  W-wa, PI. Trzech Krzyży 1 8 , 9 - U

Zjednoczone Fabryki CYKORI I
Ferii. Bohm & Co i Giebn

Pod Zarządem  P a ń s tw o w ym

W łocławek Toruńska 2b
og łasza ją

p r z e t a r g  nieograniczony
na dostawę 295-1

60 kg waniliny J®0*.
Wymagane: rachunek dostawcy 

wraz z dokumentam i celnymi.

Kr 250-0

IEDWAB1E, wełny
p o l e c a
w dużym wyborze

Hurtownia Włókiennicza
»MODNE TKANINY«
ŁÓDŹ, Piotrkowska 91 296-0

iaylcfipc
BUCHALTERIA PRZEBITKOWA
d la  p rz e m y s łu , h a n d lu , b a n kó w  i  n r*? ' 

dó w , k o m p le ty  szko lne  dostarcza 
fa c h o w y c h  oorad ud z ie la

» H A W A G *
SPÓŁKA PRZEM.-HANDLOWA

W arszaw a, u l-  Jasna N r .  5 K r 4-b

C z y ta jc ie  »PROBLEMY«

Przetarg nieograniczony Polsk i  P r z e m y s ł  G u m o w y

» Gentleman «

OGŁOSZENIA DROBNE
H AN D LO W E

Maszyny, Narzędzia, S iln ik i w  dU'
żym wyborze poleca Zjednoczeni® 
M echaników „O gn iw o “ , Warszaw®' 
M arszałkowska 17, W rocław , S ta '
lina  10._________________ 624U£
G enerator na prąd zm ienny 30—5R 

IK V A , przew odn ik i napowietrzne 
125— 70 m m 2 kupię. G ajewski, WaT 
* szawa, Brzeska 8. K r  291' 1

Z ak łady  E lektryczne Pom orza w  Bydgoszczy ul. E m ila  W a rm iń 
skiego 8 ogłaszają prze ta rg  n ieograniczony na następujące robo ty  p rzy 
rozbudow ie k o tło w n i E le k tro w n i w  Bydgoszczy:

a) m ontaż ko tła  f irm y  L . C. S te in m iille r sekcyjnego-ekranowanego, 
Rok budow y 1943. C iśnienie robocze 32 atm. W ydajność pary 
20/25 t/godz. Pow. ogrzewalna 320 m 2 z przegrzewaczem pary 
podgrzewaczem w ody żebrow ym  i  wężowym  oraz m ontaż k o 
m ina  i  w e n ty la to ra  w yciągu ;

o) obm urowanie ko tła  wym ienionego cegłą ogn io trw a łą  i  cegłą 
zw yk łą , w ykonan ie  s tropu  wiszącego nad rusztem  i  nad ko tłem  
w y m ia ry  k o tła : wysokość 10200, długość 9800 szerokość 5650.

P rzetarg odbędzie się dn ia  18 lu te g o  1948 r . o godzinie 12-ej 
w  C e n tra li Z.E.P. w  Bydgoszczy ul. E m ila  W arm ińskiego 8 pokój 
N r  26.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach należy składać oddzieln ie na 
robo ty  w ym ienione pod „a “  i  „b “  pod powyższym  adresem do godziny 
12 dn ia 18 lu tego 1948 r. w  Z.E.P. w  Bydgoszczy u l. E m ila  W arm iń 
skiego 8 pokój N r  2.

W a ru n k i p rze ta rgu  i  po dk ładk i o fe rtow e można otrzym ać za op ła
tą  od dn ia 5 .II. do dn ia 10.11.1948 r . w  poko ju  N r  2.

W adium  w  Wysokości 1% sum y oferowanej należy w p łac ić  do N a
rodowego B anku Polskiego, Oddział w  Bydgoszczy na kon to  żyrowe 
Zjednoczenia Energetycznego O kręgu Pomorskiego — Zakłady E lek
tryczne Pomorza. Dowód w p ła ty  należy dołączyć do ofe rty .

Z.E.P. zastrzega sobie praw o w yb o ru  oferenta bez względu na w y 
sokość sum y o ferow anej, podzia ł robó t m iędzy k ilk u  oferentów  oraz 
un ieważnienie przetargu bez podania przyczyny. K r  244-0

Łódź, Limanowskiego 156, lei. 199 40
O G Ł A S Z A

przetarg nieograniczony
na wykonanie form żeliumych do prasowania spodom gumo
wych dla oburnia ludomego m ilości 80 sztuk według naszych 
mzoróm i modeli.

Zainteresomani mogą być tylko gramerzy. Bliższych in
formacji udziela Wydział Zaopatrzenia m godz, od 10-13.

Oferty uj zalakomanych kopertach z napisem „Przetarg 
na formy dla oburnia ludomego“ należy składać do 9. II. 48 r. 
do godz. 12, m którym to dniu nastąpi otmarcie. Wadium 
m mysokości l° /0 należy wpłacić na konto firmy Nr. 1179 
m narodomym Banku Polskim m  Łodzi, Kr 283-0

WYDZIAŁ ZAOPATRZENIA GDAŃSKIEGO URZĘDU MORSKIEGO
przedłuża term in składania ofert dotyczących 301-1

przetargu nieograniczonego
na czynności spedycyjne i brakarskie uj zuiiązku z dostamą 8,200 nd pali 
portouiych z kontyngentu G. U. M. z dnia 20.1 48 r. godz. 10.00 na dzień 
30.1.48 r, godz. 10.00, W  dniu 30.1.48 r. o godz. 10.00 nastąpi otmarcie ofert

PRACA Z A O F IA R O W A N A  __

Inżyn ie ra  e lek tryka  na stanowisk0
asystenta ruchu poszukuje wielk® 
fab ryka  celulozy i papieru. M ie'  
szkanie służbowe możliwe. UpoS*' 
żenie do om ówienia. O fe rty  P0^
„E le k try k “ .________________K r  29* 5
P ow ia tow y Zarząd D rogow y w  E* 
dzym in ie  p rzy jm ie : 1) technik* 
drogowego na stanowisko sekreta' 
rza lu b  zastępcy k ie row n ika  z Pra * 
tyką  oraz 2) kreślarza. K r  276^

U N IE W A Ż N IE N IA  I Z G U B Y ^  
C en tra lny  Urząd P lanowania uni®' 
ważnia skradziony dn ia 21 grud ' 
n ia  1947 r. służbowy paszport *8'  
graniczny, na w szystkie k ra je  
ropy (seria IV  0998 N r 6803) 
s taw iony na nazwisko Jerzego K ° ' 
szyka, dyrek to ra  Departam entu f  
C entra lnym  Urzędzie P lanow ań’5' 
ważny do dn ia 31 marca 1948 r-

K r  290'®

________ P O S Z U K IW A N IA _______ ^

K to  by w iedzia ł o losie K otko '5' '  
skiego Józefa, k tó ry  przebywał 
obozach: O św ięcim iu i  Oranie®^ 
burgu. K otkow ska Stefania, W a" 
szawa, ul. Fabryczna 11 m. 18.

PRZETAIB niEOMIIICZin
Zjednoczenie  P rzem ys łu  Obrabiarkowego

„ W I E P O F A N A “
Wielkopolska Odlewnia, Fabryka Narzędzi i Maszyn

Pod Zarządem Państwowym tu PO ZN A N IU ,  ul. Dąbrowskiego; 81,

ogłasza przetarg nieograniczony
na prace instalacyjno-blacharskie.

Bliższe informacje oraz ślepy kosztorys otrzymać można 
w biurze technicznym fabryki.

Oferty w podwójnie zalakowanych kopertach bezfirmowych 
wraz z dołączonym kwitem wadialnym w wysokości 2 \  od ofe
rowanej kwoty należy złożyć do dnia 30 stycznia 1948 r. godz. 12 
w biurze technicznym fabryki z napisem „Przetarg na prace bla
charskie" w firmie „WIEPOFANA".

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 30.1.48 o godz. 12. 
Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta bez 

względu na cenę, jak również prawo uznania, że przetarg nie 
dal pozytywnego wyniku.

D Y R E K C J A  F A B R Y K I

RZECZPOSPOLITA 

D ZIENNIK  GOSPODARCZY
A D R E S Y :  -

Administracja główna: Warszawą, ® ' 
Daszyńskiego 16, te] 87112. BitfU 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, te!. 857- 
1-887-708. Oddziały w krajn: S1 » * Só 
Bytom. Stelmacha 16, tel. 531-93. 511 
— Katowice^ 3 Maja 12. tel. 309^*.« 
Wrocław, Krupnicza 13, tel. 68 — 
Piotrkowska 96. Redakcja 261- 
Administracja tel. 123-35. — 
b r z e i  e: Gdynia. Mściwoja 2, *y| 
222-07. -  Sopot, PI. Armii Czerwoni- 
74, tel. 513-67. -  Szczecin, PI Hot",“ 
Praskiego 8. — B y 3 ? o g z c i .  i 
Focha U. -  K r a k 6 w, Wielopól® j 
tel 545-60. - L u b l i n ,  3 Maj» 
tel. 25 88. — P o z n a  ń. Marsz, 

cha 14, tel. 62-31.
fo;

W ARUNKI PRENUMERATY
Miesięcznie poczta 120 -  z!, z ° r  
rem na raie.iseu 100 — zł. Zamówię 
przyjmują Dział Prenumeraty ul- 
szyńskiego 16 i oddziały. W p ła c a ją  
konto PKO I  4692 .Rzeczpospolita ^  

maczając na odwtoj^Dz. Gosp.“. zaznaczając na 
blankietu dokładny adres. Wysy- 0 
rozpoczyna sie z dniem 1-go lub 
każdego miesiąca. Prenumerata „ 
graniczna wynosi miesięcznie ^  

zł plus 80 zł. koszta przesyłK]^"
CENNIK OGŁOSZEŃ „ 

Drobne: 30 zł. za wyraz, poazujo ^  
nie pracy 15 zł. za wyraz, n iin i j“  ̂
10 słów, roasimum 40. Tłasty 
100% drożej. Ogłosz. wymiarowe. '
1 mm szer 1 szpalty): za tek*» 
do 70 mm zł 60: 71-120 mm w 
121-200 mm zł. 100; 201-300 mtf' -e 
130; ponad 300 mm zł. 180; tekst .*(1; 
do 70 ram zł 100; 71-120 mm. zł \ \ .  
121—200 mm. zł. 175; LJ1 -300 
225; ponad 300 mm zł 300 miejsce * 
strzeżone 50% drożej; 
do 70 mm. zł. 60; 71—120 mm 
121-200 mm. zł 120; 201-300 
150; ponad 300 mm. zł. 200 
i układ tabelaryczny o 100% dr 
W numerach niedzielnych 1 ^Wl/Lnir? 
nycb 30% dopłaty. Za term j°u0(p 
druk ogłoszeń administracja nj® ^  
powiada Należność za ogłoszeni» jo 
leży kierować przez P.K.O. na K 
Nr f-717 -  Dział Ogłoszeń

iejsc-e
nekr^^f;

PRZYJ MU JA«, , .
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik“ ~ktego 
trala w Warszawie, u! Daszyn*»:Ję 
16, I p., tel. 857-93 i S87-08, odd**^. 
miejskie: Marszałkowska 3/5. * f wi e  
ska 38 Praga u! Targowa 67 
garnfa Jeżewskiego» Księgarnię -.»„f- 
telnik“ nl Nowy Świat 47, oj 

ul Puławska 49.
)ść“ ul MarszałkJJ .

95: w K r a j u :  wszystkie od U* 
.Czytelnika” i Biura Ogłosi**0

szałkow*ka 62. ul Puławska 49 
garnis „Wolność“ ul MapszałJ^j^iy

..Czytelnik” Drukarnia 
B-45251


